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się odzywa 


pozna 


OZ5ASZ TKON 


Kraków, 21. czerwca 

„Sześćdziesiąty siódmy Kongres Stanów Zje 
dqoczgnych Ameryki ną drugiej sesji, rozpoczę 
tej i odbytei w Grodzie Waszyugiańskim w po- 
niedziałek, piątego dnia grudnia, tysiąc dzie- 
więcset dwadzieścia jeden“ powziął jednomyśl 
nie następującą rezolucję: „Zostaje uchwalone 
przez Senat i Izbę reprezentantów Stanów Zje” 
dnoczonych Ameryki zebrane w Kongresie, Że 
Stany Zjednoczone Ameryki sprzyjają utworze 
fiu w Palestynie siedziby narodowej dla Nąro 
du Żydowskiego, przyczem nąłeży zrozumieć 
dokładnie, że nic nie będzie czynione, coby mo 


i 


gło uchybić prawem obywatelskim i religijnym | 


chrześcijan i wszystkich innych nieżydowskich 
zborów l. że Święte miejsca i religijne gmachy 
1 posiadł"ści w Palestynie będą w równej 
mierze chronione“. 

Tak słormuiowął Kongres amerykański daw 

niejszą dekiarącję Balfoura, którą uroczyście 
zatwięrdza, zmieniając w niej tylko drugie zda 
nie uboczne, mające w pierwotnej deklaracji 
jako treść zastrzeżenie co do praw Żydów we 
wszystkich krająch, tu zaś zastrzeżęnie co do 
ochrony świętych miejsc w Palestynie. 
' W ten cia sposób stąła się Ameryka Pólno” 
cna gwzrantką żydowskiej sjędzihy nąradowej 
obok Ligi Narodów i poza nią, 
przyłączyć się nie chciała. A Stany Zjednoczę” 
ne P. A. nie poprzestały na tei deklaracji, iąko 
platonicznej svmnatji. Przaciwnie —  Siąny 
kontynuowały tę sprawę i doprowadziły do zą- 
warcia ścisłej umowy z Anglią w przedmiocie 
wykonanuią przez tę ostatnią przyjętego z rak 
Ligi Narodów mandatu nad Palestyna. Amery- 
ka zatwierdza niejako ten mandat, chociaż w 
zawartym traktacie niektóre postanowienia, dla 
nlej w.docznie nie mające większego znaczenia, 
opuszcza, wstawiając natomiast takie, które 
zawierają dle mei pewne uprawnienia. 

Nie chciaibyin pisać w tym związku caiego 
studjum o różnicach w tekście mandatu, przy” 
jętym przez Amerykę, ale podkreślę to, ze 
wszelkie postavowienia, odnoszące się do praw 
'— rzekłbym: do uprzywilejowań — Żydów w 
„Palestynie, są należycie podkreśląne i prze: 
strzegane. W szczególności 
,zobowiążania Anglji popierania masowej mi: 
„gracji żydowskiej, do udzielania Żydom złami 
państwowej i do poczynienia takich przygoto- 
wań, „politycznych, administracyinych i ekonor 
micznych”, ..„by zabezpieczyć utworzenie Ży- 
dowskiej siedziby narodowej". 

! A najważniejszem, zdaniem mojem, postano 
wieniem tego traktatu amerykańskorangielskie- 
Igo jest dla nas w tej chwili stypulacja artyku” 
łu 7, Jtóry mówi: „Nie, co jest zawarte w ni- 
niejazoj umowie nie może być dotkniete prze” 
modifikacie, jakieby miały być poczynione w 
postanowieniach mandatu, powyżej zacytowa: 
(nego, chyba gdyby te modyfikacie uzyskały 
zgodę btosów Zjedro s: nych". To jest tak wy 
Boka przeszkoda, że jej nawa tak  zsęczny 


skoro do niej ' 


odnosi się to Ga ; 


Należytość pocztowa opłęcana ryczałiem. 


Cena 


29er. 


i śmiały icźdzec, jak lord Passfield, skokiem 
karkotomnym bie „weźmie“. 


Nie wien, w laki sposób lord Passfieid za 


Kraków, niedzieia 22 czerwca 1930 
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DZIS 16 STRON — „DOM i SZKOŁA" 


WYDANIE Ml, ll, 
Ber. 161 


Wszelkie komumimty zależy nadsyłać wprost do administracji 
Kon:unikaty, przesłane iedakcj, nie będą nwzęiędnione. 
Rękopirów redakgja płę zwraca. Za juseraży rędakcja nie odpowiada, 
Cena ogloszeń i prenumeraty utnieszczona iesi ną ostatniej stronie. 


mentach i w całej dziesięcioletniej praktyce! — 
tylko po odpowiedź negatywną. Tylko na 


| „nie“ opłaca mu się łożyć wielkie koszta podró 


mierza uporać Się z Ligą Narodów, Jege Biała | 
Księga daje przedsmak tej najnowszej metody: ! 


polega ona poprostu na tem, że się Lidze Na” 
rodów sugeruje, że to ona właśnie już w roku 
1924 wysunęła punkt widzenia o dualiźmie de- 
klaracji Balfoura i na niej zbudowanego mam 
datu. To naturalnie nie jest Ścisłe i zapewne 
znajdą stę i tam ludzie, którzy na tę „sugestję” 
nie póidą. Ałe nie jest wykluczone, że w Lidze 
Narodów znajdzie rząd p. MacDonalda pewtę 
poparcie. Pers, który tam siedzi, będzie się po 


czuwał do obowiązku — oczywistą mocna. chło ! 


dnego — bronienia swoich 
chaciaż palestyńscy Arabcwie są ma rasowa 
zupełnie obcy, a wyznaniowo tak dalecyv, jak 
kalwiniści, np., od rzymskich katolików. Zaw” 
sze „wypada“ coś niecoś powiedzieć, Zapewne 
jeszcze większe poparcie może antysjonistycz” 
na robota mieć w p. Theodolim, podlegającym 
z tytułu powinowactwa wpływom syryjskich 
katolików. Oczywista, że mogą się znależć ł îm 
ni, którzy angielskim wpływom oprzeć się nie 
potrafią. Jakkolwiek więc nie mamy powodu 
obawiać się, że nas Liga Narodów opuści i po” 
zwoli Anglji Pąssfieldowskiej hasać po na” 
szych nabytych, drogo krwią i pieniądzmi oku 
pionych, zresztą uroczyście zagwarantowanych 
prawach. to jednak może się tam utworzyć ta 
ka konstelacja, że się pójdzie na jakieś marne 
kompromisy, dla nas mniej czy więcej szkodli* 
we i bołesne. 

Takich „kompromisów“ jednak po Ameryce 
nie potrzebujemy się zupełnie obawiać. Amery 
ka nie pozwy”: chyba na krętacką i rabulistyr 
czną interpretację, która zrobi z żydowskiej 
stedziby narodowej — państwo arabskie. Ame 
rykanin jest przyzwyczajony do zupełnie pro- 
stolinijnego myślenia, w którem się taki dziwo 
ląg, jak raport Komis Shawa lub Biała Księga 
Passfielda nie pomieści 

Pytan'e tedy jest, czy Anglia już zakomuni- 
kowała Ameryce zmiany, jakie poczyniła — 
choć tylko prowizorycznie — w mandacie i czy 
pamieta o tem. że jej nie wolno żadnych mody 
fikacyj przeprowadzić bez zgody Ameryki. 
Tw'erdzę, że wstrzymanie imigracji nie ze 
względów ekonomicznych, tylko jakichkolwiek 
innych, nię jest zgodne z mandatem. który 
reguluje imigracjię wyraźnie i wyłącznie tylko 
pojemnością gospodarczą kraju. Tego „Jego 
Lordship“ nę rączyła się trzymać, a tem sa- 
mem przękroczyła nietylko mandat, ale zara- 
zem traktat z Ameryką. 

A jeszczę gorzej Sprawa zapowiada się na 
przyszłość. Przecież każdy rozumie, że w spra 
wach jasnych i prostych rozpoczyna się cięż: 
kię badanie tylko wtedy, kiedy sę je chce — 
przyciemnić. Lord Passfield nie posłał Sit 
Simpsona do Palestyny po pozytywną odpo- 
wiedź. — tę on już mą we wszyatkich doku 


„pobratymców ”,, | 
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ży Sir Simpsona, nie zaś na „tak“. Otóż wła- 
Śnie tu powinien mu ktoś, kto mu jest bl'ski, 
przypomnieć, że istnieje prócz Ligi Narodów 
jeszcze Ameryka na świecie. Ta właśnie Ame 
ryka. która bardzo zazdrośnie strzeże swo sh 
praw międzynarodowych, szczególnie, jeśłi się 
nie mylę, wobec swojej angielskiej „Macierzy“. 
Ameryka nie pozwoli na potraktowanie umo- 
wy z nią zawartej jeko „scrap oł paper“, jako 
świstka papieru. k : 
Trzeba przyznać, że w tej chwili jest to í 
nas dużem uspokojeniem., że z tej strony może 
nam przyjść silna — nawet bardzo silna! =- 
obrona. i 
Dlatego też sjoniam ma wszęłkie powody po 
witać wdzięcznie : z peimą nadzieją na przy” 
szłość pierwsze odezwanie się posła w amery 
kańskim kongresie o krzywdzie, jaką nam At- 
glia wyrządza, a zarazem o bezprawłu, jakie 
wobec swoich kontrahentów popełna. P, Ha- 
miton-Fish dosyć obcesowo pyta się poprzez 
duży staw „Macierzy“ angielskiej, czy ona ma 
zamiar spełnić swoje obowiązki, czy tęż zanosi 
sę na jakieś samowoine wypaczenie bardzo 
zresztą jasnych i Ścisłych zobowiązań. 
Qdezwan e się p. Hamilton-Fishą ma natural 
nie tylko symptomatyczne znaczenie. Pokazuje 
ono że w Atneryce także czuwają nad tą spra 
wą, którą dziesięć lat temu wprowadzono do 
historji, jako wyraz najwyższej dziejowej spra 
więdliwości, na którą się ród ludzki wspiął. 
Rząd labpurzystów, jakoby się zabierał do me. 
wizji tego nałwyższego szczytu dzięjoweł 
elcsp acji ! ludzkiej doskonałości. Swiat za nim 
nie pójdzie. A silna Ameryka — lord Passfiękł 
tylko z siłą się liczy — wsirzymą  błądząci 
macierz od tragicznego zabłąkania się... 
Dobrze jest, że się Ameryka odzywa. 


gór o koncesie Morza Marhwego 


rostrzygnie trybunał haski 


Londyn, 20. 6. ŻAT. Żydowska Agencja 
Telegraficźna dowiaduje się, że na najbliższem 
posiedzeniu parlamentu angielskiego rząd zło- 
ży prawdopodobnie oświadczenie, iż gotów jest 
przychylić się do wniosku rządu francuskiego 
w Sprawie przekazania roszczeń francuskich ł 
angietskich odnośnie do koncesji przy Morzu 
Martwem do rozstrzygnięcia Międzynarodowe 
mu Trybumałowi w Hadze, podobnie jak to mia“ 
ło miejsce z koncesją Mawromatisa. 


Rozpowszechniajcie 
„NOWY DZIENNIK” 


Ek” 


Bojowa deklaracia 


Mie „VT i 
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cenirolewu 


Przygrywka do kongresu w Krakowie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 20. 6. (Sm) Dziś, pod przewod 
nictwem prezesów sześciu klubów, wchodzą- 
cych w skład lewicy i centrum, odbyło się o 
godz, 1, w sali obrad Senatu wspólne zgroma” 
dzenie posłów i senatorów. Przewodniczył? 
zgromadzeniu prezesowie klubów pariamentar- 
nych posłowie: Niedziałkowski (PPS). Róz 
(Wyzwolenie), Dąbski (Str. Chłopskie), Witos 
(Piast), Chaciński (Ch. D.) i Jankowski (NPR). 

Zjazd zagaił poseł Dąbski, który w ostrych 
słowach wystąpił przeciwko rządowi, poczem 
przemawiali przedstawiciele poszczególnych 
stronnictw. Poseł Kiernik (Piast) w przemówie 
niu swem podkreślił, że zasługą marsz. P łsud 
skiego jest, że przyczynił się do konsolidacji 
sześciu stronnictw opozycji. Poseł Chądzyński 
(NPR) omówił gospodarczą część projektowa” 
mej ręzobuci. zaś poseł Bittner (Ch. D) przed 
stawił próby rewizji konstytucji. Wkońcu sen. 
Januszewski (Wyzw.) ostro zaatakował rząd 
z powodu! odroczenia sesyj nadzwyczajnych 
ciał ustawodawczych. 

Wreszcie przystąpiono do odczytania rezolu 
cji, która przedstawia obecne położene polity 
czne i gospodarcze, grożące katastrofą. Rezo- 
łucja stwierdza zastój w przemyśle i handlu. 
wzrastającą kłęskę bezrobocia, która jest wyni 
kiem nietylko obecnych warunków gospodar 
czych ale i sytuacji politycznej. Dalej stw er- 
dza rezolucja. że kluby centrolewu były zaw- 


sze gotowe omówić w pariamencie i podjąć 
wszystkie Środki, zmierzające do poprawy sy* 
tuacji gospodarczej. Należy dążyć do zmniej- 
szenia wydatków budżetowych. ciężarów po- 
datkowy'ch, do przystosowania obciążenia po- 
datkowego do siły płatniczej, do reformy po 
datku obrotowego, uwolnienia mniej zamo- 
żnych podatników od podatku dochodowego, 
wreszcie do przyspiesženia reformy rolnej i 
zľkwidowania latyfundji. Centrolew ma dokła- 
dny program zmiany konstytucji. 

Po scharakteryzowaniu oświadczenia marsz. 
Piłsudskiego, że ne pozwolił on pracować 
wszystkim trzem Sejmom, stwierdza rezolu- 
cja, że stronnictwa centrolewu domagają się 
ustąpienia feądów dyktatury Józefa Piłsudskie 
go, utworzenia konstytucyjnego rządu, oparte- 
go na zaufaniu społeczeństwa, rządu, któryby 
wraz z parlamentem podjął walkę z klęską go 
spodarczą i nędzą ludności pracującej wsi i 
miast. 

Rezolucię przyjęto jednomyślnie. Na sal: obe 
cnych było stukiłkudziesięciu postów i senato- 
rów. W końcowem przemówieniu poseł Nie- 
działkowsk: stwierdził, że stronnictwa zgroma 
dzone na sali są gotowe wziąć ma siebie odpo 
wiedzialność za państwo i że ta myśl przewo 
nia będzie kierowała pracami kongresu krako 
wskiego. 


—— 


Uroczyste otwarcie Kongresu 


Penklubów 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 20. 6. Sin. Dzisiaj, o godz. 11 
nastąpiło w sali plenarnych obrad Sejmu uro 
czyste otwarcie kongresu Pen-klubów. w obec 
mości przedstawicieli rządu, Sejmu, miasta. 
świata artystycznego, naukowego, pol tyczne- 
go i prasy. Na otwarciu byli obecni: minister 
spraw zagranicznych Zaleski, minister WR i 
OP Czerw ńiski, marszałek Sejmu Daszyński, 
marszałek Seratu Szymański, liczni posłowie i 
senatorowie, korpus dyplomatyczny z ambasa- 


dorem Wielkiej Brytanji Erskinem i ambasado 
rem Franclin Martinem na czele, prezydent 
miasta Słomiński i komendant miasta płk. Wie 
niawa-Długoszewski. 

Posiedzenie zagaił prezes polsk ego Penklu 
bu, Ferdynand Goetel. Następnie przemawiali 
prezes Penkłubów Galsworthy, marszałek Sei 
mu Daszyński, minister Zaleski, prezydent Sło 
miński oraz w mieniu polskiego Penklubu 
Ferdynand Goetel. 


Polski strażnik graniczny zamordowany 


na pograniczu niemieckiem 


Warszawa 20. 6. PAT. „Expres Poranny" 
donosi z Grajewa, że wczoraj nad wieczorem 
nadeszły tam wiadomości, o zamordowaniu 
polskiego strażnika granicznego, Wincentego 
Kacheli, podczas gdy pełnił służbę na placówce 
Kocówka, oddalonej o 12 km. od Grajewa. Zo” 
stał ón zastrzelony o godz. 11,30 przedpołu- 
dniem w niedzielę wśród zagadkowych okolicz 
ności na granicy naprzeciw wsi Długosze, poło” 
Żłonej w Prusach Wschodnich. Zwłoki jego zo- 
stały prawdopodobnie przeciągnięte na stronę 
niemiecką. Zwłoki jego zostały prawdopodobnie 
prżeciągnięte na stronę niemiecką. Jest rzeczą 


znamienną, podkreśla „Express Poranny“, że 
Niemcy sprzątnęli zwłoki bardzo prędko z miej 
sca zgonu i przewieźli do wsi Prostki, a dopie: 
ro następnie zawiadomili władze polskie o wy” 
padku. 

Zawiadomienie to przyszło dopiero o zmroku 
tak, że już nie można było przeprowadzić na- 
tychmiastowego badania śladów, Jak podaje 
wreszcie „Express Poranny“, dzisiaj przystąpi 
do Śledztwa komisia mieszana, w skład której 
ze strony polskiej wchodzą: starosta Stefanus, 
inspektor straży granicznej Jaruzelski oraz pro 
kurator i lekarz. 


Kto może uzyskać prolongate koncesji? 


Zarządzenie ministra skarbu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 20. 6. Sin. Minister skarbu wy 
dał ogólne zarządzenie do izb skarbowych, 
regulujące udzielanie dalszej prolongaty przed- 
siębiorstwom sprzedaży napoiów alkoholowych 
1a które koncesje prawomocnie zostały cofnię- 
te. Na podstawie zarządzenia tego ulega dalsze 
mu półrocznemu odroczeniu likwidacia wyżej 
wymienionych koncesyj, z wyjątkiem wypaa' 
ków. w których koncesjonarjusze stali się winni 
pizekroczeń skarbowych, wydzierżawili konce- 


sie, lub byli sądownie za zbrodnie pospolite, 
lub za przestępstwa z chęci zysku prowadzace 
do kary pozbawienia wolności ponad trzy mie” 
siące. Nie mogą uzyskać prolongaty osoby 
zajmujące posady: rządowe lub samorządowe, 
względnie stale przebywające poza granicami 
państwa, jak również te osoby, co do których 


j władze administracyjne zgłoszą sprzeciw dal- 


szemu wykonywaniu przez nich handlu napojami 
alkoholowemi. Nie uzyskują dalszej prolongaty 
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również koncesje opróżnione po zmarłych kom " 
cesjonarjuszach. Jednak w tej kategorii prezesi 
izb skarbowych zostali przez ministra Skarbu 
upoważnieni do czynienia wyiątków na rzecz 
prowadzących przedsiębiorstwa członków ro 
dzin zmarłych  koncesjonariuszy, szczególnie 
zasługujących na uwzględnienie w wypadkach 
gdy te przedsiębiorstwa stanowia jedynie źró” 
dło utrzymania tych osób z tem wszakże, że 
ulgi te nie mogą być w żadnym wypadku zasto 
sowane wobec osób, które dopuściły się nađu 
żyć na szkodę skarbu państwa (zob. rubr, Prze 
gląd gospodarczy w dzisiejszym numerze, — 
Red.) 
—0- 


B. poseł Podhirski skazany 
na 2 lata twierdzy 
(Teleionem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 20. 6. Sin. Dziś w sądzie okrę 
gowy'n rozważano sprawę b. posła ukraińskie 
go Podhirskiego 0 przechowywanie w roku 
1927 w fotelu sejmowym literatury komunisty- 
cznej. Oskarżony stoi pod zarzutem przynależ 
ności do partji komunistycznej. Jako świadek 
występował b. marszałek Sejmu Rataj, który 
scharakteryzował oskarżonego, jako nacjonali 
się ukraińskiego. Zeznawali nadto posłowie u: 
kraińscy. Sąd ustalił, że oskarżony wprawdzie 
mie należał do organizacji komunistycznej f 
nie zastosował art. 102, natomiast na zasadzie 
art. 132 skazał Podhirskego na dwa lata 
twierdzy. Podhimski figurował na bKście 18 w 
okręgu kowelskim. 


2a kulisami przewrotu 
rumnńskiego 


Wiedeń, 20, 6 PAT. „Arbeiter Ztg* w ko 
respondencji z Bukaresztu twierdzi, że Maniu 
popierał dlatego plan powrotu króla Karola, 
aby utrwalić rządy swego stronnictwa i prze” 
szkodzić powrotowi liberałów do władzy. Mie- 
dzy królem Karolem a Maniu rozpoczęła się cf 
cha walka o wpływy i o władzę. Król podykto” 
wał Maniu nazwiska kilku swoich osobistych 
przyjaciół, których chciał mieć w gabinecie. 
Maniu sprzeciwił się temu żądaniu, Krytyczną 
stała się sytuacja, gdy część stronnictwa zara- 
nistów chciała utworzyć gabinet bez  Mantlu. 
Wkońcu udało się przecież prezydentowi Mint 
strów Maniu przywrócić front jednolity w swo” 
jem stronnictwie. 

Kiedy kombinacja z gen. Preranem i z gen. 
Averescu nie powiodła się, powołał król ponow 
nie Maniu i zostawił mu swobodę w zestawie” 
niu listy gabinetu, Król miał się przytem zobo” 
wiązać. ż nie rozwiaże przedwcześnie parlamen 
tu. Gabinet Maniu będzie miał tegy spokój przez 
dwa lata. o ile nie zajdą jakieś nieprzewidziane 


trudności. 
——_— 


Alibi Orfali'ego 

Nowy Jork. 20. 6. ŻAT. Korespondent je- 
rozolimski „New York Times“ donosi, iż pe- 
wien polcjant arabski zeznał pod przysięgą, 
że w chwili, gdy podczas rozrychów policja 
dała salwe w tłum arabski dostrzegł on matkę 
Araba, o którego zamordowanie oskarżono 
Orfaliego, jak z płaczem  nachyliła się nad 
zwłokami syna. Ośwładczenie to stwierdza, że 
Orfali nie zamordował tego Araba. lecz poległ 


on od kuli policjanta. 
—P—— 


Straszne zderzenie samochodu 
z motocyklem 


Katowice. 20. 6 PAT. Wczoraj przedpo- 
łudniem na szosie pod Bytomiem automobil, 
należący do hr. Shack Nettwitza, zderzył się z 
motocyklem, w którym jechało dwu pasaże- 
rów. Motocykl stanął w płomieniach, a obaj pa 
sażerowie ponieśli śmierć. 


pa Tól- 


LÁ aa 


"Wśróe sirenniętw francuskich 


(Korespondencja własna) 


Paryż, w CZerwcu. 

, Francja polityczna miała w tych dniach nie- 
małą sensację. W Zielone Święta i dwa dni po” 
świąteczne odbywał się w Bordeaux doroczny 
kongres francuskiej partii socjalistycznej, na 
którym miały być omawiane bardzo ważne pro- 
biemy. Niestety — kongres nie zupełnie odpo 
wiedział nadziejom żądnych sensacyj polityków, ; 
z braku czasu odłożono bowiem do przyszłego 
kongresu najważniejszy punkt porządku dzien” 
nego, sprawę ustroju militarnego państwa, Punkt 
ten znalazł się na żądanie kilku federacyj de- 
partamentalnych, które u siebie już przyjęły w 
chwały, odmawiające państwu rekruta i kredy- 
tów wojskowych. 

Wobec takiego stanu rzeczy na porządku 
dziennym, oprócz spraw drobniejszych natury 
wewiiętrznej, pozostała tylko sprawa ewentuat" 
nego przymierza z radykałami, o które ci tak 
bardzo w ostatnich czasach zabiegak, 

Zanim jednak sprawa ta znalazła się na kon- 
gresio socjalistów, poprzedzona została otwar- 
tą grą o posiadanie radykałów. Targi te ułatwi- 
li sami radykali, którzy od dłuższego już 
czasu odczuwają złowrogie chwianie się pod 
nogami gruntu politycznego. Siedziba ich przy 
rue de Valois trzeszczy w posadach nie od dzł 
siaj W imienin partji wystąpili do targów 
sami głowacze, choć słabi taktycy, zdyż rady- 
kał cierpią na brak taktyków i stąd wszelkie 
ich gafy i wypływające z nich niepowodzenia. 
W wygłoszonych publicznie mowach — bo we 
Francji wszystkie targi partyjne odbywają 
się publicznie — np. Chautemps i Daladier, kor 
kietując socjalistów, pozostawiali sobie jedrak 
również furtkę ku ewentualnej koncentracji na 
prawo, gdyby sie nie udało dregie wydanie kar- 
felu lewicy. Koncentracja ta wykłuczałaby łe- 
(mak najbardziej na prawo wysuniętą umię re- 
pubłikańsko demokratyczną p. Marin'a. 

Tak więc, zezując jednem okiem ku p. Tar 
die, a drugiem w strorę p. Bluma, radykali 
z niecierpfiwością oczekiwali kongresu socjali- 
stów. Pierwszy jednak odpowiedź na tę ofertą 
tal p. Tardieu w swej wielkiej mowie politycz” 
nej w Dijom Oceniając trzeźwo sytuację par 
łamentarmą i chcąc zatrzymać w swych rękach 
rządy aż do przyszłej legisłatury, p. Fardieu 
pświadczył gotowość przyzarnięcia do obecnej 
większości rządowej radykałów, ale nie za ce' 
ję ministerstwa spraw wewnętrznych, którego 
w każdej kombinacji rządowej z sobą żądają. 
Posiadanie bowiem tego ministerstwa stanowi 
często, jeśli nie zwykle, o wyniku wyborów. A 
pbeana większość rządowa nie ma najmniej 
szej ochoty wpuścić wilka do owczarni. 


Z TEATRU IN J, SŁOWACKIECO 


„Bal w obłokach” 


Komedja w 3 aktach Stanisfawa Miłaszewskiego. 

„Bal w obłokach” jest klasycznym wprost przy- 
kładem — poetyckości Trudno mi doprawdy ująć 
poeryckość w jakąś zwartą formułę, bo w ostate- 
czności poetyckość bardzo często zlewa się z praw 
deówą poezję. A jednak poetyckość to nie poezja, 
bo poezja wyrasta na jakimś gruncie spełnia zaw 
sze jakąś społeczną iunkcję, jest sejsmografem, no- 
mającym 2 precyzic wszelkie drżenia — mawet niedo 
stszegabie dla społeczeństwa, którego ta poezja 
saje się wyrazem. Poetyckość do niczego właści- 
wie nie zobcwiąznie ; jest przywilejem poety, ulega 
jącegc czarowi słowa. Rekwizytetn poetyckości jest 
mp. korwencjerałny jng zachwyt dła srebrnej księży 
ca poświaty; de dziedziny roetyckości zaliczać mo 
bna banalne peany na cześć wiosny (wb zimy: na 
leżą też do niej beznadzielne już frazesy na temat 
wolnosci człowieka, iego nieokicłzenego | ducha, 
który „ílat wvi vult“. Są to włarte szablony poery- 
ckości, których nie zamierzam bynajnntcj wyli 
czyć, 

P. Stanisław Miłaszewski, autor wzorowego 
wpros Hómaczenfa „Don Juane“ Zotilli | pięknego 
poemate dramatycznego o Ferysie jest przedstawi 
cidem poeiyckości w polskiej literaturze. Ulega cza 
rowi słowa, którego muzyką s'ę pieści. łe cyzelmie 
i mitośnie da siebie przyciska. Jego „Bal w obło 
kach” jest taką poetyckr parafraza, która powstała 
w cieniu „Pana Tader Mickiewicza. Mimo 
woli nasuwaja sę nawet analogje Paner Tadeu 


| b. premier p. Herriot, wypowiedział w Salon 


AZRAÓZZ DRA LEC PH A 
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„NOWY DZIENNIK” niedzieła 22. VI. 1930. 


zma sdm — 


Przez Wysokie Ministergtwo Skarbu uprawnione 
do załatwiania iormalności ccluych 


BIURO SPEDYCYJNE I KOMISOWE 


"SPEDOKOM: 


Wśród ogólnego niecierpliwego wyczekiwa” 
nia nadszedł wreszcie dzień kongresu socjali 
stów, gdy oto niespodzianie w tym samym dniu 
przywódca grupy parlamentarnei radykałów, 


(wł. L. Roitman) 

KRAKÓW, UL, MIKOŁAJSKA 4, TEL. 4640 
utrzymuje stały ruch zbiorowy przesylek z Wie 
dnia, Szwajcarii i Francji. Składy Towarowe. 
Przeprowadzki wezsami meklowymi. 
muuu Ceny przystępne. zzz 


mowę, w której raz jeszcze zaapelował do so 
cjalistów o współny front parlamentarny i wy | 
borezy, równocześnie jednak zaznaczył, że ze | 
swego ewentualnego programu rządowego Sw” 
cjaliści będą musieli usunąć co ważniejsze pun“ | 
kty programu partyjnego, jak walkę kłas i re 
wołucię, a uznać własność osobistą. 
Oświadczenie to wywołało w świecie pol 
tycznym niesłychane zdziwienie, bo albo p. Her i 
rot umyślnie wysunął ten warmek, aby z 


łów uderzać zbyt brutalnie, Nie należy usilo" 
wać zniszczyć ich zbyt szybko. Prze”'wnie, na“ 
leży sobie życzyć. aby przez jakiś  jesgcza 
czas pozostali na tyle silni, by mogli odbierać 
głosy prawicy, głosy, które im znów ze swej 
strony odbiorą socjaliści, 

Radykali zapewne z goryczą  żainkasowalł 
ten policzek i w najbliższym czasie będą mnste” 
li zdecydować się: albo zupelna izolacja, albo 
posunięcie na prawo. Pierwsza alternatywa jest 
wprost nieprawdopodobna, nacisk bowiem za” 
równo z prawej strony, jak i z lewej zrozilby, 
im już nieuchronną klęską Jako jedynie logi" 
czne rozwiązanie pozostaje radykalom porozir 
mienie z obecną większością rządową. P, Tar- 
dieu gotów jest do porozumienia, radykaf! bo“ 
wiem są bądź co bądź najsiiniejszem strennio- 
a w Izbie i podparliby wydatnie obecną, 

dość zresztą (niepewną większość rządową. 
Radykałów zaś kombinacja tak może uratować 
przy następnych wyborach, choć nie ulega wat“ 
pliwości, że błędy, popelmione przez ta stron” 
nictwo w ostatnich latach, zemszczą się ma nich 
i że nie wejdą do przyszłej Izby w tej samej 
liczbie co obecnie. 

Do rorozumienia powinno przyjść luż w nie* 
długim czasie, a wówczas przyszłoby do pew“ 
nych zmian w ko a gabinecie. A T. 


Francia rozpoczeła kroki wojenne 


W Marokku 


Pary2. 20. 6. PAT. Korespondent „Echo de  wzmłiankowanem terytorium I ponadto skłoni 
Paris" w Oranach donosi, iż w nocy z dnia 18 | do uległości szereg zbuatowanych szczepów. 
na 19 bm. pułkownik De Łousal dowódca auto | Minister wojny oświadczył, że rezydent gene 
p ki Baa w e g i ralny w Marokko nie nadeslai ma jesacze žad 

wojskowe, na celu za ilku oaz | nej wiadomości dotyc j rzeczonych s 
i kiku punktów strategicznych, co umożliwi | cyj. RU ai 
wojskom francuskim sprawowanie nadzoru nad 


uiemożliwić wszełkie porozumienia, a w takim 
razie w stromnictwie już zapadla decyzja co 
do współpracy z p. Tardieu, albo też p. Herriot 
łudził sić, że mimo wszelkiego zaprzeczenia ze 
strony radykałów progrzmu socjalistycznego, 
przymierza będzie możliwe. 

Po tej mowie jednak stalo się już jasnem, 
że socjaliści na przymierze z radykałami nie 
póidą. Uporawszy się ostatecznie ze zwolenm: 
kami udziału w rządach burżuazyjnych, socja” 
liści francuscy prą obecnie całą siłą do zreali- 
zowania swego programu. Na ostatnim kongre 
sie przygotowany został nawet program rolny, 
uznający drobną własność. 

Ostatecznie kongres nie zajmował się nawet 
wiele kwestią przymierza z innemi stronnictwa 
mi, a na ofertę radykałów odpowiedział osobi“ I 
ście przywódca sucjalistów, p. Blum. Odpowie 
dział, jak sam to przyznał, cynicznie. Radyka' 
łów czać już trupem, więc przymierze z nimi 
nie przedstawia żadnego zgoła interesu, Prze* 
ciwnie, większą korzyść odniosą socjaliści z 
walki z radykałami. Ale nie należy na radyka' 


Szym w szeregu miejscowości, jak Latore í 


Simla. 20. 6, PAT. W czasie zamachów | Simla, dwóch policjantów zostało ciężko ranio 
bombowych, zorganizowanych w dni wwczorai | nych, 4 zaś lekka. 

a. E I on aw Rn. i ak... ROWE | zn 
szem". Jerzy, dawny dzielny oficer, a potem lekko nie zmusza do żadnej zadumy.  Ulegamy jednak 
duch I Don Juan, uganiający się za widmem praw | czarowi pięknego wiersza, płynącego potoczystymm 
dziwej miłości i szukający wcielenia tej miłośc. w | i zamsaszystym rytmem nurzającego się z rozkoszą 
całym szeregu miłostek, jest jak gdyby bliskim | w kaskadach cudownie rzeźbionego słowa, nuśmie- 
krewnym romantycznego hrabiego, Horeszki, Laura, chającego się do nas czarem niewynnszonej pO 
drugi piękmoduch, rozwodząca się wciąż ze swymi gody. Mamy wrażenie, żeśmy się stali znowu dzik 
mężami, uganiająca się po Świecie i tęsłmiąca za pię ćmi i bawiliśmy się jak dzieci pięknemi bańkamł 
kmem połskiej jesieni | polskiego lasu, jest jak gdy- | z mydła. Bańki pryskają i nic z nich nie pozostają 
by odmianą Telimeny. Lutka, odczuwaląca napraw | prócz cichego jakiego Śżału, że nic nio zdoła urato 
dę magiczny czar polskiego krajobrazu, usmiejąca | wać ich czarownego piękna, bezlitośnie skazahego 
tak pięknie mówić o polskiej wsi, jest jak gdyby na śmierć... 
wową Zosią a skromny nauczyciel, mocno w niej Rozumie się. że cały ciężar przedstawienia wdw! 
zakcuhany, czyż nie przypomina Pana Tadeusza? gnął kochany nasz gość, p. Węgrzyn, który w roll 

Rozumie się, że ta analogia jest miezupełna, bo | Jerzego wprost oczarował publiczność  powiewną 
autor „Baln w obłokach” jest nowoczesnym poetą, | lekkością tonu, przejrzystością dykch i cudownie 
a więc swoją pcetyckość iransponmie na nowocze- | podchwyconym ryśmem pięknego wiersza. Kreacja 
sme tlo. lego Telimena —- Laura nie jest już tylko | m Węgrzyna mała w sobie wytworność wdzięku 
dojrzałą i świadema swych wdzięków kobietą. lecz | ; delikatność pastelu, Walnie do sukcesu przyczyni 
staje się jakąś kchłeta Donną Joanną. gmana przed | ję się p. Jaroszewska, która swą Laure uposażyła 
siebie nigdy niemasyconą tęskneią za przygodą, A | w gmdiewający czar kobiecości 1 bogactwo odde- 
Jerzy nie jest tylko romantykiem z okresu byTom: | ni, T-Ma była pani Kossocka, która nader miłej 
ami, lecz nasyce się barwami zaczerpniętemi z tak | szczurcści lotu me pegłębiła prawdą uczucia | dla 
bozratei galerii Den fuanów w literaturze świata tego ne zmausiłe nas da uwierzenia w przemiana 
wej. fest to jeee polski Don Jwan, a więc kryją | saen red iej wpływem pewstała w Jerzym. Wy- 
cy w sobie poc maską zuitchęcenia szczerozłole | miemić wreszcie należy p. Chmielewskiego, Który 
ser.e. które sę u nim odzywa edy Lotka de niego | jako Rehdan zwartą stworzył sylwetkę człowieka 
potratr przensówić. A sama Letka przechedzi naj da iednei tyko zdomece miłośc! w życu. 


harda iż ez Tlir nowoczesn jes! me s 
EPUA E p 05: 6gncśW. bołies Moge zakończyć me sprawozdanie nadzłeją, że 


tylko newińną sładk adziewczyną, ale jest w swei j . z 
yy t e, » wiersz w dalszych przedstawieniach tego utworu, 
miiośc' maską. W każdej kobiecie, która kocha. któreg, siłe właśnie na płekmości sława polege. po 


SZ S5 yR matka. s pae płynie znacznie gładziej, niż na premierze... 

nam mów'ć p M:łaszewsk, p" 
„Bal w obłckach* nie iest więc przecążcny bała 

stem myśli ne nierzmin nat głębia rrobłemów, 


Na froncie indyjskim | 
| 


Zarząd domów w Berlinie 
0. Waschilz 
Berlin, Ch. 4 Wielands(r.41 


W KALEJDOSKOPIE PRASY 


NOWY, OSTRZEJSZY ETAP WALKI 


Interesujące uwagi o sytuacji zamieszcza sa- 
„pacyjna blisko kót gospodarczych stojąca 
łódzka „Prawda“: 

Nie ulega wyfpiiwości, że Kongres tcentrole- 
wu) chociażby nawet mie doszedł do > 
lub też nie zgromadził w Krakowie oczelkiwar 

ych przez gospodarzy stulciikudziesięciu tysię- 

uczestników, będzie mia wysoce ujemny 
wpływ na dalsze kształtowanie się stosamków 
wewnętrznych, Opozycja rozpoczęła walkę ja- 
pma ù wysuwa hasta wyraźne, to też prędzej, 
pry późmiej zwróci na siebie wwagę mas i roz- 
bije społeczeństwo na dwa obozy. 

Dotychczas walki polityczne toczyły się na 
płytkiej powierzchni życia politycznego, ogół 
udziału w mich nie brał i bardzo mało się nier 
mi interesował, odezwa bongresowa inauguruje 
Rowy, ostrzejszy i niebezpłeczniejszy etap tej 
wałki, wciągając do niej masy. A gdy do mas 
przemikną hasła wałki politycznej, gdy? zrodzą 
się namiętności i fanatyzmy, wówczas na wiele 
rzeczy będzie za późno, a żadna reforma nie 
przejdzie baz ostrej walki. 

CO ROBIĆ? U 

W dadsrym ciagu „Prawda“ pisze: 

Na żądanie przywrócenia praw  sejmowi 
perd powinien odpowiedzieć reformami gospo- 

które w obecne} chwili lepiej przemó 
wią do przekonania masom, niż najeiektowniej 
azo hasła polityczne opozycji. 

Błędne I niesłuszne jest stanowisko czynni- 
ków rządowych, że obecnie, w okresie kryzysu 
gospodarczego, nłe można myśleć o poważniej- 
szych i głębszych reformach gospodarczych, bo 
nikma pieniędzy na ich sfinansowanie, tak sa- 
mo, jak błędnem (7) jest mmiemanie,* że lud 
prysoko sobie ceni tgw. zdobycze społeczne . fa 
matyczmie jest do nich przywiązany, 

W dzisiejszych warunkach trudno jest prze- 
widzieć, czy taki b inny manewr polityczny 
zostanie przyjęty spokojnie 1 obojętnie, ale z 
całą pewnością można stwierdzić, że każda re- 
orna gospodarcza i społeczna przyłęta gosta- 
mie przychylnie ! z żaknajlepszą wiarą w jej po- 
w 


Przedłużenie czasu pracy w celu ulirzymania 
zagrożonych zarobków robotniczych na dotych- 
czasowym poziomie i umożliwienia przemystowó 
obniżenia cen towarów, zniesienie % handlu po 
datku obrotowego, który i tak przestanie być 
niedłago poważnem źródłem dochodów skarbo- 
wych ograniczenie ponoszonych przez prze- 
myst świadczeń społecznych w celu zmniejsze 
mia bezrobocia — oto karty, które w obecnej 
chwili należy wygrac. 

Jeżeli te kanty zostaną wygrane, może sobie 
sto kongresów żądać likwidacji obecnego syste 
mu i przywrócenia rządów sejmowych — nikt 
na bo uwagi zwracać nie będzie, bo nikt (?) nie 
wierzy, by sejm był kiedykolwiek zdolny do 
uchwalenia takich reform, a każdy jeśli Jeszcze 
miezupełnie jasno i świadomie, to instynktownie 
czuje, że bez tego nie ruszymy z miejsca i kry- 
zysu nie zwalczymy. 


Kto otworzył pierwszy Sejm 
nolski? 


W sanacyjnem „Mowie“ wileńskiem czytamy: 

„Rzecz dziwna! Cały szereg pism warszawskich 
z okazji śmierci rabina Perlmuttera cytuje, że 
zmarły „otworzył pierwszy Sejm  Rzeczypospoli- 
tej“. Przecież to tak niedawno było to otwarcie 
Sejmu w r. 1919, a otworzył go nie wielkich z2- 
sztą zasług rabin Parlmutter, lecz dużo starszy od 
niego wiekiem śp, książe Ferdynand Radziwiłł. 
Zaaje się, że minuta otwarcia po latach niewoli 
Walnego Sejmu powinna większe robić wrażenie, 
niż takie, że się po kilku latach już nie pamięta, 
kto go otworzył”. 


ee w OOO. O O O A O OE W O EZ, Z PO Z 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 23. VI. 1980. 


Dramat niepospolilej piękności, pelne 
miłoznych przygód i sensacyjnych wrażeń 


Dziś w sobotę 21 czerwca 1930 Nadzwyczajna premjera w Kinie „Sztukaś. — wielki, podwójuy Śpiewno - dźwiękowy program. Foksa wytwórni, która kroczy 
na czele produkcji filmowej świata! — Dwa arcydzieła wystawowe w jednym programie! 


" NA FRONCIE NIC NOWEGO 


Jaden fascynujący fragment złych przeżyć na froncie francusko-niemieckim, w tak rewelaeyjny, która 
sposób przedstawia alynna książka REMARQUE'A. W ralach głownych: 


Niezapomniany hohatar „Wachodu słańca* GEORGE O'BRiEN oraz wiośniana pracza gwiazda ŁOIS MORAN 


II. Film z życia marynarzy tryskający humorem, wezałością i nieukiełzaną radością żyeła 


KAPITAN LASE 


para artystów amerykańskich WIK TOR MC LAGŁEN i CLAIRE WINDSZ£OR 
Cały program posiada zdumiewającą ! meladyjną synehranizację! 


Nr 1i 


Nadzwyczajna atrakcje! — Apotacza junaetwa 
i pogody! — W rolach głównych: Znakomita 


Początek przesilenia rządowego 
w Niemczech 


(K) Gdy przed kilku miesiącami gabinet dra 
Brfiininga steroryzował parlament Rzeszy gro- 
źbą rozwiązania i w ten sposób zmusił go do 
posłuszeństwa, zdawało się, że zaczyna się 
nowa era w parlamentarnym rozgardjaszu Nie 
miec. Karykaturzyści i kpiarze wysuwali 
wciąż na widok publiczny skórzaną tekę kan“ 
clerza dra Briininga, która panicznym stra 
chem przejmowała posłów Reichstagu, ponie“ 
waż spokojnie w niej miał spoczywać dekret 
prezydenta Hindenburga rozwiązujący parla: 
ment. Wszystko zapowiadało się Świetnie, a 
nawet minister finansów Rzeszy Moldenhauer 
zapowiedział zniżenie podatków na rok 1931 i 
chełpił się tem, że finanse Rzeszy po raz pierw 
szy od roku 1925 zdałają zażegnać widmo de- 
ficytu. Minister Reichswehry Gróner pierwszy 
zamierzał skorzystać z tej rzekomo świetnej 
konjumktury i chciał przemycić do budżetu kwo 
tę na budowę pancernika B. 


Rzeczywistość zadała jednak srogi cios tym 
pięknym snom. Okazało się, że widmo deficytu 
nie zostało wcale zażegnane, albowiem deficyt, 
który należy pokryć, wynosi 750 milionów ma- 
rek. Możnaby go pokryć przeprowadzając ra” 
dykalną redukcję wydatków, ale ponieważ to 
jest niemożliwe, Moldenhauer sięgnął znowu po 
śrubę podatkową, a wreszcie wystąpił z pro- 
jektem daniny podatkowej, którą opłacić mieli 
urzędnicy tak państwowi jak i prywatni, pobłe 
rający stałe pensje. Pomysł ten wywołał prze- 
dewszystkiem żywiołowy protest ze strony 
urzędników prywatnych, którym ściąga się 
dość znaczne stawki przeciwko ewentualnemu 
bezrobociu, a potem do tego protestu przyłą” 
czyła się partja demokratyczna, popierająca 
obecnie gabinet. Także łudowcy, z ramienia któ 
rych obok ministra dla spraw zagranicznych 
Curtiusa zasiada w gabinecie dr Moldenhauer, 
wypowiedzieli się przeciwko planowi daniny 
podatkowej od urzędników o stałych poborach. 


Bomba pękła na posiedzeniu komisji finanso" 
wej Rady państwa (Reichstagu), na którem dr 
Moldenhauer wystąpił ze swoim programem Mr 
nansowym. Wszelkie nowe tak bezpośrednie 
jak i pośrednie podatki są niemożliwe — ©- 
świadczył Moldenhauer — wobec czego należy, 
dążyć do zniżenia płac, co za sobą musi jedna” 
kowoż pociągnąć równocześnie zniżenie cen na 
konieczne Środki konsumcii. Reforma finansów 
Rzeszy może nastąpić tylko drogą redukcji 
urzędników, ale na razie, by znaleźć pokrycie 
dla deficytu w kwocie 750 milionów marek, 
rząd domaga się uchwalenia daniny podatkowej 
nałożonej na urzędników pobierających stałe 
pensje. — Projekt ten został odrzucony, a rząd 
został wezwany do przedłożenia nowego pro 
jektu. 

Moldenhauer wyciągnął konsekwencję i podał 
się do dymisji. Na razie dymisii nie przyjęte, 
ponieważ prezydent Hindenburg znajduje się 
w Prusiech Wschodnich. Są dwie możliwości 
załatwienia przesilenia, a mianowicie prezyden 
Hindenburg dymisji nie przyjmie, wobec czego 
Moldenhauer pozostanie w gabinecie, który 
spróbuje swego szczęścia w parlamencie, a na 
wypadek odrzucenia w parlamencie projektu 
rządowego, nastąpi rozwiązanie parlamentu. 
Ale mówią też o rekonstrukcji gabinetu, przy- 
czem tekę Mołdenhauera objąć miałby dr. 
Dietrich, przedstawiciel demokratów w gabine” 
cie. Na razie kanclerz Briining przyjął na po” 
słuchaniu byłego kanclerza Hermana  Miillera, 
z czego wynika, że centrum szuka porozumie 
nia ze socjalną demokracją. 

To porozumienie jednak natrafi na wielkie 
trudności, gdyż frakcja parlamentarna socjal- 
nej demokracji przyjęła rezolucję wypowiada” 
iącą się stanowczo przeciwko redukcji płac 1 
niekorzystnej dla robotników reformie ubezpie” 
czeń społecznych. 


—"—„— 


Zydostwuniemieckiemunie wolno zarzucać 
Dialog miedzy Wirthem a Frickem na temat Zydów 


Pisalśmy swego czasu obszernie o modli- 
twach, które hitlerowiec dr. Friek wprowadził 
jako minister spraw wewnętrznych Turyngii 
do tamtejszego szkolmctwa. Pisaliśmy też o kon 
flikcie jaki wybuchł między Rzeszą a Turyngią 
z powodu powołania na stanow.sko dyrektora 
policji w Turyngii narodowego socjalisty i o za 
wieszeniu subwencji, jakie Rzesza wypłaca Tu 
ryngji dla jej policji. Sprawa konfl ktw między 
Turyagją a Rzeszą odbiła się onegdaj głośnem 
echem w parlamencie niemieckim. W dyskusji 
nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych Rzeszy wystąp:ł dr. Frick, który jest ró” 
wnież posłerm do parlamentu niemieckiego, 
bardzo ostro przeciwko represjom, stosowa- 
nym przez Rzeszę wobec Turyngii. Dr. Frick 
przyznał, że rzeczywiście na naczelne stanowi 
ska w policji turyngskiej powołano narodo- 
wych socjalistów, ale nie można w tem wi- 
dzieć żadnego ataku na konstytucję weimar 
ską. Narodowi socjaliści nie dążą do zmiany 
konstytucji: drogą gwałtu byłoby ta bowiem 
nietylko zbrodnią, ale i głupotą. W sprawie 
zaś modlitw, oświadczył Frick, że są one 
skierowane głównie przeciwko Żydom, któ- 
rych uważa za clement obcy, Chodzi tu zresztą 
nie o modlitwy nienawiści, lecz o modlitwy 


wolności, a nie ulega wątpliwości, że socjalni | 


demokraci zdradzili Niemcy w roku 1918. 

Po przemówieniu dra Fricka zabrał natych- 
miast głos minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy dr. Wirth i w stanowczych słowach za 
protestował przeciwko  zarzucaniu Żydom 
zdrady. Nikt nie ma prawa niemieckim obywa 
telom. którzy w zupełności spełni swój obo- 
wiązek wobec ojczyzny, zarzucać zdrady. isto 
ta naszej konstytucji wymaga, by chroniono 
każdego obywatela państwa przed atakami na 
jego cześć i wolność. Nietylko centrum potępi 
ło te modlitwę, ale i poważni teologowie prote 
stanccy z nedawno zmarłym Adolfem Har 
nackiem na czele. W sprawie zaś nominacji na 
rodowych socjalistów na naczelne stanowiska 
w turyngskiej policji, oświadczył dr. Wirth, że 
narodowi socjal ści którzy nawet Hindenburgo 
wi zarzucają zdradę, którzy nawoływują do 
gwałtownej zmiany konstytucji, nie dają żadnej 
gwarancji sumiennego spełniania swych obo- 
wiązków w duchu obowiązującej konstytuch, 
— dlatego rząd Rzeszy zinuszony był zastano 
wé wypłatę subsydjów dia policii w Turyngii. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o ryckłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc lipiec b. r. 
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Przeń = tte zjazdem Związku Zydowskich Towa- 
rzystw Spółuzielczych w Warszawie 


Warszawa, w czerwcu. 
Ruch spółdzielczy odgrywa w ostatnich latach 
„coraz większę rolę w żydowskiem życiu gospodar- 
'czem. Widomą oznaką tego stanu rzeczy jest in- 
rozwój i rozgałęziona działalność Zwią- 


iensywny 
eku Żydowskich Towarzystw  Spóbdzielczych w 


Warszawie. Jak podaje biuletyn Rady Spółdziel- 
Wej, istniejącej przy Ministerstwie Przemysłu i 
Hamdu na dzień 1-go styczuia br, Związek liczył 
Bio spółdzielni, których saldo wkładów wyniosło 
51,9 miljonów złotych, zaś pożyczek udzielonych 
8,9 milionów złotych, Na terenie Małopolski licz- 
ba spółdzielni wyniosła: 81 kredytowych i 2 pro- 
dukcyjne. Spółdzielnie powyższe, liczące zgórą 35 
tys. członków, posiadały na d. 31 marca br. kapi- 
tałów własnych 2244 tys. zł, wkładów oszczęd 
ności 7,244 tys. zł oraz oszczędności premjowych 
i drobnych 174 tys. zł, przyczem salda udzielo- 
nych kredytów wyniosło 11,759 tys. złotych. 

Bliższą działalność finansową Związku Żydow- 
skich Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie 
omówię z chwilą ukazania się „Wiadomosci Sta- 
tystycznych* tegoż Związku. Na razie tylko pra- 
gog zaznaczyć, że pomimo kryzysu wkłady i wła» 
ane kapitały arzeszonych współdzielni stale wzra- 
stają i że działalność Związku obejmuje coraz to 
nowe tereny. 

Takim oto nowym terenom jest zakrojona na 
szeroką skalę akcja oszczędnościowa Związku. 
Akcja ta związana z premjani, których cie cig- 
gniemie odbyło się niedawno temu, przyjmuje co- 
raz bardziej szersze rozmiary i dociera nawet do 
najmniejszych miast i miasteczek również na tere- 
nie Małopolski W ostatuiem ciągnieniu wzięło u- 
dział 255 spółdzielni dostarczając 23 tysiące ksią- 
żeczek oszczędnościowych Powstaje również spe- 
cjalna centrala inkasowa dla zrzeszonych spół- 
dzielni, która w dużej mierze przyczynić się może 
do usprawnienia aparatu finansowego kooperacji 
zydowskiej. 

Uporządkowanie stosunków i uregulowanie spra 
wy, związanej z kapitałem akcyjnym w „Banku 
dla Spółdzielni" stwarza yślne warunki roz- 
woju dla centralnej instytucji finansowej, zasila- 
jącej kredytem zrzeszone spółdzielnie. Wieszcie 
wyzraczając odpowiednie miejsce dla spraw kul- 
turalno- oświatowych, a zwłaszcza związanym z 
wyszkoleniem licznego personelu spółdzielczego, 
Związek, obchodzący nota bene w lutym przyszłe- 


go roku dziesięciolecie swego istnienia, daje do- 
wód, że zdaje sobie sprawy z ciężaru odpowie- 
działności, jaki nań z tytulu jego działalności 
spada. 

Zwołany do Warszawy na 2 i %8-g5 czerwca br. 
IX Zjazd Związku Żydowskich. Towarzystw Spół- 
dzielczych w Polsce stać się może nowym etapem 
wyiężonej i twórczej pracy na polu spółdzielczo- 
ści żydowskiej. Stanie się to wówczas gdy ucza- 
strikom Zjazdu przyświecać będelie nio walka, a 
wielka ideja spółdzielcza, w interesie której leży 
pelny i harmonijny rozwój poszczególnych dzia- 
łów kooperacji żydowskiej. 

W miejsce dyrektorjatu, który wybrany został 
w chwili, gdy zdawało się, że podstawy, na któ- 
rycn oparł się, fundamenialny gmach  spółdzial- 
czości żydowskiej, zostały zachwiane powołana 
być musi do życia nor.nalnie funkcjonująca rada 
.wiązku, złożona z najwybitniejszych działaczy 
ra polu spółdzielczości żydowskiej i reprezentu- 
jaca wszystkie jego odłamy. Tylko bowiem rada, 
jako kierowniczy organ Zwiąeku, będzie w stanie 
sprostać ciążącym na nim obowiązkom. 

Do najpierwszych obowiązków rady będzie na- 
leżało konsolidacja żydowskiego ruchu spółdziel- 
czego. Scałkowany ruch spółdzielczy znajdzie nie- 
wątpliwie większe niż dotychczas uznanie i po- 
parcie zarówno na zewnątrz (banki 
„Joint“ itd.) jak i wewnatrz, zdobywając stopnio- 
wc wszystkie sfery społeczeństwa żydowskiego 
dla kooperacji. W tych warunkach daleka od 
wszelkich swarów politycznych i animozyj osobi- 
s.ych, spółdzielczość żydowska posiada wszelkie 
dane, ażeby się stać przewodnikiem w dziedzinie 
gospodarczej żydostwa polskiego. 

Wnosząc pozytywne wartości i dużo zapału i- 
deowcego, ruch spółdzielczy wśród Żydów w Polsce 
nie może pozostać jak datychczas jednostronnym, 
koncentrując swoją działalność głównie w dziedzi- 
nie kredytowej, a obiąć musi coraz to nowe tere- 
ry pracy W dobie obecnej na czoło zagadnień wy- 
suwa się sprawa powstania spółdzielni towaro- 
wych, budowlanych i in kooperacja tedy oznaczać 
może regenerację życia gospodarczego społeczeń- 
stwa żydowskiego w Polsce i dostosowanie go do 
nowych warunków 

Nad temi oto problemami będzie się musiał za- 
slanowić Zjazd Związku Żydowskich Towarzystw 
Spółdzielczych w Warszawie M. Goldsztajn. 


Przed wojną celną Europy ze Sf. Zjędn.? 


Prezydent Stanów Zjedmoszonych Hoover podpi- 
sał onegdaj nową taryfę celną uchwaloną przez 
kongres Stanów Zjednoczonych. Nowy ten bill 
colny stał się więc obowiązującą ustawą, aczkol- 
wiek w senacie uzyskał tylko większość dwóch 
głosów, uchwalono go bowiem 44 głosami prze- 
ciwko 42, W Ameryce głośno mówią o tem, że te 
dwa głosy potrzebue do uzyskania większości zo- 
stały kupione, a sama ta pogłoska świadczy o tem, 
że mowa ustawa celna w samej Ameryce nidebar- 
dzo jest popularną, aczkolwiek mister Watson, 
przywódca republikanów w senacie, lekceważąco 
oświadczył, że w Ameryce oddawno ostro kryty- 
kowano system ceł ochromnych, a jednak kraj tym 
ciom zawidzięcza swoją „prosperity“. 

Ta „prosperity“ okazuje się jednak bardzo nie- 
pewną. Bezrobocie w Stanach Zjednoczonych nie 
jest woale już zjawiskiem przemijaĵącem, lecz 
staje się problamem przykuwającym coraz bar- 
dziej uwagę wszystkich odpowiedzialnych czynni- 
ków w państwie. Statystyka wykazała, też że w 
pierwszych paru miesiącach br. eksport towarów 
zmniejszył się o 286 miljonów dolarów, czyli o 20 
procent w porówmaniu z rokiem 1929. Niebezpiecz- 
nym więc okazać się może eksperyment nowej ta- 
ryty celnej, a tembardziej dziwić się należy Hoo- 
verowi, że objął ra nią odpowiedzialność. Wszak 
Hoover swą kampanję na prezydenta Stanów Zje- 
(inoczonych prowadził pod hasłem pia eg drogą 
nieznacznych zmian celnych, GF 


ciwko Stanom Zjednoczonym i orjentujący się na 
unię celną angielskich dominjów z macierzą. Tak- 
że i Francja bardzo żywo zareagowała na tę nową 
amerykańską taryfę celną. Herriot w „Ere Nou- 
velle“ uderzył na alarm i ostrzega Europę przed 
zupałnem bankructwen. Sytuacja jest tego rodza- 
ju, że Europa opłacać musi Ameryce olbrzymie 
daniny tytułem dawnych pożyczek, a ma zamknię- 
te gramice dla swoich towarów. Europa musi się 
więc jaknajprędzej porozumieć w sprawie swej 
nowej taktyki którą powinno się obrać w walce 
ze Stanami Zjednoczonemi. Chodzi tu bowiem o 
śmierć i życie Europy. 


Nowa taryfa celna w Stanach 


Zjednoczonych 


Jak doniosły depesze, prezydent Hoover podpi- 
sał nową taryfę celna, tak, że w najbliższym cza- 
sie wejdzie ona w życie. Okazuje się, że Stany 
Zjednoczone nie zwróciły najmniejszej uwagi na 

protesty wszystkich nienal krajów, Jednocześnie 
Stany Zjednoczone ten samem utrudniają realiza- 
cję idei briandowskiej współpracy gospodarczej 
Europy z krajami Ko tia 


Jak donoszą pisma TPP komitet sto- 
warzyszenia importerów i eksporterów w Nowym 
Jorku przesłał prezydentowi Hooverowi telegram 
z AE” (jak widać bezskuteczną), aby ten odmó- 
wił podpisu na biliu o nowej taryfie. Przemysł sa- 
mochody amerykański (zatrudniający około 4 mi- 
ljonów robotników) protestował również w pra- 
sie przeciwko nowej taryfie Prezydent jednej z 
firm samochodowych, Statz, oświadczył, że z chwi- 


lą wejścia w życie nowej taryfy będzie musiał n-. 


wolnić 40 proc. robotników, gdyż kraje, do których 
wysyła samochody zaczynają już myśleć o repre- 
sjach celnych przeciwko Ameryce 


państwowe ; 
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na aparat stereoskopowy 


O prolongowanie terminów li- 
kwidacyjnych sprzedawcom 
napojów alkoholowych 


Doszło do wiadomości ministerstwa spraw we 
wnętrzmych, że niektóre urzędy wojewódzkie w 
dzielają władzom skarbowym w sprawach dotye 
czących proloogowania pozzczególnym sprzedaw 
com napojów alkoholowych terminów likwidacyj: 
rych, względnie likwidacji takich sprzedaży, sprze 
cznych opinij, co powoduje częste zmiany w de 
cyzjach odpowiednich władz skarbowych. 

Celem zapobieżenia na przyszłość tym miepożą: 
danym faktom MSW. poleciło wojewodom i p. kas 
misarzowi rządu wydać odpowiednie zarządzenie, 
aby opinje w omawianych sprawach wydawana 
były po dokładnem zbadaniu i rozważeniu okoli< 
czności w każdym poszczególnym wypadku (przy, 
uwzględnieniu wytycznych udzielonych w swoim 
czasie wojewodom i p. komisarzowi rządu), by 
mogły one stanowić podstawę do ostatecznych ze 
rzeczeń władz skarbowych. 


Opracowywanie ustawy © wa) 


. . r 
dowie mieszkań 

Jak się dowiadujemy, w ministerstwie robót pu 
blicznych pod osobistem kierownictwem p. ming- 
stra Matakiewicza odbywają się międzyministe- 
rjalne konferencje dla przygotowania materjarów. 
do projektu ustawy o złagodzeniu głodu mieszka» 
niowego i budowie mieszkań. 

W dniu 18 bm. odbyła się w ministerstwia sobół 
publicznych trzecia z kolei taka konferenaja. Pras 
ce konferencji są już daleko posunięte 1 w najblidk 
szych dniach projekt w ogólnych zarywach będzów 
skonkretyzowany, poczam nastąpi uzgodnienie prz 
jektu ustawy z zaimteresowanemi mfinisterstwami. 

Jak zdołaliśmy ustałić, projekt omawianej wata- 
wy przewiduje stworzenie specjalnych źródeł fim 
nansowych na ożywienie ruchu budowlanego mie- 
szkaniowego, przyczem jest oparty na realnyokè 
podstawach i uwzględnia ciężkie warunki, zarów 
wno lokatorów, jak i właściciei  nieruchomoścć, 
(PAP.). 


Sytuacja w przemyśle meta- 
lowo-przetwórczym okręgu 


bielskiego 


W przemyśle metalowo- przetwórczym napływ 
zamówień jest w dalszym ciągu ograniczony, GR 
tłumaczy się prawie zupełnem wstrzymaniem im 
westycyj w przemyśle oraz ograniczeniem michu 
budowlanego. Obecny sezon produkcyjny w prze- 
myśle metalowo- przetwórczym należy od szeregu 
lat niewątpliwie do najsłabszych. Fabryki śrub t 
mitów, wyrobów z blachy, wyrobów kutych, war- 
sztaty konstrukcyjne pracują najwyżej przez 3 da 
4 dni w tygodniu. Nieco lepiej zatrudnione są wal. 
cownie metali oraz odlewnie żelaza, fednakowod 
i tu napływ zamówień jest słaby i przedsiębior” 
stwa liczą się z ewentualnemi nowemi redukcja” 
mi 

W dziale budowy maszyn 1 aparatów. konjumktu- 
rs w zbycie nie doznała większej zmiany. Ogólne 
wstrzymanie inwestycyj osłabiło wybitnie napływ 
zamówień zarówno krajowych, jak i zagranicz- 
rych. Zbyt maszyn przędzalniczych, krosien me- 
chanicznych, tudzież maszyn przygotowawczych f 
służących do wykończenia jest umiarkowary. przy. 
czem odbiorcy, prawie wyłącznie zagraniczni, O- 
bok cen odpowiadających prawie że kosztom wła- 
srym. domagają się kilkunestomiesięcznego kre- 
ayu otwartego Ograniczenie inwestycyj w prze- 
n:yśle cementowym wpłynęło na zamiejszewie Se 
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PROW wziżówyią mouis uć. Yh S 


Dr. med. STANISLAW KWIATKOWSNI| Tymczasowe wyniki akcji szEklOWEj 


w zach. Małopolsce i Siąsku 


KRAKUW, PLAC MATEJKI L. 6 


zawiadamia że zaprowadził m siebie najnowszy 
aparat rentgenowski PHILIPS—METALIX Polskich 
zakładów PHILIPS S. A. tak dla celów djagmostycz= 
nych, jak i zdjęć utrwalonych. Aparat jest przeno= 
śny. Zdjęcia wykonywa się również w mieszkaniu 
chorego, Specjalme zdięcia szczęk i zębów dla za- 
kładów dentystycznych. 2194x 
Ordynuje od godz. 10 do 12 i od 2 do 4 popołudniu, 
| EE ||| OZ 


mówień i ruchu w dziale budowy maszyn i urzą- 
leń dla przemysłu cemento wego. Również zapo- 
trzebowanie na motory elektryczne spadło do mi- 
timum. 


Okazje do handlu z zagranicą 
Firma holenderska obejnie zastępstwo krajo- 
wych fabryk włókienniczych, produkujących towa- 
ry bawełniane, wełaiane i plusz. Firma berlińska 
obejmie zastępstwo kraj>vej fabryki filoowych 
stożków do kapeluszy damskich. Firma hambur- 
ska pragnie objąć zastępstwo krajowej fabryki 
stożków welniamych i filcowych do kapeluszy 
fiamskich. Ageniurowa firma wiedeńska, utrzymu- 
stosimki z Holandją, Jugosławją i Grecją, o- 
{mie zastępstwo krajowych fabryk towarów 
ch 
Bliższych informacyj udziela biuro Izby Prze- 
szysłowo- Handlowej, Łódź, Targowa 68. 


Austrjackie towarzystwa 


ubezpieczeniowe w Polsce 


„Neue Freie Presse" donosi: „Układy o przedłu- 
tenie upływającego wkrótce terminu dla działal- 
ności austrjackich towarzystw ubezpieczeniowych 
w Polsce dotychczas nie dały wyników Układy 
mają być wznowione w początkach września i na- 
leży przypuszczać, iż dadzą pomyślne wyniki. Cho- 
dwi o ponowne dopuszczenie do działalności towa- 
rzysbw „Anker“ i „Phönix“ i ewentualnie „Donau“, 
Na podstawie art. 272 traktatu pokojowego w St. 
Germain anustrjackie towarzystwa ubezpieczenio- 
we miały prawo w ciągu 10 lat od wejścia w życie 
trakttau pokojowego działać na obszarze b. zabo- 
sa austrjackiego, Termin ten upływa w lecie br.“ 
' ——5)- - 

DUPROSZCZENIE FORMALNOŚCI CELNYCH. 
Min, Matuszewski wydał rozporządzenie kodyfi- 
kujący I upraszczające przepisy celne, obowiązu- 
jące w Polsce. Rozporządzenie to, ustanawiając 
nowe „planowo ułożone przepisy, zniosło 49 roz- 
porządzeń, które obowiązywały dotychczas, 

W ślad za rozporządzenie wydana została do- 
niosła instrukcja celna, o której już donosiliśmy, 
upraszczająca na korzyść podróżnych, przepisy 
granicznej odprawy celnej. 

Zarówno rozporządzenie jak i instrukcja wcho- 
dzą w życie w dn. 1 sierpnia br. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


Jakie przepisy prasowe 


obowiązują obecnie? 


Przed kilku dniami wydał Sąd Najwyższy w 
składzie całej Izby karnej orzeczenie w ciekawej 
kwestji, jakie przepisy prasowe obecnie w Polsce 
obowiązują. 

W motywach tego orzeczenia stwierdził Sąd 
Najwyższy, że wskutzk uchylenia rozporządzeń 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 10. maja 1927 o pra- 
wie prasowem i o rozpowszechuianiu nieprawdzi- 
wych wiadomości i o zniewagach utraciły również 
moc prawną dodatkowe rozporządzenia do tego 
dekretu prasowego a temsimem automatycznie od- 
zyskały moc prawną poprzednio obowiązujące 
przepisy dzielnicowe. 

Te nowe przepisy, jako łagodniejsze, winny zna- 
leść zastosowanie także v wypadkach przestępstw 
prasowych dokonanych w czasie obowiązywania 
dekretu prasowego. Sad Najwyższy uznał nawet 
w powyższem orzeczeniu zasadę, że te łagodniej- 
sze przepisy dzielnicowe zastosować należy także 
4 w takich wypadkach, gdy sprawa została już w 
miższych Sądach osądzona według przepisów de- 
kretu prasowego i w chwili uchylenia tego dekre- 
tu znajdowała się w sladju'n kasacji. 
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INFORMATOR WOJSKOWY 


P. SZ. EISEN W BRZESKU: Aby nie utracić o- 
bywatelstwa, należy rejestrować się w konsulacie, 


a po powrocie do Polski, stawać do poboru, Uchy- | 


lający się bez powodu od rejestracji względnie po- 
boru tracą obywatelstwo. 


Egzekutywa Organizacji Sjońskiej w Krakowie 
komunikuje: Z różnych miejscowości zach. Mało- 
polski i Śląska codziennie wpływają fundusze na 
poczet akcji szeklowej. Kwoty te są stale odpro- 
wadzane do Egzekutywy w Londynie, której do 
tej chwili Egzekutywa krakowska przekazała za 
6000 szekli Pieniądze przekazane bywają do Lon- 
dymu w miarę wpływów raz lub dwa razy w ty- 
godniu. W żadnej miejscowości akcja szeklowa 
zde zestoła jeszcze zlikwidowana. Wszystkie miej- 
scowości przekazują nam pieniądze w miarę wpły- 
wów za sprzedane szekle, wobec czego poniżej 
podane wyniki uważać należy tylko za tymczaso- 
we. I tak przekazały na poczet akcji szeklowej: 
Andrychów zł 21750, Alwernia 7.50, Baranów 30. 
Biecz 63, Bielsko 800, Bobowa 60, Brzesko 170, 
Erzozów 100, Chrzanów 100, Cieszyn 45, Czarny 
Dunajec 45, Czudec 5550, Dębica, 310, Dvkia 40. 
Dynów 47, Dziedzice 12450, Frysztak 12, Gdów 
45, Gorlice 223.50, Grybów 223.50, Jordanów 40.50, 
Jarosław 330, Jasienica 15, Jasło 75, Kraków 
1512 Kańczuga 25, Katowice 250, Kolbuszowa 34, 
Krosno 340, Król. Huta 90, Krzeszowice 108.50, Li- 
sko 50, Lacko 86, Lańcut 185. Mysłowice 40, Msza- 
na Dolna 30, Niepołomice 75, Nowy Sącz 34350, 
Nowy Targ 52.50, Oświęcim 165, Pruchnik 50, 
Przeworsk 80, Rabka 72, Radłów 12, Radomyśl 
W. 4750, Rybnik 36, Rymanów 40, Ropczyce 144, 
Rozwadów 50, Rzeszów 147, Rudnik n/S. 40, Sanok 
280, Sędziszów 225, Sieniawa 50, Skoczów 180, Sta- 
ry Sącz 75, Stróże 24, Strzyżów 10u, Szczakowa 
55, Szczawnica 38.50, Tarnobrzeg 80, Tarnów 836.56 
Trzebinia 150, Tyczyn 90, Tuchów 6150, Ulanów 
75, Wadowice 100, Wieliczka 155, Wiśnicz 112.50. 
Zagórz 54, Zakopane 135.50, Żolynia 17, Żywiec 
160, Zator 37.50. 

Cyfry przy miejscowościach podane, oznaczają 
kwoty, jakie dana miejscowość przekazała. Cały 
szereg miejscowści pokrył już gotówką nałożony 
na nie kontyngent szeklowy. Pewna ilość miejsco- 
wości, którą w najbliższych dniach wymienimy, 
mimo urgensów dotychczas nie przekazała żadnaj 
kwoty na poczet akcji szęklowej. Egzekutywa 
wzywa przeto na tej drodze te miejscowości, by 
bezzwłocznie. pieniądze uzyskane dotąd ze sprze- 
daży szekli, Egzekutywie przekazały. Żaden z Kom 
Lok nie powinien przechowywać choć najdrobniej 
szej kwoty ze szekli, lecz w miarę wpływów prze- 
kazać na konto PKO 405.59 (Szymon Diirsten- 
feld) 


| Przed likwidacją akcji szeklowej 
w Krakowie 


Akcja szeklowa w Krakowie ma być w najbliż- 
szych dniach zakończoną. Lokalna Komisja Sze- 
klowa rozpoczęła już inkasowanie pieniędzy uzy- 
skanych przez poszczególnych towarzyszy z ak- 
cji szeklowej. Do tej chwili Kraków wpłacił kie- 
rowniciwu akcji szeklowej na zach, Małopolskę i 
Śląsk równowartość tylko tysiąca szekli. Jak z te- 
go wywika, jeszcze bardzo dużo brakuje do peł- 
nego kontyngentu. Wprawdzie w rękach różnych 
towarzyszy i organizacyj znajdują się pieniądze 
za dalsze szekle, jednak w tej chwili — jak Lo- 
kalna Komisja Szeklowa stwierdziła na podsla- 
wie tymczasowych danych — jesteśmy dalecy od 
tego kontyngentu, który na Kraków nałożono, a 
który możemy z łatwością osiągnąć przy intensyw 
nej współpracy wszystkich towarzyszy. Jeszcze 
zaledwie 2 tygodnie czasu pozsiaje nam aż do osta 
tecznego ukończenia akcji szeklowej w Krakowie. 
W tym czasie kontyngent szeklowy na Krakóry 
nałożony musi zostać osiągnięty a przy dobrej 
woli i pewuym wysilku ze strony uświadomionych 
sjonistów jest to bardzo łatwem do przeprowa- 
dzenia. Kontyngent bowiem szeklowy na Kraków 
nałożony stanowczo nie przekracza możliwości 
akcji szekłowej w Krakowie. Trzeba tylko wyzy- 
skać wszystkie możliwości. Gdy do czynnej pomo- 
cy stanie ogól towarzyszy, powodzenie akcji sze- 
kłowej w Krakowie jest zapewnione, zapewnione 
dlatego, bo tylko od zbiorowego wysilku wszyst- 
kich sjonistów udanie się akcji szekfowej w Kra- 
kowie zależy. 

Towarzysze! Ilość szekłi jest miernikiem naszej 
sily organizacyjnej i świadectwem rozwoju sjoni- 
zmu, a tu setki osób czeka by do nich przyjść 
z błokiem szeklowym! 

Dlatego apelujemy teraz do wszystkich towarzy 
szy w Krakowie, by wyzyskaji pozostający do dy- 
spozycji jeszcze dla akcji szekłowej czas dla ener 


/ giczniejszego zwerbowania członków dla organi- 


zacji sjońskiej. 
Pamiętajcie o tem Towarzysze, że ilość sprzeda- 
nych szekli jest z jednej strony świadectwem sily 


naszego ruchu, a z drugiej strony fundusze z akcji 
szeklowej uzyskane, stanowią jedyne podatawyj 
finansowe Egzektuywy londyńskiej i jej politycz 
nej działalności. 

Zdając sobie sprawę z tego, że wynik akoji sze 
klowej w Krakowie — tak samo zresztą jak w in- 
rych miejscowościach — zależy jedynie od inten- 
sywności naszej pracy, od sumy wysilku poświę” 
conego werbowaniu szeklowców jesteśmy pewni 
— znając ofiarność Towarzyszy — powodaenią w 
akcji szeklowej. 

Jeszcze raz zwracamy się do wszystkich Towe- 
rzyszy, by akcją werbowania nowych szeklowców 
w najbliższych dniach energicznie się zajęli i pre- 
cą swoją przyczynili się do dodatnich wyników 
akcji szeklowej także w Krakowie 

Lokalna Komisja Szeklowa w Krakowie 


Jak można nabyć szekel 
w Krakowie? 


Lokalna Komisja Szeklowa komunikuje, że dla 
nabycia szekla w Krakowie wystarczy zgłosić się 
telelonicznie do Biura Organizacji Sjońskiej tele- 
fon 45—41, które bezzwłocznie szekel żądającemua 
na wskazany adres dostarczy. Sekretarjat Orga- 
nizacji Sjońskiej Stradom 15, of. I. p. doręczy tak- 
że szekle tym osobom, które przeszlą w zmaczkąch 
zł 150 i na kartce podadzą imię i nazwisko oras 
swój adres. Nadto szekle nabyć można w nastę- 
pujących firmach: 1) Biuro Dzienników Bloch, Ger 
trudy 23 2) Honigwachs Beer, Szpitalna 20, 3Y 
Landau I, zakład zegarm., Długa 26, 4) Schulkind 
A. Kościuszki 27, 5) Firma Weintraub, Podgórze 
ul. Kalwaryjska 7, 6) Biuro Organizacji Sjońskiej, 
Siradom 15 (tel. 45—41). Szekel nabyć można rów- 
nież u inkasenta podatku partyjnego Org. Sjoń- 
skiej. 
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Warunki współpracy Brandeisa 


Nowy Jork (ŻAT) Komitet krajowy „Ha 
dasy* na ostatniem swem posiedzeniu powziął 
rezolucję, w której popiera projekt reorganiza” 
cyjny amerykańskiego związku sjonistycznego 
wysunięty przez grupę Brandeisa, Rezolucja 
stwierdza, że ruch sjonistyczny osiągnie maksy 
malną aktywność jedynie wtedy, gdy znajdzie 
się pod kierownictwem korzystającem z zaufa- 
nia i respektu wszystkich sjonistów, będących 
zarówno w łonie jakoteż poza organizacją. Plan 
grupy Brandeisa, zdaniem „Hadasy“ gwaran' 
tuje własne utworzenie takiego kierownictwa. 

Jak wiadomo, grupa Brandeisa wysuwa m. 
in. jako warunek jej reaktywizacji w organiza” 
cii sjonistycznej, wybór 9-osobowego komitetu 
o bardzo szerokich pełnomocnictwach, który 
przeprowadzić ma gruntowną reorganizację za” 
równo finansową jak i administracyjną. Komt 
tet ten składać się ma z osób neutralnych, nie” 
zaangażowanych w walkach frakcyjnych w ło” 
nie obozu sjonistycznego. Memorandum grupy 
Brandeisa rozważane będzie na konferencji sjo* 


nistów amerykańskich, która zwołana została 
na 29 czerwca r. b. 
„Tog“ nowojorski oraz „Morgen Journal” 


zajęli negatywne stanowisko wobec memorar 
dum Brandeisa, które określane jest jako „pró* 
ba ograniczenia samorządu i żywotności ruchu 
sionistycznego”, 


Telegram, który p. Chancelior 
wrzucił do kosza... 


Dnia 16. bm., w przeddzień wykonania wyro- 
ków Śmierci w Palestynie, zwrócili się prof. 
Albert Enstein, znany rabin i uczony berliński 
Dr. Leo Baeck, wybitny działacz poale'sjonisty 
czny i poseł do Sejmu Rzeszy Dr. Oskar Kohn, 
oraz znany literat radykalny Ernest Toller z 
następującym telegramem do Wysokiego Komi 
sarza Palestyny: „Eksceleecjo, z motywów czy 
stej ludzkości jesteśmy przeciwnikami każdej 
kary Śmierci, bez żadnego wyjątku, chociażby 
zbrodnia była jak najcięższa. Nam, jako lu" 
dziom i Żydom, zabrania sumienie milczeć w 
tej godzinie. Podpisani, sjoniści i niesjoniści, 
proszą Waszą Ekscelencje najuprzejmiej o uła: 
skawienie trzech Arabów, co również przyczy” 
ni się do wzmocnienia pożądanej przez nas pra” 
cy pokojowej między Żydami 1 Arabami“, 
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VIII. Kongres Pen-kluków w Warszawie 


W Warszawie zbierają się przedstawiciele 
klub napewno uczynił wszystko, co leży w je 
go mocy, by odpowiednio przyjąć zagranicz- 
mych gości, których zobaczymy też i w Krako 
wie, nie godzi się bowiem przyjechać do Pol- 
ski i nie widzieć Krakowa. 

Dawniej być może większą przywiązywano 
wagę do pisarzy i widziano w nich Bożych po 


misdzynarodowego piśmiennictwa. Polski ie | 


mazańców. Dziś pisarz nie przebywa już we ' 


jwieży z kości słoniowej, nie separuje się od spo- 

deczeństwa, a literatura całkiem poważnie tra- 

ktuje swe socjologiczne zadanig W SZT | 
oż razie taki międzynarodowy kor ! 


stacją międzynarodowej współpracy narodów i 
dlatego zasługuje na baczną uwagę. | 
Ciekawą jest rzeczą, że inicjatywa do zorgani 
zowania międzynarodowega piśmiennictwa nie 
wyszła od samych pisarzy, lecz od pani Daw- 
soñ Scołt, wiernej przyjaciółki i wiec Ta: 


gres, Penklubów jest bardzo poważną manife- | 


angielskiej literatury, Było to w pierwszych la: 
tach po wojnie, kiedy jeszcze szalała nienawiść 
i brudnemi swemi falami zalewała kanały tą- 
czące narody ze sobą, Skromna kobieta, która 
tylko kochała literaturę, sama jej nie tworząc, 
pomyślała sobie, że pisarze powinni właściwie 
wziąć na siebie rolę budzicieli sumienia i z 

literatury uczynić wał ochronny przeciwko szo 
winizmowi i międzynarodowej nienawiści. Myśl 
tę podchwycił wielki pisarz anglelski Gartwor" 
thy, który też główną odegrał rolę przy pow- 
staniu międzynarodowej organizacji piśmiennt- 
ctwa, Pierwszy międzynarodowy kongres Pen 
klubów zwołany został do Londynu w r. 1923, 
drugi do Nowego Jorku w r. 1924, trzeci do Pa- 
ryża w r. 1925, czwarty do Berlina w r. 1926, 
piąty do Brukseli w r. 1927, szósty do Oslo w 
r. 1928, a siódmy do Wiednia w r. 1929. Ósmy 
kongres Pen-klubów odbywa się obecnie w War 
szawie, Dziś należą do organizacji 32 centra, 
a należą wszystkie europejskie państwa jakoteż 
północna f południowa Ameryka, Afryka itd. 
Nie należą do organizacji literatury azjatyckie, 
choc.aż dla hebralskiej literatury Palestyny ja- 
k: też dla Egiptu zarezerwowane są miejsca. Z 
państw europejskich nie mależą do Pen-klubów 
tylko sewiety, bo władomą jest rzeczą, że so- 
wiety nie należą do żadnej międzynarodowej 


organizacji. Rosyjscy pisarze przebywający na | 


emigracji nie utworzyli własnego Perrklubu, 
w. i z nich należą do paryskiego Pemklu- 


Polska po raz pierwszy wzięła udział w pią” 
tym kongresie Pen-klubów w Brukseli, Swego 
czasu mieli delegaci polscy wyjechać na kon- 
gres odbywający słę w Berlinie, atoli wypadki 
majowe z r. 1926 stanęły temu na przeszkodzie. 
Idea Penrklubów była w Polsce jednakowoż po 


był Stefan Żeromski, który też nawiasowo po- 
wiedziawszy był twórcą projektu Akademii nie- 
śmiertelnych w Polsce. Po śmierci Żeromskiego 
stanął na czele polskiego Pen-klubu Jan Lorer 


pularna znacznie wcześniej, a iej szermierzem 


towicz, a po nim objął kierownictwo Ferdynand | 


Goetel Polski Pen-klub liczy obecnie 183 człon 
ków i rozwija dość ożywioną działalność. Na za 


proszenie polskiego Pen-klubu bawili swego cza | 


su w Polsce Tomasz Mann, Chesterton i nie- 
miecki poeta Daubler. Przedstawiciele polskiego 
Pen-klubu Kader-Bandrowski i prof. Zieliński 
zrewizytowali Niemcv. a Lechoń niedawno był 
w Londynie, by zaprosić Bernarda Shawa do , 
Poiski. Niestety na tem tylko ogranicza się dzia 
łalmość polskiego Pemklubu, któremu zresztą 
słusznie to wytykają. Wszak Pen-klubv poza 
wizytami i bankietami na cześć gości mają je 
Szcze i inne zadania, że wymienimy tak pilną 
dla Polski kwestię przekładów, które u nas są 


wprost skandalem. 
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Literatury wielkich narodów nie są tak żywo 
zminteresowane w rozwoju tej niezmiernie do 
niosłej instytucji, jak literatury małych i war 
Czących o swą egzystencję narodów. Tyczy stę 


_ te zwłaszcza Żydów. którzy dopiero na Piątym 


resie Perrklubów w Brukseli przedłożyłli 


| reraturę Żydowską reprezentował 


troskliwie do kongresu. Żydowską 


memoriał, by dopuścić ich do organizacji i do 
kongresu, aczkolwiek są narodem eksterytorial 
nym. Na kongresie w Brukseli w r. 1927 repre” 
zentował literaturę żydowską znany krytyk ży” 
dowski Leon Koenig, przebywający stale w 
Londynie. Kongres uczynił wyjątek dla Żydów 
i dopuścił ich do organizacji i do kongresu. Po 
raz pierwszy zjawili się już przedstawiciele ży” 
dowskiego Penklubu, którego centrala znajdu- 
je się we Wilnie, a sekcje w Nowym Jorku i 
Warszawie na kongresie w Oslo w r. 1928. Lt 
na tym kor 
gresie Józef Opatoszu, który został nawet przy 
jety pa osobnem posłuchaniu przez króla nor” 
weskiegoe. Na siódmym kongresie we Wiedniu, 
w r. 1920 znaiduje się już na kongresie większa 
delegacja żydowskiego Pen klubu z honorowym | 
jego przewodniczącym  Szalomem Aszem na 
czele. Na tym kongresie wystąpił Asz z mową, | 
w której domagał się proklamowania równow 
prawnienia wszystkich języków i literatur. Tę 
proklamację Asza przyjęły wprost entuzjastycz 
nie delegacie wszystkich mniejszych narodów, 
ale także owacyinie przyjął ją cały kongres. 

Donieśliśmy już, że sekcja żydowskiego Pen- 
klubu w Warszawie przygotowuje się bardzo 
literaturę 
na kongresie reprezentować będą dr. Schipper 
i dr. Weichert, a pozatem zapowiedziało swe 
przybycie na kongres w charakterze gości bar 
dzo wielu słynnych pisarzy. Najprawdopodob- 
niej przybędzie też Szalom Asz. Hebrajską lite 
raturę reprezentować będzie słynny poeta Saui 
Czernichowski oraz J. Fichman, dr. J. Klatzkin 
1 Sz. Cemach. 


* Żydowski Pen'kiub przygotowuje też wysta 


wę żydowskiej ksłążki i prasy oraz biuletyn w 
kilku językach, ilustrujący rozwój żydowskiej li- 
teratury I żydowskiej prasy. 


Na zakończenie tego informacyjnego artyku" 
łu pozwolimy sobie zacytować końcowy ustęp 
artykułu redaktora „Literarisze Bleter“ Nach 
mana Meisla: „Szczególnie ma dla nas znacze 


| nie tegoroczny kongres Pen-klubów w Warsza 


wie. Polska, a zwłaszcza Warszawa jest jednem 
z największych centrów naszej kulturalnej twór 
czośc. W Warszawie istnieje drża prasa ŻY 
dowska dzienniki, tygodniki i miesięczni” 


” AMERICAN 
W 5% KOLORACH 


ki — tn jest centrum żydowskiego szkolnictwa 
į i teatru, tu pracują nakłady, około których kom 
centrują się najlepsi żydowscy pisarze z całe' 
| go świata, a które produkują książki dła wszy; 
stkich żydowskich osiedli. A mimo to wszyst* 
kie nasze usiłowania dążące do rozwoju kultu- 
ry, napotykają ma największe trudności, tak ze 
strony rządu jak ze strony magistratów i im 
nych instyrucyj społecznych, oraz ze strony poł 
skiej prasy, także postępowej i socjalistycznej. 
Zwalcza się nas na wszystkich frontach, a w 
najlepszym razie nas się przemilcza, Wszak do- 
tychczas nie mogliśmy wywalczyć takiej dro- 
bnostki, by organ polskiej partji socialisrycznej 
„Robotnik* zamieszczał w swym repertuarze 
także repertuar teatru żydowskiego. „Robotnik” 
notuje wszelkie teatry z wyjatkiem żydowskie” 
go. Jeśli nawet teatrowi żydowskiemu uda się 
urządzić przedstawienie w teatrze, w którym 
odbywały się przedstawienia w polskim języku, 
to prasa nie zamieszcza o tem w swej kronice 
żadnych wzmianek. Całe nasze żydowskie ży” 
cie i twórczość napotyka bojkot nawet ze stro 
ny najlepszych polskich radykalnych pisarzy, 
będących też członkami polskiego Pen-klubu. 

Dlatego niech nasz współudział w tym kongre 
sie będzie jaknajaktywniejszy, by nas masieli 
zobaczyć ci, którzy nas dotychczas nie chcą wi 
dzieć. Zadania żydowskiego Perrklubu są obec 
nie bardzo doniosłe i pełne odpowiedzialności, 
albowiem musimy otwarcie i zgodnie na miy 
dzyrarodowym kongresie Pen-ktubów w War 
szawie bronić stanowiska żydowskiego Pen*ktu 
bu i praw Żydowskiej literatury”. 
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Pen-klub w Krakowie, 
w Pieninach i Tatrach 


Na deñ 24 bm. przyjeżdżają do Krakowa ucze- 
stnicy Zjazdu Pon Glubu z Warszawy. Zjazń za- 
powiada się pokaźnie, gdyż zgłosiło swój udział 
przeszło stu pisńrzy obcych, w tem wiele nazwisk 
o światowej sławie. 

W Warszawie odbędą się obrady Zjazdu. Kra- 
ków przekona niezawodnie uczestników Zjazdu o 
wiekowej kulurze Polski, 

Celem przyjęcia gosci Pen Clubu w Krakowie 
wyłonił się z szerokiego Komitetu Obywatelskie- 
go, Komitet Wykonawczy, do któwągo weszli; K. 


!' H, Rostworowski, prozes Związku Zawodowego 


Literatów Polekich w Krakowie, prof. Zofja Smo- 
luchowska, prof. Roman Dyboski, prof Walery 
Goetel, prezes Xawery Pusłowski i J. A. Gałuszka 
Program Zjazdu przedstawia się następująco: 
28. czerwca o godzinie 10 wieczorem przyjeżdża: 
ja wszyscy uczestnicy Zjazdu z Warszawy do Kra 


kowa, Na dworcu powila gości imieniem Komite- | 
m Obywalelskiego i imieniem prezydjum miasta | 


wiceprezydent dr Wielgus 

24, czerwca: godzina 9 rano — zbiórka w Bar- 
bakanie. Od godziny 9 rano do 1230 w południe 
uczestnicy Zjazdu, podzieleni na grupy: angielską, 
irarcuską i niemiecką, zwiedzą miasto w naate- 
pującym porządku: Muzeum Narodowe, Bibljoteka 
lugiellońska, Wawel, Kościół Marjacki. 

Godzina 12,20 do 1,15: zwiedzanie Wystawy Ju- 
biieuszowej Towarzystwa Przyjaciół Śztuk Pięk- 
nych, 

Godz. 1,15: śniadanie w małej sali Starego Tea- 
tru, wydane przez Związek Zawodowy Literatów 
Polskich w Krakowie. Podczas śniadania przemó- 
wi w języku francuskim K H Rostworowski, pre- 
zes Związku, 

Godz 4 popol.: zbłórka pod, Barbakanem, wy- 

zd autobusami do Lasku Wolskiego — Garden 
Party na polanie. 


jazd autobusaai na Wawel. 

Godz. 8,15 do 8,45 komcert Chosu „BZoblo” nma: iSo- 
dzińcu wawelskim, 
| Godz. 845 do 9,15 „Odprawa posłów greczieli” 
na dziedzińcu wawelskim, i 

Godz. 9,15: powrót autobusami do hotałówy, 

„Na tem kończy się pobyt gosci w Krakowie. 

Dzień 25 i 26 czerwca obejmą pobyt gości w Pie- 
ninach i Tatrach z nastęsującym programem: 

25. czerwca. Godz, 8 rano: wyjazd aatomobiicemł 
i autobusami z hotełów 

Godz. 10 rano: przedstawienie widoln ma Masy 

i kotlinę Podhala z góry Obidowa, 

Godz. 12 w południe: śniadanie w Czorsztynie. 
Godz 115: wyjazd z Czorsztyna do Goer westo 

Klasztoru. 

Godz. 2 popoŁ: wyjazd łodztami z Czwwosągu 

Klasztoru przez przełom Danajca do Szcrawiwy: 
| przedstawienie Parku Narodowego. 

Godz 339 popol: podwieczorek w 
| Godz. 430 popoł: wyjazd ze Szczawuńcy muno- 
chodami i autobusami do Zakopanego, > 

Godz. 6 wieczorem: przyjazd do Zakopewega, 
rozdzielenie na kwatery. 
| Godz. $ wieczorem: obiad współny w Zakope- 
nem — tańce góralskia przy ognisku, 
| 26 czerwiec Godz. 10 rano: zwiedzanie Muzqqma 
Tatrzańskiego. 
| Godz 11; wyjazd automobilami i antobusemi da 
Morskiego Oka 

Godz 12 w pohid: przedstawienie widoku na 
Tatry + Hurkotnego. 

Godz. 1 w połud: Śniadanie w schronisku nad 
Morskiem Okiem, wydane przez Polskie Towa- 
rzystwo Tatrzańskie. 

Godz 3 popoł: spacer nad jeziorem, 

Godz 4 popoł: wyjazd z Morskiego Oka do Za- 
kopanego. 

Godz 5 do 6 popol: w Zakopanem — zakończe- 

Zjasdu. 


nia 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 22. VI. 1930. : 


Nr. 16L 


Czekolada deserowa-Czeżolada wyborowa 


A. PIASECKI Sp. Ake. — Kraków 


Kogo wita się u nas lepiej, 
a kogo gorzej 


W „Kronice tygodniowej" ostatniego numeru 
„Wiadomości Literackich" pisze A. Słonimski: 

„W najbliższych dniach Warszawa przejdzie ©- 
kres zbliżenia międzynarodowego. W sferę gra- 
witacji warszawskiej dostaną się liczne meteory 
i ciała niebieskie, Niejeden taki meteor spadnie na 
nasze niwy literackie kamieaiem obrazy, inny ze 
świstem muśnie tylko atmosferę, pozostawiając 
po sobie woń siarki. Świecić nam będą te ciała nie- 
bieskie przez trzy dni ajazdu P. E. N. Clubów. Nie 
są te same gwiazdy pierwszej wielkości ale nie 
brak tam nazwisk pisarzy poważnych i wybitnych. 
Przyjeżdża około stu pisarzy z całego świata. Wie- 
lu z nich z pewmością będzie pisało o podróży do 
Polski, zjazd więc ma poważne znaczenie „proga- 
gandowe". Nie wątpię, że P, E. N. Club warszaw- 


stąpią zaszczytu przyjęcia ani w Belwederze ani 
me Zamku. Marszałek jest pono zajęty grą wojen- 
ną a Prezydenta nie bądzie w etolicy. Nie wiem, 
Bzy to jest lepiej, czy gorzej, że pisarze zagrani- 
tmi nie zobaczą tej gry Piłsudskiego i że nie zje- 
fzą obiadu na Zamku. Nie można jednak oprzeć 
Big pewnemu zdziwieniu że z większą wystaw- 
bością wita się u nas wycieczkę adwokacka czy 
paru sołdatów skaczących przez płotki, niż tę bądź 
ko bądź elitę literacką świata. Zwłaszcza że hocki 
klocki propagandowe i przyjęcia robi się u nas z 
wielką chęcią 1 smakiem...“ 


MacDonald bezskutecznie wal- 


czy z bezrobociem 
Wzrastająca z dnia na dzień bezrobocie w Anglji 
mtaje się coraz groźniejszem  niebezpieczeństwem 
Ma rządu MacDonalda. Obok starej ofenzywy kon- 
Berwatystów nastąpiła jeszcze ofenzywa niezado- 
wolonych ze stanowiska rządu posłów ze samej 
Partfi Pracy. 70 posłów z Parji Pracy zwróciło się 
B apelem do rządu, by rozwiązał parlament i roz- 
pisał nowe wybory pod hasłem walki z bezrobo- 
tiem. Duszą tej akcji jest sir Oswald Mosley, o 
którego ustąpieniu z gabinetu z powodu różnicy 
w sprawie uregulowania bezrobocia nieda- 


$ 


| produktywne publiczne. Echo apelu nie 
było bardzo zadawalejące, przedstawiciele mumi- 
Kypjów odpowiedzieli że miasta nie mają pienłę- 
Ury a zresztą najkonieczniejsze roboty dawno już 
zostały oddane. Wybrano wprawdzie komitet dla 
walki z bezrobociem, który jednak nie przyczyni 
wię do polepszenia sytuacji, a jest raczej tylko za- 
imaskowaną odmową. 

Gdy więc na gabinet MacDonalda tak z prawej 
Jak 1 lewej strony podejmuje się ofenzywę, Lloyd 
George złożył publicznie MacDonaldowi ofertę, W 
rozmowie z przedstawicielem „Daily Herald" o- 
świadczył, że należy zwołać parlament na specjal- 
ba sesję, któraby była wyłącznie poświęcona kwe- 
stji bezrobocia. Liberali przyrzekają rządowi swą 
pomoc, nie wysuwając na razie żadnych żądań 
Spodziewają się tylko, że MacDonald po załatwie- 
aa Po bezrobocia przystąpi do załatwienia 

€stji relormy prawa wyborczego, czego odda- 
wna domagają się liberal + , 

Komentarze prasy widzą w tym kroku Lloyd 
George'a ofertę stworzenia koalicji Partji Pracy 
1 liberałów. Myśl ta nie spotkała się jednak z ży- 
czliwem przyjęciem; Mac Donald sucho odjpowi:- 
dział, że rząd w obecnym swym składzie chca po- 
nosić wyłączną odpowiedzialności za prowadzenie 
spraw państwa. W każdym jednak razie rząd za- 
mierza zwołać konferencję wszystkich trzech par- 
tyj 1 wystosował już zaproszenia tak do libera- 
łów jak i do konserwatystów. Liberali zaiprosze- 
nie przyjęli, a konserwatyści odpowiedzi jeszcze 
nie dali. Jesli nawet w co wątpić należy. konser- 
watyści zaproszenie przyjmą, nie wyda konferen- 
cja żadnych pozytywnych rezultatów, niemożli- 
wem jest bowiem uzgodnienie stanowisk Pareji 
Pracy 1 konserwatystów, którzy coraz bardziej 
koncentrują się koło postulatu wprowadzenia ceł 
obronnych. Konserwatyści muszą iść w tym kie- 
runku. ponieważ lord Beaverbrook grozi złama- 
niem paktu z Baldwinem i wystawieniem własnej 


hsty kandydatów przy wyborach do parlamentu. 


NOWOCZESNE 


Ceny znacznie zniżone 
Warunki dogodne 


MEBLE 


Wieść o zgonie Abrahama Podliszewskiego, 
jednego z senjorów ruchu 
Polsce okryła żałobą całą organizację siońską. 


$.ANI$FELD 
Po zgonie ki. p. Abrahama Po 


PL. Dominikański 
Rok założenia 1880 


(MISZEWSKIEgO 


Pogrzeb zmarłego był wielką manifestacją 


sjonistycznego w | ludności żydowskiej w Warszawie, a w szcze” 


gólności organizacji .sionistycznej, Wzięły w 


Podliszewski pochodził ze znanęj rodziny ży- | nim udział tywączne tłumy ze wszystkich sier, 


dowskiej i od młodości brał udział w pracy spo 
łecznej i narodowej. Kiedy powstał ruch sjoni 
styczny, Podliszewski należy do pierwszych, 
zwolenników Teodora Herzla. Brał udział nie- 
mal we wszystkich kongresach sjonistycznych, 
a na ósmym kongresie wszedł do sjońskiego 
A. C. W czasie wojny rozwinął szczególnie po” 
żyteczną i rozległą działalność filaniropijną, a 
po rewolucji Kiereńskiego, przebywając w Mo- 
skwie pracował przy zakładaniu żydowskich 
gmin demokratycznych, Po przewrocie bolsze” 
wickim wrócił do Warszawy. Tu wstąpił do 
żydowskiej Rady narodowej i był uczestnikiem 
pracy Komitetu Delegacyj Żydowskich w Pa 
ryżu. Przed sześciu laty udał się do Palestyny, 
zamieszkał w Tel Awiwie i tam miał pozostać 
na stałe. Atoli stosunki rodzinne zmusiły go do 
wyjazdu z Palestyny i ponownego osiedlenia 
się w Polsce. Ceniony przez szerokie koła sjo“ 
nistów polskich cieszył się Abraham Podliszew 
ski uznaniem wszystkich sfer społeczeństwa 
żydowskiego. Cechowały go wielka siła życić 
wa, temperament i przywiązanie do idei, dla 
której pracował niemal całe życie. 


Å NADESŁANE ). 
Dr. JOZEF GRUNKUT 


specjalista chorób kobiecych i położnik 
ordynuje od 3-5 popol. 


Kraków, ul. Jabłonowskich b. 3 


Telefon 4973 


Dr. A. HIRSCH 


oráyauje po zetnie klieoci 1] KARLSBADZIE 


praktyea jako apee. chorób wewn. 


„DUM PASCHA“ Sprudelstrasse 
RENTGEN DIATERMIA 


Dr. JÓZEF WASSERMAŃ 


ordynuje jak w latach ubiegłych 


RABKA Willa Jasna .... 
Dr. S. EDELMAN 


ordynnje jak zwykle S 1028 
w TRUSKAWCU willa Badiana 


Dr. H. SCHAJER - EHRLICHOWA 


ordynuje jak corocznie 


RABKA willa „Aniela“ -s7 


Adwokat Dr. }. Wald 


otworzył kancelarję 813g 


w Krakowie, ul. Sfarowiślna 21. Tel. 2345 
Lola Wasserthell Mojżesz Lóffelholz 


Oświęcim Wadowice 
zaręczeni w czerwcu 1930 r. 
Osobnych zawiademień nie wysyła się. 


914g 


Hela Flink Izrael Traurig 
Nowy Sącz Żywiec 
zaręczeni w czerwcu 1930 r. 2192x 
Nadzia Przerowska Leopold Beck 
Częstochowa Kraków 
zaręczeni w czerwcu 1930 r. 21851 


przybyły również delegacje z bliskiej i dalszej 
prowincji. Od wczesnego poranku przybywałd 
dc wielkiej sali organizacji sjońskiej w Warsza 
wie, gdzie umieszczono zwłoki, wiele osób, 
Zwłoki wynieśli na ulicę członkowe sjońskiego 
A. ©. i Centr. Komietu Sjonistycznego, W po” 
grzebie wzięło udział mnóstwo delegacyi orgami 
zacyj narodowych, kulturalnych i społecznych, 
przedstawiciele Koła żydowskiego, Rady i Za“ 
rządu Gminy Żydowskiej, Centrali Kupców, To 
zu, Komitetu Ratunkowego, Ortu, Keren Haje- 
sodu, Keren Kajemet i t. d. 

Wśród uczestników pogrzebu znałazł się 
Szalom Asz, radca ministerjalny Adelberg, re- 
ferent Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
Ehrenberg i jako przedstawiciel przemysłu 
Oskar Kohn. Nad grobem przemawiali prof. Dr. 
M. Schor, pos. Grinbaum, Dr. Kłumeł. Lewite, 
Dr. Gotlieb, M. Meisel, Dr. Braude, M. Freid, 
senator Dawidsohn, Neufeld, Dobkin, Hefec, 
Heftmann i Grawicki Po zakończeniu ceremo: 
nii religijnej, wszyscy zebrani odśpiewali „Ha-< 


Zdromie” 

n mie 

FABRYKI YWwWiIaAAAk 5p Ł 
4 10$u>%mi i CA 


Płatki owsiane „Zdrowie Kakao owsiane 
Zupa, Kotlety, Keksy, Puddlng 


Reprez.: W. Binter, Natri-Sana, Kraków - Tel. 2283 


Bufet-Restfauracja 


pod „ANIOŁKAMI€ 


Zdzisława Bogdaniego 
Kraków, Szewska 14. Tel. 3755 


Wydaje śniadania, obiady i kolacje. — Bufet za- 
opatrzony w zimne i gorące zakąski. — 

Z TRZECH DAŃ po Zł. 2'20. — Kuchnia Czynna 
cały dzień przyjmuje zamówiemia na wycieczki 
i zabawy. — Piwo żywieckie 1 pilzneńskie, — 
Lokal otwarty do godz, 1 w nocy. 2195x 


ODPOWIEDZI REDAKCJI, 


WDZIĘCZNA HEBRAISTKA: Informacji udzie- 
li wprost „Tarbut*, Warszawa, Nalewki 2a III p. 

EMIGRANTKA: Oczywiście, że się powinna zgło 
sić, Wiek nie odgrywa roli. 

AMATOR. J. T: Proszę coś nadesłać, a zoba- 
czymy. 

EI. ROPCZYCE: Wystarczy: Belgrad. 

J. D, NOWY TARG; Koło żyd Pracowników 
Umysł. „Awodah* Kraków Starowiślna 68/ILi p. 
ofic. — Koło Żyd. Handl. „Hapoel“ Kraków, Die- 
tlowska 59. 

J. K.: Może pomoże coś osobista interwencja w 
kuratora szkolnego, inaczej podanie do minisba”- 
stwa, w ostateczności podanie o łaskę do P. Pre- 
zydenta Rzplitej, 

PROM: Nie dla nas. 


E 


je 


Eo wolno w Warszawie, nie 
wolno w Krakowie... 
Mianowicie — krytykować, choćby w najbar- 
dziej lojalny i spokojny sposób zapadły wyrok 
sądowy. Przed kilku dniami skazał, jak wiadomo, 
sąd przysięgłych we Lwowie trzech młodych lu- 


dzi na karę śmierci za prezchowywanie bibuły 
komunistycznej. Wskutek werdyktu sędziów przy- 
sięgłych trybunał nie mógł wydać innego wyroku. 
Cała, niemal bez wyjątku, prasa warszawska w 
niezwykle ostry i stanowczy sposób krytykuje ten 
wyrok, nie mogąc go poprostu zrozumieć, Gdziei1- 
slej w Polsce za takie przewinienia dostaje się 
rok lub najwyżej parę lat więzienia. Boy- Żeleń- 
ski, nieustraszony bojownik o nowe wartości w 
Polsce, pisze słusznie w „Kurjesze Porannym“, iż 
maieżałoby się poważnie zastanowić, czy sądy 
przysięgłych, które w swoim czasie stanowiły zdo- 
bycz postępu, nie powinny obecni: zniknąć z po- 
wierzchni, gdyż to co raz bylo wyrazem postępu 
może z biegiem czasu snadmie wyrobić się w szko 
altwą instytucję społeczną, właśnie z postępowe- 
go punktu widzenia. Inne głosy prasy warszaw- 
skiej są jeszcze znacznie ostrzejsze. I to, mimo, że 
ze strony stuprocentowych przeciwników 
komunizmu. Nam jednak, tutaj w Matopolsce, nie 
wolmo 'w tej sprawie zabierać głosu, ho mimo u- 
dwunastu lat o% wskrzeszenia państwa, w 
każdej dzielnicy ciągle jeszcze obowiązuje inne u- 
stawodastwo karme... 
— 
ORGANIZACJA SĄDOWNICTWA 

W najbliżs czasie projektowane jest TOZSZE- 
rzenie Aialos proxuratury generalnej, Mis- 
dzy innemi zostaną utworzone oddziały prokura- 
torskie w miastach wojewódzkich, a przedewszy- 
skiem powstaną w Toruciu i Lublinie. 

ŻYCIE SJONISTYCZNE W ŻYWCU. 

or wł.) Miejscowy Komitet Organizacji Sjo- 
aenda i bardzo ruchliwą działalność 
I stara się różnemi imprezami zainteresować szer- 
szy ogół pracą sjonistyczną. Ostatnio cieszył się 
zraczną frekwencją i wielkiem zalnteresowa- 
niem t tow, dra Landaua o jego wrażeniach 
"e ostatnie óży do Palestyuy. 

Z mE T ond urządziło WIZO zabawę 
dla dzieci, która wypadła nader udatnie. , Dochód 
przeznaczono na KKL. Urzączeniem zajęło się 
Eromo nauczycielskie tutejszej szkoly żydowskiej 
w osobach dyr. M. Bimbauma, Landauóvny, Silbe- 
równy 1 Weisglassówny. Chór dziecięcy przygoto- 
wała umiejętnie p. drowa Landauowa. 

Specjalna komisja K. K. L. w osobach pp. dra 
Nehmera, dyr. Wechsberga i dra Landaua przepro- 
wadziła ostatnio z dobrym wynikiem akcję Balfou- 
rowską. 

TRUDNOŚCI ZEGLUGOWE NA WIŚLE. 


Wskutek długotrwałej pogody i upalnych dni 
stan wody na Wiśle znacznie się obniżył i wynosi 
od 85 cm. pod Krakowem do 145 om.. pod Toru- 
niem — ponieżj poziomu. normalnego. Woda w dal- 
szym ciągu opada. 

Skutkiem niskiego poziomu wody żegluga na 
Wiśle jest w dużym stopniu utrudniona, Począw: 
szy od Zawichostu, aż do samego Tczewa co jeden 
lub co kilka kilometrów utworzyły się na Wiśle 
bardzo liczne przemiały, czyli miejsca płytkie tuż 
obok głównego nurtu, na których bardzo często 
utykają stutki i które zmuszają statki do lawiro- 
wania wszerz koryta w celu znalezienia dogodme- 
go przejścia. Na Wiśle poł Płockiem pracuje po- 
głębiarka „Prypeć”, która toruje drogę statkom 
przez utworzone tam mielizny. 


© DODATKOWE POŁĄCZENIE KOLEJOWE 
LWÓW—WARSZAWA. 


Lwów domaga się od dłuższego czasu wprowa- 
dzenia nowej pary pociągów pospiesznych popo- 
łudniowych między Lwowem a Warszawą i od- 
wrotnie, a to pociągów takich, któreby odchodziły 
ze Lwowa. względnie z Warszawy popołudniu i 
pr: ily do Warszawy względnie do Lwowa 
późnym wieczorem. r 

Ministerstwo komunikacji uznaje tę potrzebę, 
jednak nie może jej zrealizować kosztem zmiany 
rozkładu jazdy całodzieanych pociągów pospiesz- 
rych między Warszawą a Lwowem i odwrotnie, 
ze względu na znaczenie wspomnianych pociągów, 
służących do połączenia Bałtyku z Morzem Czar- 
nem i Azją Mniejszą. Zapcowadzenie pary dodat- 
kowej popołudniowej między Warszawą i Lwo- 
wem narazie nie jest możliwe, gdyż będzie to od- 
powiadało celowi dopiero wtedy, kiedy czas prze- 
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jazdu między Warszawą a Lwowem zostanie skró- 
cony do 7 i pół lub 8 godzin, co znów jest zwią- 
zane z przebudowa odcinków linji Warszawa— 
Lwów przez budowę odcinka Lublin —Bełżec bez 
zejazdów do Rejowca. 

ŚLUB LODY HALAMY — Z PRZESZKODAMI 

W pismach warszawskich czytamy: W kościele 
św. Aleksandra w Warszawie we środę o godz. 
11 rano miał się odbyć ślub znanej tancerki ulu- 
bienicy publiczności Lody Halamy z Amdrzejem 
Antonim, Ignacym hr. Dembińskim — synem oby- 
watela ziemskiego z Kieleckiego. 

Goście licznie zaproszeni na ślub w ostatniej 
chwili zostali zawiadomieni, iż ceremonjał nie od- 
będzie się, ponieważ ks. kardynał Kakowski oso- 
biście odrzucił prośbę o indult i rozkazał ogło- 
szenie wszystkich trzech zapowiedzi, Doytchczas 
ogłoszoną została tylko jedna zapowiedź. 

Ślub więc może odbyć się najwcześniej w osta- 
tnich dniach bieżącego miesiąca. 

49 GODZIN NIEPRZERWANEGO KONCERTU! 

Z Bydgoszczy domoszą: Orkiestra resursy kupie- 
ckiej w Bydgoszczy podjęła próbę pobicia rekor- 
du wytrzymałości w grze, ustanowionego w roku 
zeszłym przez jeden z zespołów kawiamnianych w 
Monachjum, który przez 42 godziny grał bez 
przerwy. 

Orkiestra bydgoska w składzie 5 muzyków pod 
batutą p. Berga rozpoczeła turniej o g. 10 rano 
w ubiegły poniedziałek i grała jeden utyrór po 
drugim z jednominutowa przerwą na zmianę nut 
przez 49 godzin, — pobiła więc rekord światowy. 


DWIE TRAGICZNE KATASTROFY LOTNICZE 
NAD DĘBLINEM 

Nad lotniskiem wojskowem w Dęblinie wyda- 
rzyły się onegdaj rano dwie katastrofy lotnicze w 
zaledwie pięciominutowych odstępach, 

O godz. 10/30 z parku lotniczego wystartowali 
na aparacie Breguet XIV do lotu ćwiczebnego Dę- 
blin—Lublin, plut pil. Rydlewski oraz sierż, ob- 
serwator Matusiak, 

Samolot odrazu wzbił się na dużą wysokość. 
Mniejwięcej na połowie drogi koło wsi Garbów, 
pow. puławskiego motor zaczął „wysadzać" i oka- 
zała się potrzeba natychmiastowego lądowania 

Wobec braku odpowiedniego teremu, lotnicy po- 
stanowili lądować na. polu obsianem żytem 

W niewielkiej odległości nad ziemią stery odmó 
wiły posłuszeństwa, wobec czego plut pil, Ry- 
dlewksi zerwał pasy i wyskoczył z samałotu na 
ziemię. W chwilę później w tem samem miejscu 
spadł aparat z sierż, Matusiakiem, Plut. Rydlew- 
ski leżący na ziemi z połamanemi nogami został 
uderzony skrzydłami samolotu w głowę i zginął 
na miejscu. Sierż. Matusiak odniósł ciężkie rany. 
Aparat zniszczony. Ciężko rannego Matusiaka chło 
pi odwieźli furmanką do szpitala w pobliskiej cu- 
krowni. 

Mniejwięcej w tyn samym czasie z lolniska w 
Dęblinie wystartował do codziennego lotu instruk 
cyjnego por. pilot. Władysław Biernacki, iustruk- 
tor pilotażu w Centrali Wyszkolenia oficerów lot- 
nicbwa na aparacie „Moran w towarzystwie ppor. 
obserw, Zygmunta Intenta, 

Samolot wzniósł się tylko na wysokość 20 me- 
gp i w czasie wirażu ześlizgnął się na skrzy- 

0. 

W chwilę potem spadł na ziemię jak kula. Stało 
się to w oczach licznych oficerów i podoficerów 
obserwujących start, 

Oczom tych, którzy piar'vsi dobiegli do miejsca 
katastrofy, ukazał się straszny widok. Por Bier- 
racki był martwy. Sztanga kierownicy przebiła 
iru piersi na wylot Ppor, Intent odniósł bardzo 
ciężkie rany. Przewieziono go natychmiast do 
szpitala wojskowego. 

Tragiczna śmierć $p. por. Biernackiego jest dla 
lotnictwa polskiego stratą bardzo ciężką. Był to 
jeden z najlepszych pilotów z pulku loniczego w 
Warszawie Przydzielono go do szkoły w Dęblinie. 
gdzie szkolił nowe zastępy lotnicze. Oiciec śp. por 
Biernackiego jest emerytowanym generałem i za- 
mieszkuje stale w Poznaniu 

Zwłoki por. Biernackiego przewiezione zostały 
do Poznania, gdzie dnia 20 bm odbvł się pogrzeb. 

Pogrzeb śp. płut. Rydlewskiego odbył się w De- 
blinie, 

Dwie tragiczne katastrofy okryły żałobą cały 


piy oficerów i podoficerów lotnictwa w Debli- 
rie. ; 


URODZAJ NA żMIJĘ : 
Tegoroczna lekka zima i wiełka ilość opadów 

atmosferycznych spowodowały pojawienie się na 

całem północnem Pomorzu olbrzymich mas jado- 
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oddział w Krakowie, św. Anny 1. Telef, 2266, 
zawiadamia uprzejmie, że dostarcza obecnie 


CEMENTU 


także ze SKŁADÓW swoich w Krakowie i to 
W KAŻDEJ DOWOLNEJ ILOŚCI, po cenech 


fabrycznych z doliczeniem jedynie własnych 


kosztów zwózki. — Składy uł. Długa 72.. 


IZE SPOR TUL. 


ZLOT MAKKABI W ANTWERPJI 

Sekretarjat Makkabi wzywa zgłoszonych do dn. 
6 czerwca uczestników wycieczki do Amtwenpji, 
by zjawili się w sekretarjacie Makkabi (Gertrudy 
l. 8) w niedzielę dnia 22 bm. b godz. 10 rano. Ka- 
żdy uczestnik winien przynieść 20 złotych i potrze 
bne dokumenta. Nie jawiący się w tym terminie 
nie otrzymają paszportu. 

——H— 


TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH przedsta- 
wia się obecnie następująco: Cracovia 8 gier, 14 
punktów, Wisła 8 g., 12 pkt, Warta 8 g, 11 pkt. 
Legia 6 g, 10 pkt, Rush 8 g, 10 pkt, ŁKS. 9 6, 
7 pkt, LTSG. 7 g. 7 pkt, Polonia 9 g. 7 pkt, Pogoń 
7 g. 5 pkt, Garbarnia 9 g. 4 pkt, Czarni 7 g. 4 
pkt, Warszawianka 8 g. 3 pkt, 

RUCH—WISŁA. Najbliższa niedziela przyniesie 
nową sensację, a mianowicie zawody o mistrzo- 
stwo Ligi Ruch—Wisła, które odbędą się na boi- 
sku Wisły o godz. 18 pop. O godz, 16-tej zawo- 
dy o nagrodę KZOPN rezerw I kl. dr Ora: 
covii i Wisły. Przed południem o godz, 1115 za” 
pody o mistrzostwo kl. A KZOPN Garbarnia IB— 
Wisła IB. 

WAWEL-MAKKABI. Świat sportowy, Krako» 
wa czeka w dniu dzisiejszym nielada 
Dwak luby krakowskie, idące od pierwszej diwi- 
li rozgrywek mistrzowskich w zwycięskim pocho< 
dze, staną dzisiaj naprzeciw siebie w 
walce o tytuł leadera mistrzostw kl. A. Wi 
i Makkabi są temi drużynami, które nie przegrały, 
dotychczas ani jednego meczu i ccc ME 
o s 


kny stosunek bramek, zdystansowały at 
Dzisi Mecz Zm 


tów następny klub w tabeli. 
decyduje o tem, który z tych klubów e pro- 
wadzenie w tabeli. Początek mecza o gode. 5% 
na boisku Makkabi. 

KS, GARBARNIA—-ZRKS SILA. W medzicle 
bm, na boisku Makkabi zawody o pubar K 
Początek o godz, 2 popołudniu, 

PATRJA—AMATORZY rozegrają zawody o m$ 
strzostwo kl. B jutro o 6-tej popoł na boisku 
EKS Olsza. 

KOBIECY MECZ LEKKOATLETYCZNY MAK- 
KABI—KOMB. WISŁA-WAWEL. W niedzielę o 
godz. 10 przedpoł, odbędzie się ae «tadjonie WKS 
Wawel mecz lekkoatletyczny pomiędzy zawodnicz: 
kami Makkaib a zawodniczkami Wisły i Wawelu. 
W programie biegi na 50 m., 200 m, 800 m. Skoki 
w dal i w wyż i sztafeta 4x75 m. Obie drużyny 
wystąpią ze swymi najlepszymi zawodniczkami. 

AKADEMICKI ZWIĄZEK SPORTOWY—MAK- 
KABI, W niedzielę 22 bm. o 10 przedpoł. rozegrają 
drużyny AZSu i Makkabi mecz koszykówki o mi- 
strzostwo okręgu na Stadjonie Wojskowym. Rów- 
nocześnie będzie się odbywał kobiecy mecz lekko- 
atletyczny. 

SEKCJA KOLARSKA ŻKS MAKKABI w Kra- 
kowie urządza w niedzielę 22 bm. o godz. 7-mef 
rano wycieczkę do Lanckorony. Zbiórka o 6'30 
rano na boisku Makkabi przy uł. Koletek. Kiero- 
wnikiem wycieczki jest p Abusch, 


ŻMS (Tarnów)—ŻRKS Sila 1:4 (0:3), 

Legja IV—ŻRKS Siła II 0:0 zawody o puhar 
KZOPN. 
| Z R A 


witych żmij. Zwłaszcza niebezpieczne są torfowi- 
ska, Miejscami napotyka się żmije niewidzianej 
dotychczas długości. Ukąsze,ia ich są bardzo czę- 
sto śmiertelne, Onegdaj w okolicy Tucholi. mimo 
| szybkiej pomocy łekarskiej zmarla w ciągu półto 
| rej godziny, ukąszona przez żmiję 5-letnia dziew- 
czynka. 
s . s 
Onegdaj w miejscowości Stróże miał miejsce 
wypadek pokąsania przez jadowitego węża praw- 
| dopodobnie żmiję 5-letniego Władysława Szczyp- 
(ki. Pokąsane dziecko znajduje się obecnie w szpi- 
talu w Krakowie. 
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Frzeu zakończeniem roku szki 


{Uwagi i refleksje) 


Z kół rodzicielskich otrzymaliśmy poni 
żej przytoczone uwagi które umieszcza 
my tem chętniej, że poruszają one pro 
bien najaktualniejszy dla rodziców ' 
dla szkoły, W myśł zasady „audiatur et 
altera pars“ postaramy się podniesione 
kwestie w jednym z następnych dodatków 
oświetlić także ze stanowiska szkoły. 

Redakcja, 


Dodatek „Dom i Szkoła“ „Nowego Dzien- 
nika“ wyrażał dotąd przeważnie, pomijając 
niektóre rozważania ściśle teoretyczne, po- 
glad i opinię, oraz stanowisko nauczycieli 
wobec problemów szkolnych. Czas więc o- 
kreślić także stanowisko drugiej strony tj. 
„Domu*. względnie rodziców wobec prak- 
tycznych zagadnień szkolnych, zwłaszcza, 

że obecny okres przed zakończeniem roku 
szkolnego budzi najrozmaitsze, często przy- 
kre i niepochlebne dla nauczycieli refleksje. 
Wiele tych refleksyj należy położyć niewąt- 
pliwie na karb atmosfery, jaka towarzyszy 
_ zawsze przy teraźniejszym systemie szkol- 
nym temu okresowi życia szkolnego, wiele 
atoli faktów budzi rozgoryczenie, niechęć, 
poddając w wątpliwość niektóre piękne ha- 
l sła i budujące teorje wygłaszane na odczy- 
tach lub na łamach pism przez naszych pe- 
dagogów. 
= Nie ulega wątpliwości, że pod względem 
poziomu inielekiualnego, przygotowania pe- 
dagogicznego i zrezumienia psychologii mło- 
dzieży, nauczycielstwo dzisiejsze w przewa- 
żającej większości stoi o niebo wyżej od nau- 
= czycieli minionego pokolenia. Jest to pewnik, 
którego nikt nie zamierza kwestjonować. Ale 
w e dlatego tem silniej uwydatniają się 
_ różnice między teoretycznemi hasłami a prak- 
tyką szkolną, tem bardziej widoczna jest 
| przepaść między pięknemi zasadami a rze- 
_ czywistością. Przykładów z tej dziedziny na- 
| wawa życie szkolne olbrzymią iłość, budząc 
mienłność i niechęć do szkoły, szczególnie 
_ i młodzieży inteligentniejszej, bardziej umy- 
słowo rozwiniętej, która rychło dostrzega ową 
przepaść między teorją a praktyką. 
_ Niemal wszyscy pedagodzy zgodni są np. 
w tem, że wszelkie egzamina szkolne są 
krzywdą wyrządzaną młodzieży, nie prowa- 
dzą do celu, nie ujawniają wcale zdolności 
acznia, albowiem odbywają się w specyficz- 
= nej atmosferze zdenerwowania a ich wyniki 
"są przeważnie zależne od przypadku lub jak 
= się to w gwarze uezuiowskiej czy rodziciel- 
_ gkiej nazywa: od „szczęścia”. Problem egza- 
minów był już wielokrotnie rozpatrywany 
_ | dyskusja na ten temat jest już niejako wy- 
czerpana, przyczem wszyscy pedagodzy od- 
rzucają dziś egzamin, jako balast ciążący na 
| życia szkolnem i przeszkadzający normalnej 
pracy. 

A jak wygląda w praktyce? W praktyce 

- stosuje się jeszcze w dalszym ciągu w całej 
pemi rozmsite „promocje“, „zdawki*, spe- 
cjałne przepytywania „całości*, przeprowa- 

dza się egzamina, a często celują w tym sy- 
stemie właśnie ci, którzy najgłośn'ej prze- 


l zwraca się im uwagę na sprzeczność istnie- 
jacą między teoretycznemi wywodami a prak- 
tyką życia szkolnego, znajdują jeden argu- 
ment, pozornie słuszny, że obecny system 


' 


= szkolny wymaga ciągłych egzaminów dla 
przygotowania ucznia do korony wszelkich 


i egzaminów, do egzaminu dojrzałości. Winę 
| zrzuca się więc na system szkolny. Dopóki 
_ istnieje dzisiejszy system szkolny, powiadają 
ci teoretyczni przeciwnicy egzaminów a prak- 

tyczni ich głosiciele, musimy stosować wszel- 
- kie jego przepisy i Środki. Jest to argument 
= tylko napozór słuszny. Zaden system szkolny 


ciwko tym egzaminom występują. Kiedy 


s) 


r 


wnętrznych zmian, ale musi przejść proces 
wewnętrznej przemiany, musi się wewnątrz 
systemu dokonać rewolucja, ktora zmusi 
wkońcu czynniki zewnętrzne do zniesienia 
rozmaitych balastów obecnego życia szkol- 
nego. Gdyby nasi pedagodzy zaczęli reformę 
systemu szkolnego od siebie, gdyby postę- 
powali w myśli nowoczesnych haseł peda- 
gogiki i stosowali jej zasady w całej pełni, 
to zmurszały system szkolny, istniejący obec- 
nie, samby się rozpadł i zniknął z powierz- 
chni życia, a czynniki zewnętrzne zapewne 
nie stałyby temu na przeszkodzie. Tak atoli 
nie jest i dlatego iesteśmy ciągle świadkami 
ciekowego zjawiską, że obok głośnych pro- 
testów, wychodzących z kół pedagogicznych 
przeciwko egzaminom, mamy w dużej, wyż- 
szej nawet mierze niż w okresie przedwo- 
jennym stosowanie egzaminów. A wynik tej 
meiody — przeciążenie młodzieży '(n. b. 
przeciwko temu także kruszy się rzekomo 
kopie), zniechęcenie do szkoły, brak zaufania 
do nauczycieli, niejednokrotnie przykre wy- 
padki, często aż nadto często w ostatnich 
czasach straszliwe tragedje rodzinne, samo- 
bójstwa młodzieży i dzieci. 


A egzamina są skutkiem niespełnienia in- 
nego postulatu nowoczesnej pedagogiki, o 
którym również wiele się pisze, a który się 
niestety tylko w małej mierze w życiu 
szkolnem realizuje. Postulat ten dotyczy 
już bezpośrednio zadania i roli nauczycieli. 
I pod tym względem zaszła, zdawałoby się, 
gruntowna zmiana przekonań wśród nauczy- 
cielstwa. Pedagodzy dzisiejsi ciągle pod- 
kreślają, że ich zadaniem nie jest tylko 
kontrolowanie zasobów wiadomości uczniów | 
ale przedewszystktem nauczanie i wychowywa* | 
nie młodzieży. Gdybyśmy chcieli w myśl tego | 
postulatu wyciągnąć konsekwentne wnioski 
to nauczyciel faktycznie ma obowiązek prze- 
dewszystkiem nauczania młodzieży i to w tej i 
mierze, by praca w szkole była punktem 
centralnym nauki młodzieży, praca zaś do- 
mowa tylko uzupełnieniem pracy szkolnej. 


Kontrola ucznia winna się wedle postulatów ` 
nowoczesnej pedagogiki odbywać w czasie | 
nauczania a nie w specjalnym dła tego celu 

wyznaczonym terminie. Oczywiście, jest 

rzeczą zrozumiałą, że ten postulat nie może 

być zrealizowany w stosunku do uczniów 

niedorozwiniętych przytępionych lub specjal- 

nie chorobliwie leniwych, wobec których na- 

leży stosować może inne metody, ale riaogół 
stosuje się ten postulat często i to skutecznie. 

Jego bowiem realizacja umożliwia ciągłość 
pracy i nauczania i pozwala ściśle kontrolo- 
wać postępy uczniów. O ile wiemy, prakty- 
czne wyniki tej metody są bardzo dobre. 
A jednak w większości wypadków postulat 
ten nie jest nwzęlędniany, a nienwzględnie- 
nie go powoduje zatruwanie atmosfery szkol- 
nej, przymus wprowadzania egzaminów pod 
rozmaitemi nazwami a w konsekwencji stwa- 
rza olbrzymi łańcuch udręki dla młodzieży. 
A przecież ilość egzaminów jest nietyle winą 
b odpowiedniej pracy n odzieży, ile 
raczej wynikiem  niespełnianiu obowiązku 
uczącego w dziedzinie nauczania. 


A w końcu jeszcze jeden postulat, o któ- 
rym również wiele się mówi, a który jest 
w małej mierze realizowany. Chodzi tu o 
pawną kooperację nauczycielstwa, którego 
systemy nauczania i odnoszenia się do mło- 
dzieży są różnorodne i są nieraz powodem 
konfiiktów i nieporozumień. W szkole ma uczeń 
nauczyć się m. in. systematycznej pracy i na 
ten punkt programu kładzie się szczególny 
nacisk. A iakże często można zauważyć bra 


którego obowiązkiem jest wszak nanczać 
systematycznej pracy. Odnosi się to szcze” 
gólnie do kwestji systematycznego kontrolos 
wania zasobów wiadomości ucznia,- Zdarza 
się bardzo często, że *aka kontroia odbywa 
się wielokrotnie, po pewnej przerwie jest 
wznowiona, by potem znowu ją przerwać, 
a następnie wznowić. Powstaje wskutek tego 
znown iańcuch egzaminów przeszkadzających 
normalnej pracy. Nie jest to oczywiście nigdy 
wynikiem jakiejś zawziętości danego uczącego, 
jak sobie to często tłumaczą rodzice czy 
uezniowie, ani też chęci schwytania „in flag 
ranti*, lecz często braku systemu w pracy 
uczącego, Ten brak jest powodem wielu kon- 
fliktów, nieporozumień, a często tragedji. 


Można by wyliczyć o wiele więcej wad 
i ujemnych stron systemu nanczycielstwa, 
ale wystarczy wskazać tylko na wyżej wy- 
liczone ujemne strony, by stwierdzić, że 
wina nie leży wyłącznie po stronie rodziców. 
Prawda, rodzice postępują błędnie ze swojemi 
dziećmi, pielęgnują ich wady, uważając je za 
specyficzne cechy charakteru, których nie 
można wyplenić, wysuwają często nieuzasad- 
nione pretensje, nieodpowiadające zdolno- 
ściom dzieci, ale z drugiej strony bardzo 
często nauczycielstwo czy system szkolny 
podrywa zaufanie do szkoły. Brak zrozumie- 
nia sytuacji ucznia, brak wniknięcia w głęb- 
sze psychologiczne przyczyny jego postępo- 
wania jest jeszcze nagminny wśród nauczy- 
cielstwa, mimo pięknych haseł nowoczesnej 
pedagogji. Dom ponosi niewątpliwie dużo 
winy, ale i szkoła nie jest wolna od tych win. 
Wystarczy popatrzeć na smutne, zmartwione, 
wychudłe twarze młodzieży nękanej pod ko- 
niec roku szkolnego, w najpiękniej: 
sze; porze roku, rozmaitemi egzami- 
nami, wysłirczy przegliądnąć rubryki pism, 
donoszące o częstych tragedjach i samobój* 
stwach wśród młodzieży, by nujawniża się w 
całej pełni sprzeczność między wspaniałą te- 
orją, a całkiem przyziemną praktyką. Ta 


' sprzeczność ma wszelkie cechy szczegolnego 


tragizmu odbijającego się bardzo silnie w du- 
szach młodzieży. Troską zaś o duszę mło- 
dzieży podyktowane są słowa powyższe. 


—_— a 


Nowe wydawnictwo Minisfersfwa Pracy 
i Opieki Społecznej 
(Książka dla rodziców i upienunćw). 


„Bibijoteka Opieki nad Macierzyństwam, Dziećmi 
i Młodzieżą", wydawana przęz Mum. Pracy i Opieki 
Społ, pod redakcją naczelnika wydziału opieki spo- 
łecznej nad dziećmi i miodzieża, p. Er. Krakowskie 
go, zostałą ostatnio wzbogacona cenną i pożyteczną 
pracą Dr, Jana Bogaeklego p. t. „Zarys rozwoju fi 
zycznego dziecka“. Warszawa— 1930. 

W przedmowie do tej pracy prof. Dr. WE Sze- 
najch zaznacza, iż brak w istmiejącem u mas obszer 
nem piśmienmenrwie popałarno-—naukowem z zakre 
mi higieny | wychowama dziecka, książki w kbórej 
zostałby zobrazowany normainy rozwój fizyczny 
dziecku od urodzenia aż do lat mlodzieńczych, nzu 
pełnił Dr. Bogacki, 

Autor tei książki wychodzi ze słusznego założe 
mia, że każdy prawie ojcięc, czy matka pragnąłby 
w głębi duszy mieć swoje dzieako „wyjątkowe pod 
względem zdrowia i umysłowości, a chociażby „Nor 
malne“ i śledzi z niepokojem, jak się dziecko roz 
wija 1 rośnie. Ponieważ jednak więkuzość rodziców 
mie srjentuje się w om. co Starowi normę” i jakie 
dziecko należy tważać za „nomnalne”, posiadalace 
„nogmalne” wymiary głowy, piers. i t. d, przeto 
praca Dr. Bugackiego da im możność zaznajomienia 
się z temni zagadniemami i wyjaśnienia wielu zja 
wisk, dla mich dotychczas niezrozimniałych. 

O wartości omawianej książki ozdobione] szere 
giem interesujących  iAlustracyj | tablic statystycz 
nych Świadczy najłepiej zdanie takiej powagi w tel 
dziedzinie, jaką jest proi, Dr. Szenajch który pisze: 
„moge ja gOTĄCO polecić rodzkom i wychowaw 
com nietylko diatego, że znajdą w niej wiele cieka 
wych | krytycznie oświetłonych danych, dotycz: 
cych rozwoju normatego dziecka, iecz głównie di: 


nie może uiec zmianie wyłącznie drogą ze- ! systemu w pracy samego nauczycielstwa, | rego że amtor wwzgiędnie szeroko dame polskie 


", 


A o, FOR roma MINY TWE O O- że praca jego jest książką o rozwoju fizycznym 
śriecha polskiego". . 


Wydawnictwa naciesłane 
CZASOPISMA: 


„Przegiąi Społeczny” Nr. 5: Róża Melzerowa w 
act. „Rzeczywistości w oczy“ i M, Schaff w artyk. 
Nio tędy droga“ rozważają sprawę działalności 
spolecznej i charytatywnej społeczeństwa żydow 
akiego. M. Friedlander omawia zagadnienie „Dziec 
ko I zabawa” cz. I. Z. Lissa „O społecznem znacze 
miu muzyki w historji ludzkości”, K. Feuersteinowa 
recenzuje ciekawą książkę 13etniej Amerykanki 
Elżbiety Benson „Między siedemnastu a dwudziestn 
aty“ o młodzieży współczesnej. Kronika, Akcja sie 
roca Lwów, Mickiewicza 4, 

„RUCH PEDAGOGICZNY* Nr, 5: „Wychowanie 
kierowane wedle filozofii — ŚFAWEA „Te 
orja pedagogiczna psychologii indywidualnej“ "(Lud 
wik Chmaj), „Psychologiczne typy Junga“. Kronika, 
»— Kraków, Rynek 29. 

„OPIEKA NAD DZIECKIEM“ Nr. 3 poświęcony: 
„Tygodniowi Dziecka“, przynosi: Korczaka „Święto 
dziecka”, Barańskiego „Społeczne znaczenie Stacji 
Opieki nad Matką i Dzieckiem“ Janowskiego „Wy 
cieczki dla dzieci". Pawińskiej „Znaczenie kolonij 
tetnich dla dzieci”, Szumanównej „Wychowanie dzie 
dka i szczęście dziecka“. W kronice liczne sprawe 
edania z kraju, regulaminy, instrukcje; w Kronice za 
granicznej sprawozdanie z ankiety w sprawie sądów 
dla n'eletnich. Bogaty przegląd piśmiennietwa krajo 
wego. Warszawa, Jasna 11. 

„DZIECKO I MATKA” Nr. 10: O babcj Samopo 
tioc w Życiu dziecka, Mali i duzi, Pokój niemowię 
cia, Drobiazgi wychowawcze, Odżywianie w okre 
Sie ciąży, Apteczka domowa i inne, Warszawa, Plac 

owy 9. 
_ „UNZER KIND“ Nr. 5. (mies, żydowski): Tydzień 
dziecka, Odbudowa i samopomoq Psychoanaliza, 
Samorząd dziecka, Kara w świetle psychologii indy 
widualnej Nowe wychowanie w literaturze świato 
wej, Opieka społeczna nad dzieckiem I mne, — War 
szawa, Przechodnia 5. 

„WYCHOWANIE FIZYCZNE” Nr. 6: Podział ćwi 
czeń cielesnych, Ćwiczenia cielesne jako przedmiot 
nauczania w szkołach, Siatkówka dla dziewcząt, 
Gry drmiżynowe: koszylkówika, szczypiórnak. siat 
kówka, Budujmy kajaki, Książki, Sprawozdania, Kro 
nika, Poznańż, Park Wilsona. 

„OGNIWA”, czasopismo dla rodziców, Nr. 4—5: 
Instytut Nauk Judaistycznych w Warszawie, Róg 
obfito$ei (omówienie palestyńskiego mchu wydawni 
czego), Udział rodziców w życiu szkolnem w Niem 
czech i w Austrii, Wipółpraca społeczeństwa ze 
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szkołą, Rola nauk ścisłych w wychowaniu dziecka. 
O zabawkach dziecka, O karze i nagrodzie, O ksią 
żkach dla rodziców, Posłannictwo matki, Opowiada 
nie o Lag b Omer. Charakterystyka Mojżesza pióra 


Achad—Haama, Kronika. W części hebrajskiej: 
Święto żniw i nadania Tory. — Łódź. Piramowicza 
L, 6, zeszyt 75 groszy, 


KSIĄŻKI. 


DR. KAZIMIERZ GORSKI: Kolonje Letnie (Wyda 
wiuctwo: Zagadnienia Opieki nad macierzyństwerą. 
dziećmi i młodzieżą w Polsce), Warszawa 1929. Str. 
50. — Cenna książka, dająca liczne praktyczne wska 
zówki dla urządzających kołonje letnie, zawiera też 
rozporządzenia i okólniki ministerjalne z tej dz.edzi 
ny, oraz reguidiminy, opracowane przez Tow. Kolo 
nij Letnich, jekoteż statut Polsk- Związku  Kolonij 
Letnich. Wszystkie instytucje, urządzające kolonie, 
kierownicy i kierowniczki oraz inne osoby w kolo 
niach pracujące powinny się z tą książeczką zapo 
znać. Dyletancka praca może przynieść więcej szko 
dy, niż pożytku. — Cena zł, 2'25. 


SPRAWOZDANIE WYDZIAŁU SZKOLNEGO ZA 


„RZĄDU GMINY ŻYDOWSKIEJ W WARSZAWIE za 


rok 1929 (ułożył Rafał Gutman) daje ciekawy obraz 
szkolnictwa żydowskiego w Warszawie. Pod prze 
wodnictwem M. Feldsteina Wydział Szkoiny gminy 
żydowskiej pracuje tam bandzo wydatnie na polu 
kształcenia t wychowania młodzieży żydowskiet, — 
Świadczy 0 tem zestawienie mstytucyj naukowych 
i wychowawczych gminy: 9 szkół początkowych 
dła chłopców (1644 uczmiów), 2 szkoły początkowe 
dla dziewcząt (198 uczenic), 1 szkoła specjalna dla 
niedorozwiniętych, 4 kursy wieczorowe dia młodzie 
ży. 4 przedszkola, 3 żłóbki, 1 szkoła rzemieślnicza, 
1 szkoła zawodowa żeńska, 1 seminarjum nauczy 
cielskie, 1 wyższy kurs nauczycielską, 1 kurs waka 
cyiny dla nauczycieli przedmiotów judalistycznych, 
razem 28 zakładów o liczbie 3625 słuchaczy, oraz 
muzeum judaistyczne im. M, Bersohma. Na szkolni 
ctwo poświęca gmina ze swego budżetu 18'7 proc. 
budżetu ogólnego, co wymosiło w roku 1928 — 
1.035.989 zł. W szkolnictwie pracuje 185 nauczycieli 
4 namczycielek, pomiędzy nimi szereg mwczonych Z 
Wolnej Wszechnicy Polskiej Uniwersytetu, Gimna 
zjów Państwowych, Konserwatorinm etc. Szereg 
ilustracyj i wykresów w Sprawozdaniu ilustruje zna 
komicie tekst, Warto czytać i — naśladować! 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


OŚMIOLETNI MENDEL: Listownia 

T. W. I. Poradnia lekarska dla dzieci nerwowych 
$ zboczonych psychicznie istnieje w Krakowie przy 
Uniwersyteckiej Klinice Neurologicznej przy uł, Ko 


>U. sh 


pernika pod kierownictwem Dra Medyńskiego, — 
otwarta we wtorki i czwartki od godz. 9—12. 

2) Dr. Adler nie kieruje osobiście poradniami we 
Wiedniu, będąc lekarzem choré} nerwowych i wy 


kładowcą . Zajmują się poradniami uczniowie ' m 
czentce Adlera, 
Za zwłokę w odpowiedzi bardzo przepraszamy, 


Wszelkie korespondeńcje i przesyłki dla „Doma 
i Szkoły* prosimy przesyłać wprost na ręce redak 
tora działu „Dom i Szkoła* Dr. M. Friedlander, — 
Kraków, Lubomirskiego 13, Il.piętro. 

Wszelkie czasopisma I wydawnictwą pedagogicz 
ne ł społeczne uprasza się o przesyłanie swych wy 
dawnictw „celem popularyzacji współczesnej myśl 
pedagogicznej! 


ZAMKNIĘCIE „DOMU I SZKOŁY". 


ami 21 CZERWCA. 


Kraków (312,8) 11,30 Przegl. Prasy, PAT, 1158 
Sygnał czasu, hejnał 1206 Gramof, 1310 Kom. 
meteor. 15 Kom. gosp 16 Lekcja j. ang. — Prot. 
$ Sanisłówski, 16,25 Gramot. 17,20 Dla młodzie- 
„Tajemnicza radiostacja" — wygł. p. B. pó 
Tat 18.30 Pólłigodziny PEN-klubów w studjo R. 
P., 18,50 Przegl. polityk. zagran. ub. tyg. — wyg. 
Dr. J. Reguła, 19,15 Kom. rola. 19,30 Roznait. Kom, 
19,40 Prasowy dziennik radiowy, 0 Feljeton fol- 
klorystyczny, 2015 Koncert popularny z Doliny 
Szwajcarskiej 22 Feljet, komm, 23 Muz, tan, 2 
Hejnał. 


Warszawa (1411,7) Łódź (2838) 20,16 Koncert 
popularny. 


Poznań (3948) 14 Giekie, 1920 Imeriutjum mi 
zyczne. 

Katowice (4087) 1205 Gramoć., 1310 Kom, meiss 
ye 16 Kom. gosp. 16,20 Gramot., 16,45 Skra 


y PEN-klubów w. stadje P 
1850 (p. Pae 1915 Kom. roln, 19,80 Rozmaił, 
kom. sport. 19,40 Prasowy dziennik radiowy, 20) 
Feljet, z Warszawy, 2015 Koncert popularny, Mi 
Feljet, 23 Muz. tan. 
Lwów (3851) 11,30—M p. Kraków. 
Wiedeń (516,3) 18,40 Muz, kameralna, 
Budapeszt (560) 18 1 2410 Koncerty, 
Paryż (1725) 17,30 Mut. tan. 11,45 Radłokoncerii 
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na wywczoagSy i dnie 
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Do nabycia we wszystkich filjach i zastępstwach.— 
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SYFIALNIA, JADANIA 


NA WYJAZD! 


WIEDEŃSKA w dobrym BONŻURKI, 
stanie do sprzedania, — PYJAMY 
Wiadomość: ml, Zieiona mawik dźgakie | 
L. 16, II. piętro, oficyny. dziecięce oraz wszel 

2198x kiego rodzaju bie- 


liznę 
NAJTANIEJ 
wprost we fabryce 
bielizny 


SCHEIN 


Saki; Stradom 11 
(w pe dwaron) 


RORY behara wysylam 


DWA aparaty telefonicz 
ne systenmi „Dietla“ ko. 
rzystnie do sprzedania: 
Pinkelste:n, Wielopole 22 

2205er 


ŚWIECZNIK żydowska 
amtyczny sprzeda 
troganz”, Agnieszki 12. 

2206er 


(AM 


kapy — po rtiery 


Konserwafory lodów 


dia nnara anów pańikich 
Sae r Pa, Nr. 1609 


Pr 
aczek 


KAMIENICA jednopiętro 
wa, 24 ubikacje, wolne 
mieszkanie, do sprzeda 
mia. Wiadomość: Właści 
cielka, Podgórze, Robot 
nicza 6. 8907 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w wyko? 
maniu pierwszorzędnem 


gobeliny 
iwyprawy $ŚlunRne 
polece: 
lina PFEFFERBERG dostarcza 
Kraków 
ulica Poselska 9, IL p. | ; í Edw. Rako Wer 
kwowa | ATWARY zk. T ży 
SZPAGATY, iay. trawe TELEFON 4184. 
morską, hamaki, konopie P 
H. Finkektein Wièlopo- E is mite 
łe 22, teleton 4729. 2207x szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw 
eń niej Trauguta 5, obecnie 
„DYWAN ul. Rękawka Nr. 3 (tuż 
TKALNIA DYWANÓW 
i KILIMOW 
KRAKOW-PODGORZE | ————— 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) > 
poleca j 
DYWANY I KILIMY band 
bezkonkureney jnie tasto. Kiinfza 


WYTWÓRNIA Kilimów 
artystycznych, fabrycz 
ny skład dywanów orien 
talnych, Ceny niskie — 
warunki dogodne: Grii- 


poleca speclalmy skład | nerowa, Kraków, Tarło- 
Sebastjana 7 (dawniej | wska 6, I. piętro, boczna 
Jasna 8). -595x |! Zwierzynieckiej 1298x 


ŁYŻKI od zł. 16-10 za gros 
ŁYŻECZKI od zł. 10:40 za gros 


poleca P, T. Kupcom 


„ALUMET” 


Fabryka wyrobów Era 
Ska z ogr. odp. 


Kraków-Podgórze, ul. Konopnickiej 90 


Cenniki i oferty odwrolnie na żądanie. 
Wzory po nadesłaniu zł 1 w znaczkach 
pocztowych 


W d i i 
azne Gia leimikiy! 

Autobus B. Bajorskiego kursuje od dnia 18 czer 
wca na linji KRAKOW—JORDANÓW przez Myśle- 
mice, Naprawa, Malejowa, Wyjazd z Krakowa Plac 
św. Ducha, godz. 3 popołudniu, wyjazd z Jordanowa 
godz. 6 rano. Wszelkich informacyj udziela się na 
dworcu autobusowym, 888g 


AVAVAVAVAVAVAVAVA 
BUDOWEICZOWIE 


TRICOSAL idealme środki chemiczne uszczelnia- 
jące i utrwałające beton i kamienie sztuczną re- 
gulunące czas wiązania cementu ze skróceniem 
tegoż do 4 minut, Niezbędne przy robotach nag- 
łych. — Tanie i ekonomiczne, — Żądajcie pro- 


spektów! 2200er 
JUER ROLLARCER. Kraków. Metlowsta 95. Telefon 4265 
| = EZWOSRE TR RET WBO o 


F 


Nowy Rozklad Jazdy ważny od 15 maja 1950 r. 
| odjsza z Krakowa w kierunku zachodnim: | 
do Godz. Ę Godz. Godz. a Godz. Godr. | |coż.| È zk 


myjezi 


Ę E 


Chrzanów 
|) 
> 
tn 
© 
Zebrzydowice 


Przyjazd do Mkowa: P i20, 6'20, 7:19, 8:42, P 943, 10:30, 1511, P 17:52, 
18:40, 21°40, P 22:02, 23 20. P m pociąg pospieszny 


Odjazd z Krakcwa w kierunku połm.=zachodnim 2 


1411 205 0:58 

PEP SME 
| o M a A — laj 2 
kc z a| 2145 PZA 2 

a e N — = ~ «a naa 

N > © = — y — 

A « iu == ||) = | e 

h = P420| |1100] | 1018 


Przyjazd do Krakowa: P 120, P 558, 719, 9:45, 10:58, P 1213, 1511, 
1606, 16:58, P 17:52, 19-58, 2304. 


Odjazd z Krakowa w kieranku północnym: 


a 951 
s As 
5 1629 
Będzin A rą 
Sosnowiec + 029 
gv — 
ne 40 


c 


Przyjazd do Krakowa z Warszawy: "P 3:25, 504, P 533, 812, P 1213, 
17:25, P 2202 
z Kielc, Radomin: 7*50. 


” » ” 


Odjazd z krakowa w kierunku wschodnim: 


È E 
"do Godz. JE Godz. È hei Godz. Ą Godz. |' 


| Przyjazd 
434 805 — |Mt 641 | 725 
= - — [Mt 820 
= 1240 — |Mt1000 | 915 
8:47 p 11:43 | |1705 | |1633 {Mt 1140 | 1048 
1209 ' 1542 | |2115 — |Mt1300 | 1220 
12:47 35 |g| — 18:30 - 13: 14:00 
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Minister TERETI inż. Kübn 
w Krakowie 


Wczoraj przybył p. Minister Komunikacji inż. 
Alfons Kihn na dwudniowy pobyt do Krakowa i 
krakowskiego okręgu kolejowego, Nad ranem p. 
Minister przejeżdżał przez Kraków, udając się w 
towarzystwie dyrektora koleji w Krakowie inż. 
Grosowskiego specjalnym pociągiem do Nowego 
Sącza. Po półdniowym pobycie w Nowym Sączu, 
p. Minister wyjechał do Makowa, gdzie zwiedził 
teren pod budowę „Domu wypoczynkowego” ko- 
lejowego komitetu kolonij letnich w Warszawie. 
Z Makowa nastąpił o godz. 18-iej odjazd do Kra- 
kowa, dokąd p. Minister przybył o godz. M-tej. 
Na przywitanie p. Ministra zebrali się w pięknie 
wiekorowanym salonie recepcyjnym dworca przed 
stawiciele władz i urzędów krakowskich z woje- 
wodą drem Kwaśniewskim i wiceprezydentami 
miasta na czele. Na peronie ustawiła się kompa- 
nja honorowa Kolejowego Przysposobienia Wojsko 
wego z orkiestrą kolejową, która w chwili wja- 
zdu pociągu specjalnego na dworzec odegrała 
hymn państwowy. Kompanja honorowa sprezento- 
wała broń, a p. Minister po wyjściu z pociągu 
przeszedł przed frontem kcmpanji honorowej, Na- 
stępnie p. Minister wysłuchał raportu zawiadowcy 
stacji krakowskiej p. Szelichowskiego o stame 
służby kolejowej i ruchu w Krakowie, poczem u- 
dał się do salonu recepcyjnego, gdzie nastąpiło 
powitanie przez przedstawicieli władz, O godzinie 
9-tej. wieczór p. Minister wziął udział w herbatce 
wydanej na jego cześć przez Związek Inżynierów 
Kolejowych w sali Towarzystwa Technicznego. 

Dziś o godzinie 8-mej rano p. Minister wyjedzie 
wagonem motorowym do Rudawy, gdzie zwiedzi 
hodowlę drobiu i królików Gospodarczego Zrze- 
szenia Kolejowców Okręgu Krakowskiego. Po po 
wrocie do Krakowa, p. Minister obejrzy budynek 

stacyjny, poczem uda się do przedszkola dzieci ko- 
lejarzy, a o godzinie 10-tej będzie obecny przy 
ćwiczeniach ratownictwa gazowego Kolejowego 
P. W, Po krótkim pobycie w Prokocimiu i Wie- 
liczce, p. Minister weźmie udział w śniadaniu, wy- 
dauen w Grand Hotelu przez dyr. inż, Gronowskie 
go. Popołudniu p. Minister przyjmie delegacje ko- 
łejowych Związków zawodowych poczem odbędzie 
konferencje z dyrektorem i naczelnikami wy- 
działów krakowskiej Dyrekcii. Wieczorem  nastą- 
p wyjazd p. Ministra komunikacji do Kartuz na 


Stosunki handlowe 
polsko-palestyńskie 


Jak już donosiliśmy, dziś w sobotę o godzinie 
5-tej popołudniu odbędzie się w sali posiedzeń 
Izby. przemysłowo- handlowej w Krakowie, ul. 
Długa 1 odczyt generalnego sekretarza Palestyń- 
sko- o” Polskiej Izby handlowej i przemysłowej w 
Tel Awiw p. Józefa Grosskopia, pt. „Stosurki han 
dłowe polsko- palestyńskie“. Wstęp wolny . 


„RE 


— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z so- 
boty na niedzielę mają dyżur apteki: Rynek A—B 
45, ul Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kowska 19 i Rynek podgórski 9. 

— REFERAT POSŁA HELLERA, Na temat 
„Nasze stanowisko wobec noweli do rozporządze- 
nia Prezydenta Rzpitej o umowie pracy pracow- 
ników umysłowych* wygłosi dziś w Kole Żyd 
Prac. Umysł, „Awodah* (Starowiślna 68, III p. 
of.) referat tow poseł Zwi Heller o godz 5:30 pop. 
(po Wamem Zgromadzeniu Spółdzielni Kredyto- 
wej Żyd. Urz, Pryw.) Zaprasza Się na referat 
wszystkich żydowskich urzędników prywatnych i 
handlowców. 

— NOWY LOKAL DLA SZKOŁY GOSPODAR- 
ETWA DOMOWEGO. Onegdaj odbyło się pod prze 
wodnictwem wiceprezydenta miasta dra Schnei- 
dra posiedzenie sekcji szkolnej, na którem przy- 
jeto ofertę na remontt lokalu parterowego i i sute- 
cezowego szkoły powszechnej im św. Scholastyki 


„am | „NOWY DZIENNIK” niedziela 22 VI. 1980, |_| Strqg DZIENNIK" niedziela 22. VI. 1950, 


przy ul. św. Marka 1. 34 na pomieszczenie road LEE. ai MIRA s oposKAC WAN E AR a 0 T2 
skiej szkoły gospodarstwa domowego, która do- 
! tychczas mieści się w zupełnie na cele szkolne nie 
odpowiednim budynku prywatnym przy uł, Pę- 
dzichów 1. 13. 

— ROZWÓJ GAZOWNI MIEJSKIEJ. Komisja 
dla Zakładów Przemysłowych Miejskich odbyła 
oregdaj posiedzenie pod przewodnictwem p. wice- 
prezydenta miasta Ostrowskiego, na którem dy- 
rektor gazowni inż. M. Seifert zdał sprawozdanie 
za rok administracyjny 1929/30. Sprawozdanie wy- 
kazuje stały rozwój gazowni i zwiększony przy- 
rest konsumcji, wywoszący przeszło 9 proc. w sto- 
snnku do roku ubiegłego. Po udzieleniu dyrekcji 
absolutorjum komisja wyraziła dyr. Seifertowi i 
personałowi gazowni uznanie za owocną i wy- 
trwałą pracę. Następnie komisja przyjęła szereg 
wniosków inwestycyjnych w sprawie budowy prze 
wodów gazowych w nowopowstałych ulicach i za- 
twierdziła oferty na dostawy rur. 

— GROŹBA USCHNIĘCIA MŁODYCH DRZE- 
WEK, Po katastrofalnych mrozach z przed dwóch 
lat, Zarząd ogrodów miejskich musiał usunąć 
z ulie większą ilość drzew, które uschły z powodu 
wymarznięcia. W miejsce tych drzew wysadzono 
z wiosną ub. roku znacznym kosztem nowe młode 
drzewka, którym znowu zagraża  niebezpieczeń- 
stwo uschnięcia z powodu długotrwałej posuchy. 
Magistrat zwraca się wobec tego z gorącym ape- 
lem do właścicieli tych realności, przed któremi 
rosną drzewka uliczne, ażeby zalecili dozorcom 
podlewania ennie rano i wieczór przy sposo- 
bmości skrapiania chodnika, drzewek rosnących 
przed realnością, co uratuje je od niewątpliwego 
uschnięcia, 

— WSNIRZYMANIE RUCHU ULICZNEGO. W 
niedzielę 22 bm. wstrzymany będzie wszelki ruch 
kołowy i tramwajowy od godz. 10-tej do chwili 
ukończenia procesji na placu Dominikańskim, na 
części ul. Grodzkiej od pl. Dominikańskiego w stro 
nę Rynku Głównego i na Rynku gł, od godz, 18: 
do chwili skończenia procesji na pl. Matejki, na 
części uł. Basztowej, na uł. Długiej i na ul. św. 
Filipa. 


- ZAKAZ WSPINANIA SIĘ PO Mh-SCIE DĘ 
BNICKIM. Zdarza się, że zwłaszcza w czasie ob- 
chodu „Wianków* wspina się publiczność mimo 
upomnień organów bezpieczeństwa na górne przę- 
sła mostu dębnickiego. Magistrat ostrzega, że wspi 
nanie się na przęsła mostu jest zakazane jako gro 
żące życiu ludzkiemu, szczególnie ze względu na 
rozpięte tam przewody światła elektrycznego o 
wysokiem napięciu. 

— PODERŻNĄŁ SOBIE GARDŁO 70-letni sta- 
rzec Jan Denkowski, zatrudniony w cegielni na 
Kapelance. Powodem rozpaczliwego kroku starca 
ia jakaś sprzeczka w cegielni, W stanie cięż- 

im przewieziono go do szpitala chirurgicznego 

— POSTRZELONY W RĘKĘ przez niewykry- 
tych narazie osobników, został wozoraj przed wie 
czorem Henryk Włodarczyk (lat 31) urzędnik po- 
cztowy w chwili, gdy wychodził z urzędu poczto- 
wego na ul Zamojskiego w Podgórzu. Ranny, 
który podaje, że w bramie napadli go dwóch oso- 
bników, jeden cywil i jeden żołnierz, zajął się 
lekarz pogotowia 

19.LETNIA DZIECIOBÓJCZYNI. Onegdaj znala- 
zła Julja Urbańska z Zarzecza w krzakach zwłoki 
noworodka płci żeńskiej w stanie częściowego roz 
kładu, Przeprowadzone dochodzenie wykazały, że 
wyrodna matka udusiła noworodka, zatkawszy mu 
usta, a następnie zwłoki zakopała; jest nią Lndwika 
Gawlik, urodzona w r. 1911 w Budapeszcie, zam. 
w Zarzeczu. Dzieciobójczyni została odstawiona do 
sądu powiatowego w Żywicu, 


— MIĘDZY SĄSIADAMI. Wczoraj, o godzimie 1.40 
w nocy zawezwane zostało pogotowie ratunkowe 
do Antoniego Adamskiego, robotnika, zam. przy ul. 
Kobierzyńskiej 2, który pobity został przez Jane 
Dymkowskiego, palacza cegielmianego, zam. w tym 
samym domu i doznał lekkiego uszkodzenia ciała. 
Po opatrzeniu przez lekarza pozostawiono go opiece 
domowej, 


— POŻAR LASU. We czwartek, o godz. 12 wy 
buchł pożar w lasach Potockich w Czernej koto 
Krzeszowic, który objął przestrzeń około 4 ha. Po 
żar zlokalizowano przy pomocy 7 oddziałów straży 
pożarnej i miejscowej ludności. Przyczyna pożaru 
przypuszczalnie porzucenie niedopałka papierosa. 
Szkoda narazie nieustalona, 

— ZEMŚCIŁ SIĘ NA WŁASNYM DOMU.. One- 
gdaj około godz. 3-ciej nad ranem spalił się dom 
Średniawów w Ciężkowicach, Jak ustaliły dochodze 
nia, sprawcą podpalenia był właściciel Władysław 

iedmiawa. który z zemsty za to, że przed paroma 
dniami żona 4 dzieci wyrzuciły go z domm, a nadto 
poprzednio jeszcze znęcały się nad nim, przyszedł 
niezauważony w nocy przed dom i podpalił go 
Szkoda wynosi około 5.000 zł. 
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WIELKIE UPAŁY 


Lato tegoroczne będzie okresem wielkich upałów, 
Dia bardzo wielu ludzi przykre są ich następstwa. 
W pierwszym rzędzie cierpią nogi, pieką, pocą się i 

obrzękają, Nic też dziwnego, że powstają stale nowe 
Środki, których zadaniem jest usunięcie tych dole 
gliwości. Ciekawą inowacją w tym kierunku jest 
kryniezna sól do nóg Dinoł, Obok stale stosowanych 
w innych preparatach soli mineralnych, zastosowano 
w niej po raz pierwszy orzeźwiający wyciąg z igle 
wia, Skutek okazał się zadziwiajacym, Kryniczna 
sól do nóg Dinoł nie tyłko usuwa wszelkie doleglie 
wości nóg, jak odciski, odparzenia. zgrubienia i po” 
cenie się, ale i znakomicie orzeźwia nogi, co w ree 
zadtacie daje całkowite zneutralizowanie przykrych 
skutków upałów. 21858 

e aee 

— ZDROWE PŁUCA I KRTAŃ  zachowińe 
ten, kto używa tutek (gitz) ALTESSE — lub 
MOKKA pełnowatki. 

=- C 

— WAKACJE W SŁOŃCU I RADOŚCI spęe 
dzą uczniowie w „Instytucie Wychowawczym 
G. Spierera na Krzemionkach. — Szczegóły 
na miejscu. 2195x 
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— PRZED WYJAZDEM NA WYWCZASY i dnie 

słoneczne zakupuie każdy Eye 


Del: 


gdyż ma wielki wybór i kupuje po cenach jedmołe 
tych, ściśle oznaczonych, Patrz dzisiejszy anons GR 


stronie 11. 
Fłaszcze damskie i męskie jedwabne 


N A w Y ] A Z E- impregn. kolor. angielskie eiapłe gabard. 
poleca A. BRÓSS, Kraków, Florjańska 44 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— WYSTĘPY J., WĘGRZYNA W PEANRZE 
MIEJSKIM. Poetycka komedja Stanisława Miła: 

szewskiego „Bał w obłokach“ pozostaje na reper: 
tuarze przez wszystkie dni najbliższe do wtorki 
włącznie. W niedzielę popołudniu ukaże się J. We 
grzyn pierwszy raz w przedstawieniu popołudnio« 
wem po cenach zniżonych, w komedji Grzymałyj 
Siedieckiego „Maman do wzięcia" 

— „TEATRO DEI PICCOLI* w „BAGATELA, 
Jeszcze tylko dwa dni gości w Krakowie teatit 
„Picoli”, dając ostatnią sposobność zobaczenia te 
go prawdziwego fenomenu artystycznągo. Dałf 
w sobotę i jutro w niedzielę dane będą po 2 pnzed« 
stawienia tj. o godz, 6'30 i 9-tej wieczorem, Na ta 
nieodwołalmie ostatnie przedstawienia sprzedaje 
kasa teatru bilety od godz. 10-tej runo. 


— OBRONA JASNEJ GÓRY — niewidziane w 
Polsce widowisko historyczno-batalistiyczuę, przyj 
współudziale 500 wykonawców, zostanie przedsta” 
wione na boisku sportowem „Wisły* w Krakowie 
w dniach: sobota 21 i niedziela 22 czerwca 1930 LM 

Początek każdorazowo punktualnie o godninie 
20.30 wieczorem, Dojazd autobusów miejskich zape 
wińony. 

Ceny miejsc od 2 do 5 złotych. Scenarjusz .O- 
brony Jasnej Góry", ilustracja muzyczne i realize 
cja majora Juliusza. Schreyera. Dekoracje plasty- 
czne i kostjumy historyczne projektował i wyko 
nal art. malarz Paciorek Stanisław. Eiekty Świetine 
według projektów Dyr. Elketrowni miejskiej JWPana 
inż. Henryka Dubeltowicza. Żywe szachy układu 
WPana Wacława Koregolda — wykonają sieroty! 
z zakładu św. Rodziny. 

W przedstawieniu biorą udział artyści dramaty” 
czni scen polskich, chóry, soliści, balet prot J. 
Handa z primabalerina teatrów miejskich Iwow* 
skich Wojciechowską na czele, 

Obrona Jasnej Góry będzie wykonaną w Krako- 
wie tylko cztery razy, 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni TWPana 
Krzyżanowskiego, Rynek Gł. 3645 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Sobota: „Bal w obłokach“ (z udz. J Węgrzyna). 

Niedziela: pop. „Maman do wzięcia" (z udz. J. 
Węgrzyna, ceny zniżone); wiecz. „Bal w obło- 
kach“ (z udz. J. Węgrzyna). 


TEATR „BAGATELA* 


Sobota: o g. 630 „Teatro dei Piccoli“ (ceny zni- 
żone),; o g. 9-iej „Teatro dei Piccoli“, 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
UCIECHA: Wesoły „Książe“ 
SZTUKA: „Na froncie nic nowego* 
WANDA: „Truciciel* (Conrad Veidt) 


REPERTUAR: KINOTEATRONV 
APOLLO: „Jezioro miłości“, 
CORSO: „Rycerze Ognia“. 
WARSZAWA: „Lekka artylerja“. 


ne i 


- Str. 14 


= „NOWY DZIENNI DZIENNIK” ni niedziela 22. JI 1930. 
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Wywiad z królem Karolem 


Wiedeń 20. 6. PAT-Radio. United Press 
ogłasza rozniowę swego korespondenta bukare 
szteńskiego z królem Karolem. W wywiadzie 
tym król pawiedz:ał: 

Kiedy złożyłem przysięgę przed Zgroma- 
dzeniem Narodowem, powiedziałem, że będę 
respektawał konstytucję i inne ustawy pań- 
stwowe, Zamierzałąc rządzić  konstytucyinie 
wierzę w demokrację w najwyższem znaczeniu 
tego siowa. Jestem przekonany, że konstrukty 
wna dęuokracia przyczyni się ido rozwinięcia 
Sił narodu. 

Chcę zmodernizować system  administracii, 
prazne saprowadzić nowoonesne metody postę 


powania w połączeniu z tradycia narodu ru 
muńskiego. Jestem wrogiem biurokracji i po- 
dziwiam an:erykański system państwowy. Ce 
nię Amerykę, którą dobrze patwiętam z czasów 
swego pabytu. Spodziewam się. że ją bede 
mógł wkrótce znowu odwedzić. 

Na zapytanie korespondenta, jakie wychowa 
me dane będzie następcy tronu Michałowi, 
kró! odpowiedział: Chcę z niezo zrobić czło- 
wieka. Będzie on wychowywany tak samo, jak 
wszystkie dzieci w lego wieku. 

Korespondent kończy uwagę, że krół zrobił 
wrażenie człowieka energicznego i Świadome 
go swoich celów. 

l 


Nofa rzadu polskiego do Niemiec 


w sprawie estatnich zajść na pograniczu 


Warszawa 20. 6. PAT. W związku z zaj- wykazują dalej, że do strażnika Bienieka odda* 
ściami, które ostatnio miały miejsce na granicy | no 4 strzały z terytorium niemieckiego, oraz 2 
Isko'niemieckiej, a w szczególnośc z incyden | dalsze z najbliższej odległości, z których jeden 
em dnia 13. bm. na odcinku Wielkie Wiosło, | przestrzelił mu brzeg czapki. Te dwa strzały 
pwiat Gniewski, wiceminister spraw zagrani- | zostały według wszełkich poszlak dane z zasa- 
nych Alfred Wysocki, wręczył w dniu dzisiej | dzki pnzez powyżej wzmiankowanega zatrzy” 
kym posłowi niemieckiemu Rauscherowi notę, | manego mężczyznę, który w międzyczasie zda 
dkreślającą stanowisko rządu polskiego w po” | łał oddalić się od strażnika i ukryć w zaroślach, 
wyższych sprawach. Co do wypadku pod Wiel | Dalej nota polska stwierdza, że strażnik Bie- 
Wiosiem nota stwierdziła, że w przeci | niek wykazał daleko idącą powściągliwość, nie 
rieństwie do opisu incydentu zaszłezo w dniu | robiąc użytku z broni. 
J8. czerwca, przedstawionego przez stronę nie- Nota polska po wyliczeniu 6 zajść granicz- 
hiecką, dochodzenia przeprowadzone przez wła | nych, które miały miejsce w ciągu ubiegłych 
lze połskie wykazały, że Strażnik graniczny | miesięcy, proponuje niezwłocznie powołanta 
olski, nazwiskiem Bieniek, pa zatrzymaniu w | mięszanei komisji potsko'niemieckiei dla ustaln 
ym dniu kobiety i mężczyzny, którzy nie me | na faktycznego przebiegu incydentu pod Wiel- 
YH wykazać się właściwemi przepustkami, zo“ | kiem Wiosłem oraz spowodowania  ukaranta 
tal na terytorium polskiem na prawym brze- | winnych napadu na pełniącego służbę strażnika 
u Wisły, przez mieszkańców wsi niemieckiej | polskiego Bieniaka. 
Kanitzen ostrzeliwany. Dochodzenia sądowe 


Krwawe starcia policji z poborowymi- 
Ukraińcami 


Telefonem od naszego korespondenta) 


Ł wów. 20. 6. (T) W Krościenku (powiat do- 
bromiłski) doszło dziś do krwawych starć mię 
dzy połlicią a poborowymi — Ukraińcami, któ 
rzy napadli sa posterunek poficji. Posterunko- 
wy Majewski w obronie własnej strzelił z re 
woiweru, raniąc ciężko jednego z napastników, 
Iwana Trybowa który przewieziony zostal do 
wojskowego szpkłała w Przemyślu. 

Równocześnie odbyły się podobne zajścia 
w jednej z wsi powłatu mościskiego, gdzie 


NAROD" 


ILUSTROWANY 
MIESIĘCZNIK 
ZYBOWSKI 


numer XIII. (czerwcowy) zawiera bogatą 
treść redakcyjną i wiele nowości ilustra- 


tłum ukraińskich poborowych zaatakował poli 
cję. Jeden z posterunkowych przebił bagnetem 
poborowego Kytyłyszkę w chwiE, gdy éu usł 
łował go rozbroić. Również pobik borowi wół 
ta i jego zastępcę oraz kilka osób postronnych. 
Podczas starcia szereg wsób odniosło rany. 

Ze względu ma równoczesność zajść zwraca 
ią one szczególną uwagę. Policja wojewódzka 
nozpoczęła energiczne dociodzeała. 


10 języków w jednem dziele 


(angielski, czeski, francuski, hiszpański, holen- 
derski niemiecki, polski, rumuński, szwedzki, 
włoski). 
Nakładem General Pubiścation den Haag ukazal 
się w 10 językach 
| A—Z międzynarodowy kieszeniowy 


SŁOWNIK ZWROTÓW 


niezbędnych w podróży, biurach, hotelach i t. p. 
Cena Zł 4:50 


cyjnych. M. T Zamówienia przyjmuje: ó 
Adres: „NARÓD“ Warszawa Skrz. p. 500 ULICA a HEAKOW 
P. K. O. 18282. 


(Korzystna okazja dla odsprzedawców). 


Abonament: roczny 6 zł.. półr. 3 zł. 20 gr. 
kwartalny 1 zł. 70 gr. Numer okazowy 


Wiedeń 20. 6. PAT. Prezydent republiki 
50 groszy. 


zamianował ministrem handlu wiceprezydenta 
Izby handiowej w Grazu Fryderyka Schustera. 


Nr. 161. ° 


Polska otrzyma miejsce w see 
kretar,acie gen. Ligi Narodów 


Warszawa, 20. ). PAT. „Kurjer Poranny“ 
donosi z Genewy, że rozeszła się tam wiador 
mość, iż jedno z dwu nowych stanowisk podse” 
kretarzy w sekretarjacie generalnym Ligi Na- 
rodów obsadzone ma być osobistością narodo” 
wości polskiej. Jest to skutek uchwały pouine* 
go posiedzenia komisji trzynastu, obraduiącef 
pod przewedniętwem delegata Polsk, Sokala, 
nad sprawą reorganizacji sekretariatu Ligi. — 
Wiadomość o spodziewanej nominacji Polaka 
komentowana jest iako obiaw uznania w Gene 
wie wzrostu znaczenia mocarstwowego Polski. 


Po'sko-amerykzńska konwencja 
„prokóbiev'na* 


Nowy Jork 20. 6 PAT, W dniu wczoraf” 
szyın ambasador Filipowicz oraz sekretarz sta” 

nu Stimson podpisali  połskoramerykańską 
konwencie w prawie przeciwdziałania szmugło 
waniu ałkoholu do Stanów Zjednoczonych, — 
Konwencja zawiera klauzule żegiuzi morskiej 
oraz przewiduje, że ewentualne pretensje, wym 
kajace ze stosowania jej wraunków, poddawa” 
ne będą rozpatrzeniu komisii, złożonej z jedne 
go przedstawiciela każdej strony, a w razie nie 
dołścia do porozumienia, przez Trybunał roz* 
jemczy w Hadze. Konwencja zredagowana iest 
w jezyku polskim i angielskim. jednakowo obo 
wiązujących. Wymiana dokumentów  ratyfika- 
cyjnych nastąpi w Warszawie. 


Oficerowie polscy na studjach 
we Francii 


Havre 20 6 PAT. Przybyło tu dzisiaj z 
Gdyni 22 wyższych oficerów polskich pad do” 
wództwem gen. dyw. Zająca. Oficerowie ci od- 
bywają podróż dla studiów. W porcie powitał 
przybywających oficerów konsuł polski, z koleł 
powtia! oficerów w kole wojskowem gen. Cirar" 
py. Po zwiedzeniu miasta oraz szeregn przed” 
siębiorstw przemysłowych oficerowie polscy 
odjadą w dniu dzisiejszym do Rowen. 


Grandi składa sprawozdanie 


Rzym 20. 6 PAT. Mussolini przyjął mini” 
stra spraw zagranicznych Grandiego, który zła 
żył mu Spiawozdanie o podróży swej do Poř 
ski oraz wizytach w Budapeszcie i Wiedniu. 


48-godzinny tydzień pracy 
pracowników prywatnych 


Genewa 20. 6. PAT. Szwajcarska Agencja 
Telegraficzna donosi, że komisja do spraw cza 
su pracy, pracowników prywatnych postanowi” 


ła w dni: wczorajszym 44 głosami przeciwka 
24 wprowadzenie międzyanroodwei konwencji 
48-gadzinnego tygodnia pracy dla pracowni” 


ków prywatnych. Zasadniczo obowiązuje w tym 
stanie rzeczy 8-godzinny dzień pracy, iednakże 
ustalone w konwencji 48 godzin pracy może 
być w ciągu tygodnia rozdzielonych również 
w inny sposób, ale praca nie może trwać dłużej 
aniżeli 10 godzin dziennie. 

jak zachowa się Anglia 


Paryż. 20. 6. PAT. Londyński korespon- 
dent „Echo de Paris“ podaje, że według wia- 
domości, jakie zaczerprął z miarodajnych źró 
deb ang elskich, rząd augielski zamierza odpo- 
wiedzieć na memorandum Brianda w sprawie 
federacji enropejskiej pokwitowariem odbiorn. 
Według innych wersyj, rząd angielsk ma za- 
miar zwróc ć się do rządu francuskiego z zapy 
tanem, jak rząd francuski wyobraża sobie sta 
sunek federacji wobec angielskich dominiów. 


krwawe zajście Ra Bols SEOLIE RCM 


Buenos Aires 20. 6. PAT. Wczoraj doszło: 
tu na boisieu sportowem do poważnych zabu- 
rzeń w chwili, gdy sędziowie wykluczyli pew 
ną grupę z udziału w produkcjach gimnasty- 
cznych. Bófka przybrała welfkie rozmiary. Mu 
slano zawezwać policję. Mimo lej Interwencji 
tłum zdemolował urządzenia, 30 osób została 
rannych 20 zaś aresztowano. 


= WE Wal a mal 


GIEŁDA KRAKOWS KA 


Kraków. 20. 6. 1930. Akcje słabiej, Dolar bez 

Akoję przemysłowe; Chodorów 140. 

Papiery procentowe: 4-proc Prem. Poż. inwe- 
stycyjna 108—110.25. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 
«ji słabszej. Zaofiarowanie większe przy małem 
zainteresowaniu. Nastrój ospały. W małych ilo- 
ściach dokonano transakcyj z papierów przemysło 
*wych Chodorowem po kursie słabszym. Z papie 
gów procentowych 4-proc. Ble Poż. inwestycyj- 
m silniejszem zainteresowaniu į znaczniej- 

obroiach bez zmiany. 
5 Na pogietdziu sytuacja podobna Płacono 5-proc. 
Poł. konwersyjna 54.75 słabiej. Obroty większe. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
„zmian. Podaż dostateczna przy niewielkich obro- 
"tach. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, cze 
ki bankowo 8.90 i pół do 8.91 i pół, Warszawa 
dol. 8.87 i pól do 8.88 i trzy czw., czeki 8.90—8.91. 
Lwów dol. 8.88—8 89, czeki 8.90 i jedna czw. do 
8.91 i jedna czw, Katowice dol 8.88 i jedna czw. 
do 8.89 i jedna czw. czeki 8.90 i pół do 8.91 i pół. 
Kurs płacenia Banku Polskiego niezmieniony. 

e. 

Giełda zbożowa krakowska z dnia 20 bm. Owies 
„dworski stand. 20—20.50, targowy stand. 19.50—20, 
Ceny innych artykułów bez zmiany. Tendencja spo 
'kojna, dowozy małe, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 20. 6 PAT. Akcje: Bank Handlowy 
w Warszawie 110, Bank Polski 166 i trzy czw., 
167 i trzy czw, Bank Zw. Sp. Zarobk. 72 i pół, 
Liipop. 25, Starachowice 17, Pożyczki: 4-proc. in- 
westycyjna 111, 111 i pół, 5-proc dolarowa 64, 
64 i pół, 5-proc. konwersyjna 56 i pół, 10-proc. 
kolejowa 102 i pół, $-proc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 9%. 

Waluty: Dolary 8.885, 8.905, 8.865, Dewizy: Bel- 
gja 124.48, 12479. 12417, Londyn 43.46, 4324 i pół, 
Nowy Jork 88911, 8931, 8.891, Paryż 35, 35.09, 
3491, Praga 26.46, 26.52, 26.40, Szwajcarja 172.82, 
173.25, 172.39, Wiedeń 125.90. 126.1, 125.59, Włochy 
46.75, 46.87, 46.63, Marka niem. 21282 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 20. 6. 1930. 
Żyto 15 i jedna czw. do 15 i trzy czw. pszenica 
40—41, jęczmień przemiałowy 17 i pół do 18 i pół 
browarowy 19 i pół do 21 i pół, owies 16—17, 
mąka żytnia 27, pszenna 61 i pół do 65 i pół, Re- 
sztą kursów bez zmiany. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

'wiedeń, 20. 6 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.72—169.22, Budapeszt 123.74—124.04, Bukareszt 
419 i pięć ósmych do 4.21 i pięć ósmych, Londyn 
R. i trzy ósme do 34.47 i trzy ósme, Nowy Jork 
407.25—709.75, Paryż 27.74 i pół do 27.84 i pół, 
ape 20.97 i trzy czw. do 21.05 i trzy czw. War- 
szawa 79.26—79.54, Zurych 136.0 —137.41. Amery- 
kańskie 70440—708.40, Niemieckie 168.47—169 07, 
Włoskie 37.12-37.28, Szwajcarskie 136 56—137.36, 


GIEŁGA ZURYCHSKA 
Zurych, 20 6 PAT. Paryż 20.27, Londyn 25.09, 
Nowy Jork 5.16.37 i pół, Belgja 7206, Włochy 


Najszlachetniejsza postać | musz: zin zn og | Bee m ae yada © aż aż postać 
obigdu... 


(—si) Nieraz uliczny śpiewak wytrąca nas z rów- 
nowag:, Rzucamy mu z okna kilka groszy, aby się 
jaknajprędzej zabrał. Śpiewak schyla się pokornie 
Po te grosze. Kłania się umiżenie i odchodzi zdzi- 
wiony nieraz tem niebardzo życzliwem przyjęciem. 
Bo na przedmieściach albo z poddaszy lub suteryn 
wielkich, nawet czynszowych domów witają miesz 
kańcy podwórzowego śpiewaka serdecznie i szcze- 
rze, a często gęsto zdarza sią. że nawet z pierwsze- 
go lub drugiego piętra jakaś kucharka podchwyci 
melodję i rzewnie będzie ją śp'ewać razem z pod- 
wórzowym śŚpiewakiem. 

Nikt dotychczas jeszcze bliżej nie zalął się typem 
Ppodwórzowego śpiewaka, Niema jeszcze wyczerpu- 
iącego studjum, w jaki sposób powstaje ludowa pio- 
senka, którą śpiewak swem: ustami kolportuje z dzie 
dzińca na dziedziniec. Nikt też mie zainteresował się 


* losem tych Śpiewaków, ich pochodzeniem i przysz- 


łością. A napewno są między nimi bardzo ciekawe 
typy. Na Błoniach krakowskich gra w niedziele i 
święta na flecie, podobnym do kobzy. jakiś ślepy 
zrajek monotonna i dlatego bardzo smutną melodię 


m emane ee mmm mee A a a 
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Groźny pożar W Przemyślu 


Przemyśl. 20. 6. (T) W nocy z czwartku 
na piątek około godziny pół do drugiej 
buchł w magazynach Inu i konopi, mieszczą“ 
cych się przy ul. Dekierta, a naieżących do fir 
my Gotlieb : Galler oraz w tkalni mechani 
cznej „Dzwon“, będącej współwłasnością obu 
firm, katastrofalny pożar, który trwał do go 
dziny 5 nad ranem. Pastwą płomieni padł ma 
gazyn murowany jednopiętrowy i przyległe doń 
drewniane szopy oraz sortownie Inu wraz z 
nagromadzonym tam surowcem w lości prze- 
szło 40 wagonów pakuł, lnu i konopi. Straty 
materialne wynoszą około 380.000 zł. Poszko- 
dowana firma była częściowo ubezpieczona. 


wy- 


W akcji ratunkowej brała udział straż pożarna 
miejska oraz wojskowa i kolejowa. Obecnie 
trwa jeszcze gaszenie tlejących zwojów re- 
sztęk towarów, co zapewne potrwa jeszcze 
kilka dne, 

Przyczyna pożaru dotąd nie została ustalo- 
na. Istnieje przypuszczcde że pożar wywolzl 
złodzieje, którzy wdarli się do magazynów w 
celach kradzieży i manipulowali ogn' em. Przy 
puszczenie to opiera się na zeznaniach sąsia- 
dów. którzy pierwsi spostrzegli ogeń. Podali 
oni, że bramy prowadzące do magazvnu były 
w chwili, gdy pożar wybuchł naoścież otwarte, 


—— 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIK: 


Gazy żrące i łzawiące na odczycie Nowaczyńskiego 
p. t. „Gazy nad Warszawą” 


Wczoraj wieczór odbył się w sali Bolońskie- 
go zapowiedziany odczyt Adolfa Nowaczyńskie 
go p. t. „Gazy nad Warszawą”. (Szczegółowe 
sprawozdanie o tym odczycie, wygłoszonym 
pierwotnie w Warszawie a następnie w kilku 
innych miastach polskich podaliśmy swego cza 
su.) Podczas odczytu doszło do napadu ze stro 
ny młodzieży obazu przeciwnego. Przez okna 
otwarte ze względu na panujący upał wrzucono 
na salę zgniłe jaja, oraz na sali puszczono ga” 
zy łzawiące i żrące, tak, że publiczność z chiw 
steczkami od nosa przy oczach słuchała odczy” 
tu. Mimo to odczyt został wygłoszony do koń 
ca. 

Po odczycie grupa młodzieży demokratycz* 


Jeszcze jeden Biesi edowski 


Moskwa 20. 6. PAT. Wyższy sąd ZSRR 
wydał wyrok zaoczny na urzędnka sowieckie 
go handlowego przedstawiciela w Paryżu 
Sirumberga, który odmów.ł powrotu do Mo- 
skwy Wyrok głosi, że Strun:berg za zdrade i 
przejście do obozu wrogów klasy robotniczej, 
zostałe postawiony poza prawem, z równocze” 


snem skoniiskowaniem jego majatku. 
| | 2 AREN ZZA 


27.05, Berlin 123.16, Wiedeń 7285, Praga 15.32, 
Warszawa 57.95, Budapeszt 90.32 i pół, Bukareszt 
3.06 i.pół. 

—0— 


REPARTYCJA PREMJOWEJ POŻYCZKI 
BUDOW LANEJ. 


Syndykat gwarancyjny premiowej pożyczki 
budowlanej, wobec znacznego przesubskrybowa 
nia pożyczki w wysokości więcej niż dwukro" 
tnej, a mianowicie stu dwudziestu kilku miljo- 
nów zł, postanowił uwzględnić przedewszyst- 
kiem drobne zapisy, przyznając subskrybentom 
całkowity zapis do 5 sztuk włącznie od osoby. 
W ten ed aBo O e AE FR E W OWA NIC RZ a MP wszycy  subskrybenci, którzy 


nei obrzuciła prelegenta zgniłemi jajami W a 
bronie Nowaczyńskiego stanęli studenci endec" 
cy, przyczem wywiązała się obustronna walka 
na zgnile jaja. 
e 
— WYCIECZKA PRZEDSTAWICIELI PRA- 
SY MNIEJSZOŚCIOWEJ W NIEMCZECH ba- 
wi od czwartku w Krakowie. W skład wyciecz” 
ki wchodzą reprezentanci pism polskich, serbo" 
łużyckich, duńskich i holenderskich, wychodzą” 
cych na terenie Niemiec. Goście podczas dwu“ 
dniowego pobytu zapoznali się z zabytkami 
miasta, oprowadzeni przez przedstawicieli zwią 
zku obrony kresów zachodnich. Dziś dziennika” 
rze F Fou a JJ Cuda 0 L o A na Podhale, 


ET U Pagani" 1 TEJ P AWG Ć "= 


— DZIŚ, O GODZ. 3 POP, WALNE ZGROMADZE 
NIE SPÓŁDZIELNI KREDYTOWEJ ŻYD, URZĘD- 
NIKÓW PRYW. z o, o. w lokalu Koła Żyd, Prag 
Umysł. „Awodah* (Starowiślna 68, IM. p, of.) , 

— „JEHUDA“. Dziś, w sobotę, o godz, 8 plenar 
ne er: e członków z referatem; jutro, o godz. 10 
zbiórka osób mających wyjechać na kolonię, 

— Z. S. M. R. „MASADA” Dziś, w sobotę, o ge 
dzinie 3.30 punkt. plenarne zebranie. 

— ZWIĄZEK SJONISTÓW  REWIZJONISTÓW. 
Dziś, w sobotę, o godz. 2 popoł, zebranie wszyzt” 
kich członków. Na porządku dziennym „Dotychcza- 
sowe wyniki akcji werbunkowej'*, 

— ZWIĄZEK ŻYD. MŁODZ. SOX: JALIST. „FRAJ- 
HAJT“ urządza dziś, o godz. 6 rano wycieczkę do 
Skały Kmity, Zbiórka w lokalu o godz. 5.30 nano. 
Cn | o 
ZMARLI: 

Szymon Immergliick 1. 65, Maurycy Nadel I. 4% 
inż. Salomon Brandel 26, Doba Freida Bornstein 
1 465. 
| = ccc A OOOO cc 
zgłosili większą ilość zapisów otrzymają tylko 
5 sztuk, jednak w razie pozostałej nadwyżki iuż 
po dokonaniu przydziału na podstawie obecnie 
ustalonej, reszta obligacyj przydzielona będzie 
drodą dalszej repartycji, 


melodię. Widocznie jego repertuar składa się tylko 
z tei iednei melodii. Wdałem się z nim kiedyś w roz 
mowę, która była niebardzo zajmująca, Nie jest to 
wielki artysta którego życie wytrąciło ze zwykłych 
torów. Był to zwykły zdaje się murarz, czy inny 
jakiś majster, mial żonę i dzieci, żona mu umarła, 
dzieci rozprószyły się po świecie, oślepł i puzostał 
mu w życiu tyłko flet, na którym wygrywa swoją 
melodję. Nie może podać, dlaczego tylko tę wygry 
wa melodję, Zna i inne melodje, bo nieraz grywał 
na weselach, ale teraz jest stary i wydaje mu się, że 
tą smutną melodią trafi do Serca przechodzących 
obok niego ludzi. Jest to opowieść monotonna, jak 
melodja którą wygrywa Ślepy grajek, a w dodatku 
pozbawiona nawet wszelkich 
tomantyzmu. 

Są jednak miedzy tymi grajkami. śpiewakami 
uliczmymi artystami czasem bardzo ciekawe jedno- 
stiki. Niedawno naprzykład wyczytałem w niemiec= 
kiej prasie list z Rzymu, Autor listu donosi, że po 
ulicach Rzymu produkował się niejaki Luigi Mar- 
tinott:. który zbierał grosz do grosza, aby móc wy 
dawać swe dzieła filozoficzne, W dzień wypraw.ał 
łamańce i koziołki, a nocami siedział przy biurku i 
pisał drobnemi literami ciemne i zawiłe dzieła fi- 
lozoficzne, które wydawał własnym. nakładem. Po 
słał nawet jeden ze swych tomów, traktujących 0 


cech egzotycznego 


Obok niego leży czapka, do której przecliodnie tu i | inetafizyce, wielkiemu filozofowi włosk: emu, B. Cro 
brmdzie rzucają grosze, a grajek wciąż gra tę samą | ce'mu, który nawet jego dziełu poświęcił recenzję- 


Dużo mu to nie przyniosło, ale w każdym razie 

musiał mieć poważną satysfakcję. Zachęciło go to 
do dalszej pracy a ponieważ jest fuż starszym 
panem, siódmy krzyżyk sie zbliża, postanowił zo- 
stać — warjatem. Chciał się dostać do domu wa- 
rjatów, by tam w spokoju móc oddawać się pra- 
com filozoficznym. Napisał więc do prefekta Dołł- 
cii w Rzymie list, w którym groził rozmaite 
demonstracjarmi. Udało mu się rzeczywiście zam- 
kmięto go w domm dla obłąkanych. Lekarze są ied 
nak okrutni, a wariatów jest widocznie zbyt dużo, 
by długo można było trzymać filozofa w domu 
dla obłąkanych. „Wylano* go więc stamtąd, ale 
Martinotti nie dał za wygraną. Dopuścił się znow 
jakiegoś wybryku i uzyskał, że go zamknięto na 
dłuższy już czas w domu dła obłąkanych, 

Nie inueresują nas jego filozoficzne dzieła, nie 
wiemy też, czy naprawdę posiadają jakąś wartość. 
Jest to zreszta rzecz zupełnie obojętna, bo wzrwr 
Sza nas sam fakt, że przez trzydzieści kilka lat 
włóczył się po ulicach: Rzymu człowiek, który pro 
dukowal się swemi koziołkami by móc właśnie 
pisać filozoficzne dzieła. Czyż ludzie, piszący fiło 
zoficzne dzieła, nie są w istocie wariatami? Któż 
howiem dzieła te czyta — prócz filozofów, Jest to 
jednakowoż szlachetny jakiś obłęd, który ich znm 
sza do pisania i do szukania prawdy. Jest to chyba 
najszlachetm'ejsza postać obłędu... 


—— 


zapoznaj się: | 
niezwłocznie | 
znowym modelem; 
Ro yal Portable. 


ROYAL TYPEWRITER COMPANY. INC., NEW YORK 
Ostatnie najwyższe odznaczenia na w;ystawace w Barcelonie i Sewilli. 
Vpaważgienę RAKÓW. | na Województwo Krakowskie: 


[TFT | 


SĄMODZIELNEGO bu. 
chaltera bilansisty — z 
braqży uaítowej poszi= 
kujęmy. Oferty z odpi- 
sami Świadectw należy 
przesyłać do firmy — 
„Stróże”, Rafineria Na- 
fty w Stróżach,  2196x 


POSZUKUJE się siły biu 
rowgł do niemieckiej i 
polskiej kcrespondencj:, 
ze znajowioścą puchalte 
ri. Oferty: Skrytka po 
cztowa 93, 904g 


POSZUKUJĘ zdolnej pra 
ktykantk do towarów 
bławarnych: Feuer, Mi- 
kołaiska 0, Zgłoszenia: 
Szpłlalma 26, H. piętro, 
ol cyny. 907g 
PIER WSZORZĘDNA 
fabryka artykulów spo- 
żywczych” poszudwie © 
sób inteligcatnych, pań 
f panów, dla propagandy 
domowej. — Zgłoszenia 
pod „Dobra posada“, — 
Kraków, Ziełona 28, I. p, 
2500x 


[Pai SURE EH 


AKADENICZKA mająca 
język francuski, poszu= 
kuje posady na wyjazd 
| do dzieci w wieku szkol 
nym, Wiadomość do Big 
ra Pośrędnictwa Prący, 
Ryuek gł. 29, od godz, 
4—6 popoł. 2197x 
| 
| 
I 


SAMODZIELNA, młoda 
krawcowa wyjedzie chę 
tnie na lętnisko do szy- 
cią z całem utrzyma- 
niem i skromną zapłatą. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika” — 
pod „M.". 8402 


PANNA inteligentna z 
prowincji, z lepszego do 
| miy Zz ukcúczoną szkołą 
handlową, lat 19, uczciwa 
i pracowita, poszukuje 
zaiçcia połączonego Z 
| praca skicpowa, biuro- 
wą, tewarevseka do dzie 
ci, do pomocy przy go 
spodarstwie z szyc.em. 
Zgłoszenia do Adın .N. 
Dziennika“ pod „Skro- 
mnie wymagania*, 
910g 


w Krakowie z odnoszen do domu zx 
Na prowincj! z przesyłką pocztową że, 
Zagru.t'ca z przesyłką pocztową A 


PRENUMERATA: w Krakowie | na prow. miegęcza ZI. 6'00, kwartal, ZŁ 18/00 


..i0sE „ 1860 
w 660. = 1980 
„1000  „ 306 


ARAH | naa ad a an KRAKOW, PODWALE L. 7. TEL. 1504 


ZDOLNY pomocpik han- | 
dlowy poszukuje jakiego 
kolwiek zajęcia. Zgłosze 
nia pod „Zmuszony“ do 
Adm, „N. Dziennika”. 
WIĘ 


RULYNOWANY  biłansi= 
sia, korespondent polsko 
niemiecki szuka odpu 
wiedmiej posady. Reteren 
cje i świadectwa pięrw= 
szorzedne, — Zgłoszenia 
pod „Organizątor” do 
Bira ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Rynek 8. 
2202er 


RUFYNOWANY kupiec. 
prerwszorzędny kores- 
pondent polsko—niemiec 
ki i akwizytor, poszukuje 
stanowiska od zaraz, — 
Oferty do Biura ogłoszeń 
Sienna 2, pod „Referen- 
cja i gwarancja“. 9kg 


PRZYSFOJNA inteligen- 


tna pama, władaląca hie 
gie łęzywiem niemieckim 
i francuskim, poszukuje 
posady — najchęlniej na 
wyjazd. Zgłoszenia do | 


Adm. „N. Dziennika” — 
pod „Carmen“, 


2-78x 


NOWY DZIENNIK” wychodzi codziemmug, także w poniedziałki i dni Boźwóąt, i 


NOWY DZIĘNNIK* niedziela 22 czerwca 1980 


Ze względu 
na własny interes 


Powiat Pszczyna» G. 


(185 


RARKA. Pensionat „PO- 
rębianka', 
ia blisko bazienęk, ma 
jeszcze , kiika 
pokoji  Pierwszorzędna 
kuchnia, staranna opię= 
ka, ceny przystępne, — 
Telefon Nr. 45. 2203er 


SOPOTY 


Ełeganckie letnie 
mieszkanie pięknie 
położone tuż przy par: 
ku zdrojowym i mo- 
rzu, — balkon, łazien- 
ka, telefon, — do wy» 
najęcia. Wiadomość: 
Zychliński, Südbad- 
stnąsse 14 21989x 

IWONICZ Pensjonat 
Zdrowie dla dzieci mło- 
dzieży 1 dorosłych Inf 
Hiollenberg, lyg 
Zdrowie. 


ZAKOPANE 


Idy Borr b; 20 
į Laonji 


ulieą Sięmktewicza. — nT 433 
poleca pokoje słonęczne, 
komfort nowoczesny. kuch 
nię wyhorową. na żadanie 
dietetyczną. Kerty tenigo- 
we — AI przystępne. 


POKOJE słoneczne, iron 
towe, z osobnem wel 
ściem, do wynajęcia od 
1 lipca. Zgłoszenia:, Da- 
nielowa, Długa 33, HI. 
piętro. bp- 


POKÓJ umeblowany, 
słoneczny, duży, dla 2 0- 
sób, od 1 lipcą do wy- 
najęcia. — Wiadomość: 
Pańska 7, I. piętra drzwi 
na lewo, 916% 


MAGAZYN wielkości cą 
20 mtr. kwadr. poszukie 
wany od zaraz. Zgłosze 
nia pisemne przyjmuje: 


- Rottenberg, Stradom 27. 
ôg 


POKÓJ irontowy umeb 
lowany, z osobnem wej 
ciem, dlą dwóch panów 
do wynajęcia: Orzeszko. 
wei 5, I. piętro. 906g 


HAMAKI, leżaki, płótno 
leżakowe: SCHERER — 
Stradom 27, 2134p 


UNIEWAŻNIAM  legity_ 
mację gimnaz, hehie, w 
Krakowie na nazwisko 
Rachela Glanzer. 905g 


wojnych + 


centasun zdro ; 


Pensionat 


Droga do 


MILOWK 


Kapiele Soiankowe 


GOCZAŁKOWICE-ZDROJ| 


Ślask 
Najsilnie,sze w Polsce „kąpiełe, zawierające so!ankę, jod, brom i ra- | 
dium. Sezon od 15 maja qo 30 wrzesnia. Stacja koléiowa w. miejscu. 
Pzospekty na żądanie wysyła: 


[ZARZĄD RAPIELOWY ODGZAGKOWICE-ADRÓJ | 


AKOPA NE 


pË RZYŚT 
iałego. — Telefo 
neg zararącem A. Kum eldiowej 
(dawniej Willa „ANASTAZJĄ” 
Pełny komłort, dobre nałożenie. — Wolne pókaje 
ną śwęja. 


zi 


Przepiękną lefatako 
w górach Beskidu 


położone nad Soła okałą 500 m. n. p m. l 


Pensionat „ZGOTA-GÓRA” 


poleca komiortowe pokoje 


wraz z wyśsłarowam 


utrzymaniem po 8 zł dziennię. Kuchnia rytualna. 
Zł. M. Goldberg, Milówka, koje Żywca 


keęnsiępać 
aS WIPS 


w pokojach), tarasy. 
= ec a zł 


ZĄŁATWIĄ wę Wiedniu ! 


GAKOPAKE "ŻE" 


god zarządem llelepy « de:bergowej 
le. oko oręctze kopfariawo urządzenę (atona i 
ma 4 pokoj g ywchnia wy wintna. — dż 
ûxiżzunie, zależnie QQ pokoju. — Na Tipies 
i aierpień od 12—14 sł. — Telefon Nr. 437. 


wyjeżdżając co tydzień ' 


wszelkie sprawy Ha ku- 
pów, 
farmaceutów, dentystów 
optyków, drakará i t. d 
pewnie, solidnie, Szybko, 
zaoszczędząjąc czas, pię 
niądz: Kraków, Skrytka 
pocztowią 139, 2204er 


7.090 DOLARÓW do od- 
dania na I. hipotekę ma 
kancelarja Adwokata Dr 
Henryka Antega, Kra- 
ków, Mikołajska 6, telẹ 
fon 2780. 21964 


DOBRZE prosperujące, 
reuntowęe przedsiębior- 
stwo przęmysłowe z pa 
wodu choroby  spólnika 
do sprzedania, ewepiua! 
nie udział iędnęgo spól- 
mika do odstąpienia. 
Zgłoszenia pod „Przę- 
mysl“ do Adnin. „Now. 
Dziennika“. 892g 


PASY parolane, węże, 
taśmy, wyroby pawęoś- 
nicze: SCHERER — 
Stradom 27, 2136p 


3.000 DOLARÓW do od 
danią na |. hipoiekę w 
Krakowię. Wiadumość: 
Dr. Jasgem, Plac Marja. 
dki 1. 2163x 


GREIF izydor uczeń VI. 
klasy gimn, unieważnia 
zgubioną legitymację, — 
odpisąana przez p Dr 
Feldhozna. 909g 


LEŻAKI, hamaki, krze- 
setka połowe: Scherer, 
— Stradam 27, 2133n 


przemysłowców, ` 


Raika | wycho łanie 
DŁUGOLETNI pedagog, 
profesor gimnazīum pań 
stwowego (na urlopie) £ 
kierownik społecznego, 
zm.ęnń posadę i przyj- 
mie kierownictwa szko 
ły średniej społecznej 
lub prywatnęj. Listy į o- 
ferty przesyłać mależy 
ną adres: — Inż. Leon 
Millet, Kraków ul. Berka 
Joselewicza 17, dlą „Pę 
dagoga*, 21894 


RUTYNOWANY nauczy 
ciel hebrajskiego języka 
poszukuje lekcyj eraz 
chętnie wyjcdzie na lęt- 
misko. Zgłoszenia pod 
„Nauczycieł* do Adm, 
aN, Dziennika”, 842g 


CHEEST OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz kos- 
cay kursy fachowe ko 
rosjondcacyja, srofeao 
rm. Sekułewycgą, Wąrsga 
wa, Żórawia 42d. Karsy 
wyuęzaią kctowmie: bu- 
ohalteqij, rachnpwnwości 
kupieckiej, korespondan. 
cj aaudrowej stenogra- 
fi, nauki handłu prawa, 
ka!izrafi, psania ną ma. 
szynąca towaroznaw- 
stwa, augieiskiago, iran- 
cuskiega niemieckiego, 
pisowni, oraz gramatyk 
polskiej, Fe skończenia 
świadectwo, — Żądadcie 
prospektów! 1886m 


kokiame 
dńwignią handlu 


OGLOSZENIA: Podstawą obiiczęń jest 1 miiimetc w jednym lme, — Stręng w 


tekście i nądęsłanem ma 3 lamy po 74 miim. —— Strona za tekstem 6 lar 
mów po 37 milim. — Najnraejęze ogłoszenie drobne 4 ay W 
CENY w złoty: L strona 1'28,— Tekst I'm. Nadesłane 0'75, m Za tekst 


— Drobne ed słowa 0:29. Du: poszukujących pracy O'I -m pa 
ce Pag Za zawameżeńe więjęęa dalksa ają 25%, 
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